
STAN POGODY
Dziś będzie częściowo pochmurnie z mo

żliwością przelotnych de.:czo . rano i w e. 
ozorem.

Najwyższa temperatura osiągnie 70 cho- 
pni, a najniższa 60 stopni. Wiatry pół
nocno-wschodnie o sile do 10 mil na go
dzinę.

Wschód słońca o godzinie 6:40. Zachód 
o godzinie 6:45.

Zuriązkoiu^
POLISH DAILY ZGODA

AN AMERICAN DAILY IN THE POLISH LANGUAGE — MEMBER OF UNITED PRESS

| No. 225 Rok (VoL) LH CHICAGO, ILL., CZWARTEK, 24-GO WRZEŚNIA (SEPTEMBER), 1959 Telephone BRunswick 8-87M

Prezes Rozmarek Ostro Odparł Zarzuty Opozycji 
Sejm Uczcił Długą Owacją Zasługi Rozmarka
Sprawozdania Wiceprezeski Dymek 
i Wicepr. Lisowskiego Przyjęto Owacyjne
Sekr. Gen. Foszcz Wykazał 
Bezpodstawność Zarzutów 
Wolnych Związkowców

Hartford, Conn. (Korespon
dencja Własna). — Izba Sej
mowa w środę wieczorem prze
żyła nigdy niezapmnianą chwi
lę.

Na pewno na żadnych po
przednich Sejmach Związko
wych nie było tyle emocjonal
nych chwil, ani nie padło tyle 
słów gorzkiej i bolesnej praw
dy.

Ludzie, których przez czte
ry lata oczerniano wśród Bra
ci Związkowej, którym zarzu
cano różne winy, których do
bre imię zniesławiano pasz
kwilami mieli wreszcie spo
sobność przed Najwyższym 
Sądem Związkowym, miano
wicie Sejmem, wypowiedzieć 
to, co ich bolało, to co zatru
wało im życia.
Szczerość Słów

Sprawozdanie prezesa Roz
marka i wiceprezesa Lisow
skiego wstrząsnęły wszystki
mi obecnymi i wykazały całą 
ohydę walki, prowadzonej 
przeciwko n i m w szeregach 
organizacyj nych.

Izba wyczuła szczerość słów 
i ból przeżytych walk, pozna
ła metody, jakimi operowano, 
to też po skończonych spra
wozdaniach prezesa Rozmar
ka i wiceprezesa Lisowskiego 
zgotowała im owację przez po
wstanie i długo niemilknące 
oklaski.
Sprawozdanie Prezesa

Prezes Rozmarek w dalszym 
swym sprawozdaniu na sesji 
wieczornej mówił o stara
niach, jakie prowadził, ażeby 
uzyskać pożyczkę dla Polski 
od rządu amerykańskiego. O- 
pisał ile potrzeba było zabie
gów, ile odbyto konferencji z 
z senatorami i kongresmana- 
mi i w Departamencie Stanu, 
jak i z prezydentem Eisenho
werem, ażeby uzyskać pierw
szą pożyczkę dla Polski.

Starania te zostały uwień
czone sukcesem, a później 
przyszła druga pożyczka i sta
rania są robione o trzecią po
życzkę, którą także Polska 
prawdopodobnie uzyska.

Prezes Rozmarek wyraził 
wdzięczność swą Polonii Ame
rykańskiej, że wywarła tak 
silny nacisk na sfery rządzą
ce w Washingtonie, że przy 
staraniach zarządu Kongresu 
Polonii Amerykańskiej, któ
rego on jest prezesem, zdoła
no uzyskać tę pomoc ekono
miczną dla Polski.

Prezes Rozmarek szeroko o- 
mówił spory, jakie powstały 
w organizacji naszej po o- 
statnim Sejmie, na skutek 
pewnych uchwał Sejmu.

Uchwały te nie były zgodne 
z ustawami i prawami stanu 
Illinois, gdzie ZNP posiada 
czarter, jak i z prawami sta
nów, w których ZNP prowa
dzi swój interes.

Rada Nadzorcza i Zarząd 
Centralny sprawy te omówiły 
i załatwiły jak przewiduje 
konstytucja ZNP. Nie zakoń
czyło to jednak tych kwestyj, 
gdyż później cenzor Gunther 
udał się do sądu krajowego, 
kwestionując opinię komisarza 
asekuracyjnego stanu Illinois.

Zatargi i spory toczyły się 
przez cale cztery lata bez 
przerwy. Używano różnych 
metod, ażeby zatruwać mi ży
cie przez te cztery lata—mó
wił prezes Rozmarek.

Byty stałe prowokacje, aże
by wyprowadzić go z równo
wagi. Były skargi niepoparte 
źadnynf dowodami, było roz
syłanie paszkwilów, aby znie

sławić jego dobre imię i był 
nawet zwołany Sejm Nadzwy
czajny przez Cenzora.

Odpowiadając na różne za
rzucane uchybienia, czy też 
na skargi, prezes Rozmarek 
raz jeszcze zażądał, ażeby na 
tym Sejmie przedstawiono do
wody na poparcie tych zarzu
tów i skarg.

“żądam, ażeby Dybał, któ
ry wniósł na mnie skargę do 

SĘDZIA T. V. ADESKO 
Przewodniczący 

Sejmu 33-go ZNP
cenzora Gunthera, — stanął 
przed Wami i przedstawił do
wody stawianych mi zarzu
tów”,—powiedział prezes Roz
marek.

Mówiąc o ogromie pracy, ja
ką wykonał dla ZNP i dla Kon
gresu Polonii Amerykańskiej, 
o gospodarce finansami, którą 
najlepiej obrazuje wzrost ka
pitałów ZNP do stu milionów 
dolarów, prezes Rozmarek — 
przypomniał, że gdy objął 
swój urząd przed dwudziestu 
laty, ZNP posiadał majątku 
ponad $24 miliony, więc ma
jątek Związku wzrósł o prze
szło $75 milionów w tym o- 
kresie.

“Powiedzcie mi, czy źle go
spodarzyłem w Związku, je
śli majątek ZNP wzrósł o tak 
wielką sumę?” Nigdy nie spla
miłem imienia Polski i honoru 
Związku”, — powiedział pre
zes Rozmarek.

A co do Polski — mówił 
prezes Rozmarek, — mam tyl
ko jedno życzenie, — ażeby 
kiedyś odwiedzić ziemię, któ
ra wydała mego ojca i moją 
matkę. Ale pojadę do Polski 
tylko wówczas, kiedy Polska 
będzie wolna i sierp i młot bę
dzie z Polski wyrzucony.

Przy ostatnich słowach, — 
głos prezesa Rozmarka zała
mał się i przewodniczący Sej
mu, sędzia Adesko, dokończył 
ostatnie słowa.
Olbrzymia Owacja

Gy skończył swe sprawozda
nie, Izba Sejmowa zrobiła pre
zesowi Rozmarkowi olbrzymią 
owację.

Powstano z miejsc i hucz
nymi oklaskami dziękowano 
mu za to poświęcenie się dla 
Związku, za cierpliwość i wy
rozumiałość i za to, że miał 
tyle siły przetrzymać ten tru
dny czteroletni okres i nie po
zwolić na to, ażeby wyprowa
dzić go z równowagi.
Sprawozdanie Wiceprezeski 
Franciszki Dymek

Wiceprezeska Francis z k a 
Dymek zdała obszerne spra
wozdanie ze swych rozlicznych 
prac jak i wykonanych obo
wiązków. %

Mówiła o pracy w różnych 
komitetach w Zarządzie Cen
tralnym, o pracy w Kongresie 
Polonii i w Radzie Polonii, o- 
raz w Stow. Dobroczynności, 

(Dokończenie na str. 8ej)

Sowieckie Migi 
Nad Norwegią

Kirkenes, Norwegia. (UPI) — 
Norweska policja graniczna 
sprawdza dzisiaj raporty o prze
kroczeniu granicy norweskiej 
przez dwa sowieckie Migi. Sa
moloty sowieckie były raporto
wane wczoraj w kilku punktach 
nad Norwegią. Obserwatorzy 
wyrażają wątpliwość, aby te 
pogwałcenia granicy norweskiej 
miały jakąkolwiek łączność z 
manewrami militarnymi państw 
NATO (North Atlantic Treaty 
Organization), rozpoczynający
mi się jutro.

Chruszczów Nie 
Jest Pewny 
Polski i Węgier
Więc Usiłuje 
Wymusić Uznanie 
Sowieckich Zaborów
Londyn. (UPI) —Komuni

styczni dyplomaci napomyka
ją dzisiaj, że premier sowiec
ki Nikita Chruszczów posiada 
“doniosłe cele w swoich obec
nych rozmowach w Stanach 
Zjednoczonych’”—chce otrzy
mać amerykańskie gwarancje 
dla obecnego status quo w 
Europie, to jest zagawaranto- 
wanie przez Stany Zjednoczo
ne obecnych zaborów rosyj
skich.

Takie gwarancje obejmo
wałoby uznanie przez Stany 
Zjednoczone na stałe podziału 
Niemiec na linii obecnej że
laznej kurtyny, bez domaga
nia się powszechnych wybo
rów niemieckich. Chruszczów 
ma to wysunąć jako “nieod
zowną część” ceny sowieckiej 
za “pokój w naszych czasach,” 
skoro spotka się z prezyden
tem Eisenhowerem w końcu 
bieżącego tygodnia w Camp 
David, Md.

Do czynienia takich zabie
gów zmusza Moskwę brak 
pewności utrzymania w swej 
orbicie “krajów satelickich,”' 
a szczególnie Polski i Węgier, 
gdzie komunizm znajduje się 
na stopie defensywnej” — 
broni się przed upadkiem pod 
presją anty-komunistycznego 
i anty-sowieckiego nastawie
nia ludności. Otrzymanie więc 
naprzód szukanych przez Ni
kitę Chruszczowa gwarancji, 
pozwoliłoby Związkowi Sowie
ckiemu na umocnienie chwy
tów na wszystkich zaborach 
w Europie.

Wietnam Wojuje 
w Laosie - 
Mówi McElroy

Takio.—(UPI).— Amery- 
kyański sekretarz obrony 
Neil H. McElroy oświadczył 
dzisiaj: “W moim osobistym 
przekonaniu komunistyczny 
Północny Wietnam posiłkuje 
rebeliantów w Laosie”.

McElroy przybył tu samo
lotem w towarzystwie gen. 
Thomasa D. White, szefa 
sztabu lotnictwa U.S. Japonia 
stanowi pierwszy ich etap lu
stracji baz amerykańskich 
na Pacyfiku.

Sekretarz Benson 
w Jugosławii

Belgrad. (UPI) — Amery
kański sekretarz rolnictwa 
Ezra Taft Benson, w towa
rzystwie żony i dwóch córek, 
przybył z krótką wizytą do 
J ugosławii.

Zamaszyste Wystąpienie Rozjemcy Rządowego

c
tył?.

Sprawozdanie Cenzora
Ogólne zaciekawienie wy

wołało oczekiwane sprawoz
danie cenzora Gunthera z je
go czteroletniej działalności 
jako najwyższego urzędnika 
ZNP. W sprawozdaniu swym 
tłumaczył się, co go powodo
wało do wystąpienia przeciw 
Radzie Nadzorczej zwołania 
Sejmu Nadzwyczajnego i żą
dania audytu książek. Otóż 
stwierdził cenzor Gunther, że ; 
otrzymywał ustawicznie od 
skarbnika Tomaszkiewicza ty
le listów i dokumentów z o- 
skarżeniami i zarzutami, że nie i 

Nowy Straszny 
Tajfun Ciągnie 
Ku Japonii

Tokio. _ (UPI) — Tajfun 
“Vera” o nasileniu okrężnego 
wichru do 161 mil na godzinę 
ominął bazę Stanów Zjedno
czonych na wyspie Iwo Jima 1 
posuwa się dzisiaj po Pacyfiku 
w kierunku, który może zapro
wadzić go na Japonię.

Lotnictwo U.S. ustaliło dzi
siaj miejsce •‘oka’’ tajfunu 310 
mil na południo-zachód od Iwo 
Jima.

Hart-

innego, 
się do 
kończy

Frankfurt, Niemcy. (CT) — 
Władze wschodnio-niemieckie 
odmówiły uwolnienia szere
gowca armii U.S. 27-letniego 
Michaela Potrovcina, z Jersey 
City, N. J., który w ubiegły 
poniedziałek przekroczył gra
nicę — rzekoma po pijanemu.

Lansing, Mich. — (UPI) — 
Gubernator stanu Michigan, 
G. Mennen Williams wybiera 
się jutro w dłuższe podróż, 
podczas której odwiedzi Czę
stochowę, miejsca biblijno hi
storyczne Ziemi Świętej — 
Jeruzalem, Meddigo, Nazaret, 
Capernaum, Betanię i Betle
jem. Stamtąd uda się do Aten 
i do Rzymu.

Podróż gubernatora będzie 
trwała cztery tygodnie. Pod
czas niej odwiedzi rezerwat 
leśny imienia Williams-Hart 
w pobliżu Haifa. W rezerwa
cie tym, ufundowanym przez 
Żydów z Detroit, Williams za
sadził pierwsze drzewko w 
roku 1955.

Nie Chcą Uwolnić 
Żołnierza U. S. A.

Hartford, Conn. (Teł. wła
sny). — Po sprawnym szyb
kim i byznesowym zorganizo- 
niu Izby Poselskiej w śro
dę rano sędzia Adesko wez
wał Izbę do odśpiewania “God 
Bless America”. Potem powo
łał miejscowego księdza do od
mówienia modlitwy, po czym 
odczytał telegram od prezy
denta Stanów Zjednoczonych 
Dwight D. Eisenhowera z ży
czeniami pomyślności dla o- 
brad Sejmu 33-go.

Z kolei przewodn. Adesko 
wygłosił krótkie, ale treściwe 
i silne przemówienie powital
ne, w którym zaznaczył, że 
będzie jednakowo sprawiedli
wym przewodniczącym d 1 a 
wszystkich posłów, czy to z 
prowincji czy z Chicago, po 
czym przewodniczący Komite
tu Regulaminu, Edy Lewan
dowski zgłosił, że składa $100 
od siebie, a drugie $100 od 
swej żony na Kolegium Związ
kowe i przedstawił łbie Sej
mowej regulamin obrad na se
sję ranną. Sekretarz Sejmu i 
Odźwierny przedstawił Sej
mowi listę swych asystentów 
do zatwierdzenia, po czym sę
dzia Adesko ogłosił listę człon
ków i członkiń wszystkich sej
mowych komitetów, które ma
ją przeprowadzić pracę sejmo
wą.

Krótko przemówił sędzia 
Zygmunt Stefanowicz z Chi
cago, który przybył do Hart
ford by złożyć Sejmowi życze
nia owocnych obrad, dlatego 
że Hardtford jest jego rodzin
nym miastem.

Na Sejmie ZNP. w 
ford, Conn., gub. Williams w 
ubiegłą niedzielę zapoczątko
wał swe przemówienie słowa
mi: — “Za dwa tygodnie będę 
w Częstochowie, aby Bogu 
dziękować za Polskę i prosić 
o jej wolność”. W mowie tej 
wspominał też o Tysiącleciu 
przyjęcia chrzęści j a ń s t w a 
przez Polskę.

pozostawało mu nic 
jak tylko zastosować 
żądań. Stwierdził, że 
trzeci termin urzędowania, że 
ma napisane sprawozdanie, 
ale nie czyta go, gdyż to za
brałoby cztery godziny.

Opisał obszernie w dwugo
dzinnym przemówieniu swoją 
działalność, jaką prowadził w 
walce z komunizmem, walkę 
jaką prowadził w sprawie Pol
ski i walkę o utrzymanie pol
skości. Twierdził, że był mo
deratorem antykomunistycz
nych programów telewizyj- 

(Ciąg dalszy na str. 8-ej)

Korea Apeluj’e 
o Milionową Pomoc

Seoul. (UPI) — Rząd połu- 
dniowo-koreański zwrócił się 
wczoraj oficjalnie do Stanów 
Zjednoczonych, apelując o zna
czną pomoc finansową na na
prawę szkód wyrządzonych 
przez ostatni tajfun “Sarah”.

Szkody na południowym cy
plu Korei ustalone zostały na 
174 miliony dolarów. Ponadto 
663 osoby zostały zabite, 259 
znajduje się wciąż na listach 
zaginionych i 2,847 rannych. 
Straszna burza morska pozba

wiła dachu nad głową ponad 
800,000 mieszkańców.

Cenzor Gunther Zdał Sejmowi 33-mu 
Sprawozdanie Ze Swej Działalności

Stwierdził Wielokrotnie, 2e Musiał Działać, 
Gdyż Otrzymywał Ustawicznie Zażalenia 

Od Skarbnika Tomaszkiewicza

Gub. "■■■" Odwiedzi 
Ziemie Święta i Polskę

Pieniądze
Pod Dywanem

Syracuse, N. Y. — (UPI) — 
Niejaki Norman Bryant ra
portuje policji, że ktoś ukradł 
mu z pod dywanu, w pokoju 
bawialnym $300. Stało się to 
w czasie gdy Bryant drzemał 
na kanapce, zaledwie kilka 
kroków od pieniędzy.

“Nie Pozwolę Ażeby Pozbawiano 
Mnie Czci i Honoru Bez Dowodów 
Winy Jakiejkolwiek” - Rozmarek

Wicecenzor Kozmor Mówił o Zatargach Rady 
Nadzorczej z Cenzorem

Hartford, Conn., — (Tele
gram własny). — Wtorkowa 
popołudniowa Sesja poświę
cona była w całości sprawo- 
daniom. Wysłuchano zakoń
czenie sprawozdania Cenzora 
Gunthera całe sprawozdanie 
wicecenzora Kozmora jak i 
część sprawozdania prezesa 
Karola Rozmarka.

Sprawozdań tych wysłu
chano w największym sku
pieniu, gdyż zawierały one 
odpowiedzi na żywotne kwe
stie zajmujące umysły całej 
barci związkowej.

Zaraz po rozpoczęciu popo
łudniowej sesji krótko prze
mówił ks. Dr. S. Lisewski, 
proboszcz par. św. Trójcy, jak 
i Józef Kukiełka, skarbnik 
Związku klubów Małopol
skich.

Dalsze sprawozdanie Cen
zora Gunthera, który w 
zakończeniu swego sprawo
zdania podawał powody dla 
których zwołał Sejm nadzwy
czajny. Mówił o “zgodzie” i 
projekcie, jaki podał odno
śnie ulepszenia zgody w myśl 
wskazań i sugestii specjaln. 
komitetu przez niego nazna
czonego jak i o wydatkach o- 
bistych i na swe biuro, jakie 
ponosił. Mówił o nieporozu
mieniach wynikłych na tle 
tych wydatków z Zarządem 
Centralnym.
Sprawozdanie wicecenzora 
Kozmora

Wicecenzor Kozmor pod
kreślił, że urząd wicecenzora 
jest urzędem honorowym w 
ZNP i wicecenzor jest ponie
kąd ambasadorem dobrej wo
li dla ZNP i dla Kolegium 
Związkowego. Pomny tej ro
li starał się wszędzie szerzyć 
sławę Kolegium i przysparzać 
fundusze dla naszej uczelni.

Później wicecenzor nawią
zał mowę do nieporozumień 
jakie wynikły między cenzo
rem a Radą Nadzorczą i Za
rządem Centralnym i jego dą
żeniach do doprowadzenia do 
zgody 1 wspólnego zrozumie
nia. Myślał, że starania jego 
ziściły się na pierwszym zje- 
ździe Rady Nadzorczej, gdy 
podano sobie ręce do zgody 
i Cenzor Gunther jak i dr. 
Sadlak przyrzekli zastosować 
się do orzeczenia Komisarza 
Asekuracyjnego Illinois od
nośnie spornych kwestii.

Tymczasem w kilka mie
sięcy później Cenzor Gunther 
wniósł sprawę do sądu i roz
poczęła się nagonka na Radę 
Nadzorczą prezesa Rozmarka 
i urzędników Zarządu Cen
tralnego. Wicecenzor Koz
mor mówił dalej o zjeździe Ra
dy Nadzorczej w Cambridge 
Springs, Pa., gdzie Cenzor 
Gunther wyjął zakaz sądowy 
(kazał aresztować Radę Nad
zorczą jak powiedział Koz
mor) 1 wobec tego Rada zmu
szona była przerwać swe ob
rady. Sprawozdanie swe za
kończył potępieniem “wol
nych Związkowców”, którzy 
paszkwilami szkodzili Związ
kowi i jego pracom i zapytał: 
“Gdzie byli ci panowie, gdy 
była w Washingtonie oma
wiana sprawa pomocy dla 
Polski? Był w Waschingto- 
nie w tej sprawie prezes Roz
marek, był, Kongresman Pu- 
ciński i inni nasi kongres- 
mani, ale gdzie byli ci, którzy 
teraz krytykują naszego pre
zesa?

Ze sprawozdania wicecen
zora można było wyczuć, 
że słowa jego byty pełne żalu 
i potępienia dla tych, którzy 
wywołali nieporozumienie w 
szeregach związkowych, pły
nęły prosto ze serca. Izba wy
czuła to i w największem 

skupieniu wysłuchała tego 
sprawozdania.
Telegramy

Wiceprzewodniczący dr. 
Sulkowski odczytał szereg 
telegramów, jakie napłynęły 
na sejm a wśród nich znaj
dowały się telegramy od kon- 
gresmanów polskiego pocho
dzenia — Rostenkowskiego, 
Zabłockiego i Derwińskie- 
go.
Sprawozdanie Prezesa 
Rozmarka

Z niecierpliwością oczeki
wano sprawozdania prezesa 
Karola Rozmarka, gdy przy
stąpił do mikrofonu obda
rzono go burzą oklasków i 
i słuchano go w największym 
skupieniu, gdy rozpoczął swe 
sprawozdanie.

Mówił on o 40 latach swej 
pracy dla Związku, o zaso
bach organizacji naszej jej 
gospodarce i rozwoju, a póź
niej przystąpił do stanowiska 
zajętego przez Zarząd Cen
tralny i przez niego w kwe- 
setiach spornych, jakie po- 
westały w ZNP. Powiedział, 
że wątpi ażeby w długiej hi
storii ZNP jakikolwiek pre
zes przechodził tak trudny 
czteroletni okres, jaki przy- 
padł mu w udziale w ostatniej 
kadencji. Szargano jego do- 
brym imieniem, rozsyłano o 
nim paszkwile, ■wzywano go 
nawet na publiczne debaty do 
niepolonijnych sal. Po co? 
Po to, ażeby Amerykanie nie 
należący do naszej organiza
cji słuchali naszych kłótni?.
Żąda dowodów

W bardzo stanowezych sło
wach zaprzeczył stawianym 
mu zarzutom przez paszkwi
lantów’, mówiąc: “Jeśli wolno 
mnie było atakować i kryty
kować przez 4 lata, to wolno 
mnie bronić się tutaj przed 
Izbą Sejmową. Tu jest miej
sce na załatwienia sporów 
a nie wśród nieczłonków.

Zarządał k a t e gorocznie 
przedstawienia na Sejmie do
wodów na poparcie oskarże
nia, jakie przeciwko niemu 
wystosował Dybał z Chicago. 
“Ja chcę i żądam ażeby te 
dowody były tu przedstawio
ne — bo nie pozwolę na to, 
ażeby mnie pozbawiono czci 
i honoru. Gdyż honor to naj
większy skarb człowieka.

Prezes Rozmarek obszernie 
omówił sposób udzielania po
życzek hipotecznych w ZNP 
podkreślając, że pożyczki te 
udzielane są po oszacowania 
realności przez ekspertów 
taksacyjnych “Real Estate 
Appraisers”, później przez 
komitet Zarządu Centralnego 
i zgodnie z prawami aseku
racyjnymi stanu Illinois.

Zarzucono mi, mówił prez. 
Rozmarek, że jedna z firm 
w Chicago otrzymuje najwię
cej pożyczek od ZNP. Posą
dzono mnie o to, że ja z tego 
korzystam, mówił prezes 
Rozmarek. “Ja stwierdzaj, 
że nie otrzymałem ani jed^ 
nego centa od Banacha ani 
od jakiejkolwiek innej firmy, 
z którą Związek prowadzi 
interes. Żądam dowodów od 
tych którzy te zarzuty pod 
mym adresem rzucali, mówił 
prezes Rozmarek. “Gadano, 
że posiadam pałace we Flo
rydzie, w Texasie i w innych 
miejscowościach, mówił Roz
marek. “Jeśli ktokolwiek u- 
dowodni mi, że mam jakikol
wiek dom lub posiadłość 
gdziekolwiek to natychmiast 
przepiszę wszystko na Kole- 

(Dokończenie na str. 8ej)

8122



2 DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), CZWARTEK, 24-GO WRZEŚNIA (SEPTEMBER), 1959

WINA i KARA
Powieść s życia wielkomiejskiego

DZIEJE NIESZCZĘŚLIWEJ KOBIETY 
Napisał H. M.

J51------------- (Ciąg dalszy)
W tym duchu odpowiedziała zastępcy prawnemu do

dając, że czuje się niezdrową i dlatego podróży nie może 
przedsięwziąć.

Upłynęło odtąd parę dni, gdy Rodeński w porze wie
czornej powrócił po kilkugodzinnej nieobecności do domu.

A to psia pogoda! — zowałał, wchodząc do pokoju. 
_ Od południa leje deszcz, jak z cebra, w dodatku przykre 

wietrzysko.'...
W pokoju było ciemno, bo lampa się jeszcze nie świe

ciła.
Rodeński rzucił płaszcz na krzesło i odwrócił się zdzi

wiony, gdyż od Maryli nie otrzymał żadnej odpowiedzi.
— No, dziecko, czemuż takie milczące? — spytał i zbli

żył się do sofki, na której siedziała Maryla cokolwiek wstecz 
przechylona. — Gniewasz się, że zatrzymałem się w mie
ście zbyt długo?

Przestał nagle mówić.
Cóż to znowu? Maryla nie ruszała się całkiem.
Czyżby zasnęła tak silnie, że nie zbudziła się mimo 

Jego głośnych słów.
— Marylo! — powtórzył.
Wziął ją za rękę i przestraszył się. Ręka była zupełnie 

zimna, a twarz trupio blada.
Serce zaczęło z przerażenia bić szybciej.
Może zemdlała?
W takim razie musiało się jej jednak coś przydarzyć, 

co omdlenie spowodowało!
Serce jej biło, a więc nie było powodu do zbytnich o- 

baw.
Bogu dzięki! Drżał na myśl, że Maryla mogła umrzeć. 

Oddychała, choć ledwie dostrąegalnie, a zatem miało 
miejsce omdlenie.

Lecz skąd ono pochodziło?
Czy podczas jego nieobecności miała wizytę która 

ją przejęła lub przestraszyła?
Wodził wzrokiem dokoła, upatrując, czy nie zauważy 

czegoś, coby potwierdziło te jego przypuszczenia. Nic nie 
wskazywało na to, aby w mieszkaniu był ktoś obcy.

Dziwne! — mruknął i potrząsał z zadziwieniem głową. 
Lecz bezpośrednio potem wzrygnął się.
Teraz dopiero spostrzegł, że z pod sofki widać arkusz 

papieru listowego; format wskazywał, że pochodzi z ja
kiejś kancelarii lub biura.

Szybko pochylił się, podniósł papier i wydał okrzyk 
zdumienia.

Zapomniał o nieprzytomnej kobiecie, cała jego uwaga 
poświęcona była listowi, który w nagłówku miał nazwisko 
adwokata.

Z gorączkowym pośpiechem przebiegł treść pisma 
które, jak zgóry przewidywał, zawierało postanowienia te
stamentowe hrabiny Miernickiej.

Im dalej czytał, twarz zmieniła mu się coraz więcej.
Policzki pokryły się bladością, ręce w których trzy

mał list, poczęły drżeć, a nogi zachwiały się pod nim.
Wyczerpany, złamany fizycznie, upadł na krzesło.
Podobnie, jak czarne chmury, wiszące nad ziemią, 

puszczały ku ziemi strumienie deszczu, zakrywając księżyc 
gwiazdy, tak i jego duszę ogarnęła nagle głęboka ciem
ność nocy.

Fortuna, którą usiłował hrabia zawsze naginać ku 
swym celom, a jak mu się zdawało z pomyślnym skutkiem, 
wyrządził mu przykrą psotę i ciężko go tern trafiła.

Maryla, którą z tylu zabiegami wciągnął do swej 
sieci, przestała być kosztowną perłą, za którą tak długo 
uważał, bo nie została dziedziczką hrabiny Miernickiej!

W’ pokoju, w którym się znajdowali Rodeński i Ma
ryla panowała niezmącona cisza, którą przerywało jedy
nie ragularne tykanie zegara pendułowego.

Oboje nie ruszali się, tylko o il Maryla odwładnięta 
omdleniem nic nie słyszała, widziała, ani nie czuła, w duszy 
hrabiego zrywała się coraz potężniejsza burza.

Wreszcie przestał milczeć.
Z dzikim okrzykiem, który brzmiał. jak ryk zgłodnia

łego, drapieżnego zwierza, zerwał się z krzesła i skaczył ku 
sofce, gdzie siedziała nieprzytomna Maryla.

Oczy jego błyszczały, jak u tygrysa.
Rodeński potrząsnął brutalnie biedną kobietą,
— Wstawaj! Wstawaj! Nie ma teraz czasu na spanie! 

— krzyknął jej równocześnie w ucho.
Czy pod wpływem jego głosu, a może omdlenie samo 

przeminęło, dość, że Maryla zaczęła się poruszać.
Kilka razy odetchnęła głęboko, następnie podniosła 

powoli ociężałe powieki.
Wzrok jej był przyćmiony.
Jak przez mgłę widziała postać stojącego przed nią 

mężczyzny, lecz nie poznała go.
Po kilku sekundach pochyliła znowu głowę na bok. 
Ale Rodeński nie był skłonny do pozwoelnia jej na 

spanie, któreby osłabioną kobietę było wzmocniło i orze
źwiło.

Cóż obchodziło tego egoistę, że stan Maryli wymagał 
współczucia i pomocy.

Brutalnie wziął ją pod ramiona i podniósł w górę, 
zmuszając do powstania z kanapy.

Maryla natychmiast oprzytomniała.
Otworzyła szeroko oczy, w których malowało się bez

graniczne zdumienie.
Zobaczywszy swego męża, uśmiechnęła się i wyciągnę

ła ku niemu ręce.
Impertynenckim ruchem odsunął ją trochę na bok i 

zmarszczył brwi, rzekł oshłym tonem:
— Zostawmy te dzieciństwa. Nie jestem obecnie u- 

sposobiony do tego.
Maryla spojrzała zdziwiona na męża, gdyż tego tonu 

u niego jeszcze nie słyszała.
Gniewliwe zachowanie hrabiego, było dla niej zagadką, 

gdyż nie znała jego przyczyny.
Zanim mogła mu postawić pytanie, odezwał się ponow

nie Rodeński.
— A to wspaniała niespodzianka- Stara baba, owa 

Miernicka, musiła cię serdecznie kochać, skoro w swym 
testamencie tak o tobie pamiętała! Cóż teraz będzie? Jak 
sobie wyobrażasz przyszłość?

Maryla popatrzyła na niego z większym jeszcze zdu
mieniem. ,

(Ciąg dalszy nastąpi)

Tak To w Praktyce Komuniści Widza 
u Siebie Zasadę Wolności Obywatelskiej 
Ateiści w Polsce Stanowią Tylko Ułamek Jed

nego Procentu Ludności, a Mają Do Swej 
Dyspozycji Wszelkie Udogodnienia, Gdy 
Katolicy, Stanowiący Ponad 90 Procent 
Narodu, Mają Być Zamknięci w Budynku 
Świątyni

Przedstawiciele Prasy i Radia 
Na 33cim Sejmie Z. N. P.

Warszawa. — (IC). — Dla 
czytającego krajową prasę ko
munistyczną nie należy już do 
rzeczy dziwnych posądzanie 
w Polsce wszystkiego, co zwią
zane jest z religią, o wsteczni- 
ctwo, zabobon, ciemnogród, 
reakcyjność, a nawet wiązanie 
się z siłami wrogimi nowemu 
ustrojowi. Wypowiedzi takie 
wygłaszają oficjalni przedsta
wiciele partii komunistycznej, 
jak i publicyści prasowi. Tylko 
ateiści i partyjnicy mają mo
nopol na “postępowość” i “na
ukowość”.

Nadana w Polsce przez ko
munistów konstytucja z 1952 
roku gwarantuje oficjalnie 
swobodę kultu religijnego dla 
wszystkich wyznań, również i 
dla kościoła katolickiego. W 
praktyce jednak ta swoboda 
ma się “ograniczyć do spraw 
wiary i pozostać w kościele”. 
Natomiast ateistom pozwala 
się na pełną swobodę głosze
nia i propagowania “naukowe
go” poglądu na świat w prasie, 
przez stowarzyszenia, na licz
nych zjazdach i zebraniach pu
blicznych, w każdej szkole, 
biurze, fabryce. Ateiści stano
wią tylko ułamek procentu lu
dności polskiej — mają jed
nak wszystkie udogodnienia; 
katolicy zaś, stanowiący po
nad 90 procent narodu — mają 
być zamknięci w budynku 
świątyni. Tak to w praktyce 
komuniści widzą zasadę rów
ności obywatelskiej.
Ksiądz Katolicki 
Nie Ma Prawa Bronić Się

Zarzuty komunistów nie do
tyczą tylko ogółu wierzących 
katolików; bardzo często ata
kują oni personalnie poszcze
gólnych duchownych, a nawet 
członków Episkopatu Polski. 
Prasa komunistyczna jeśli pa
sze o sprawach Hierarchii, Ko
ścioła i religii katolickiej, to 
tylko w sposób obrażający.Jak 
już pisaliśmy, najdrobniejsze 
przekroczenie przedstawiciela 
duchowieństwa wyrasta z po
mocą uległej prasy do wymia
rów wielkiego skandalu, o któ
rym pisze bezkarnie nawet 
wtedy, gdy śledztwo czy wy
rok sądowy nie potwierdzają 
zarzutów.

Istnieje w Polsce wolność 
ośmieszania katolików, którzy 
nie mają możności bronienia 
się przed krzywdą wyrządzo
ną. Ostatnio dochodzi do tego, 
że odwołanie się do sądu osz-

Fartuszki z Resztek
7467

Wzór 7467
Wy też z pewnością macie roz

maite bawełniane resztki w domu 
i nie wiecie co z nimi robić. Tu 
jest rozwiązanie tej kwestji i to 
bardzo korzystne dla was. Zacz- 
nijcie szyć fartuszki dla siebie, a 
także na podarki.

Wzór 7467 obejmuje różne su
gestie i wskazówki robienia far
tuszków, a których żadna kobieta 
nie ma za wiele.

Cena wzoru 35 centów. Należy- 
tość prosimy nadsyłać w srebrze 
(ub w 4c znaczkach pocztowych 
(lecz nie airmail). Z Kanady go
tówkę

Wytnijcie ten kupon przy 
zamawianiu wzorów adresu
jąc: — Dziennik Związkowy 
1201 Milwaukee Ave.. Chicago 
22. Illinois.

Imię i Nazwisko 

Adres „ ...

Miasto  Stan.

No. Modelka _ 

kalowanego przez prasę du
chownego, napotyka na stałe 
odsuwanie procesu, aż znie
chęcony i zmęczony ustawicz
nymi odroczeniami zaprzesta
nie dochodzić sprawiedliwości. 
Ksiądz katolicki dziś nie ma 
faktycznie prawa bronić się 
przed krzywdzącymi zarzuta
mi, bo komuniści przyjęli zasa
dę, że “księdzu nie potrzeba 
winy udowadniać”.
Specjalna Propaganda 
Dla Polonii

Oczywiście na zewnątrz, a 
szczególnie w pismach prze
znaczonych dla Polonii zagra
nicznej, oficjalna propaganda 
specjalnie podkreśla, że w Pol
sce istnieje wolność kultu re
ligijnego i z upodobaniem o- 
głasza np. fotografie procesji 
Bożego Ciała. Na eksport, wie 
bowiem, że ta Polonia prawie 
całe swe życie organizacyjne 
skupia wokół polskiej parafii, 
przy której istnieją stowarzy
szenia religijne, jak i społecz
ne, dobroczynne czy opiekuń
cze.

Natomiast w kraju praca Ko
ścioła ograniczona ma być je
dynie do budynku świątyni.

Kościół katolicki w Polsce 
zwraca szczególną uwagę w 
swej pracy duszpasterskiej na 
podnoszenie u swych wyznaw
ców sumienności w wykony
waniu obowiązków zawodo
wych. Przeniknięcie chrześci
jańską moralnością pracy lu
dzi różnych zawodów, może 
tylko przynieść korzyść całe
mu społeczeństwu. Komuniści 
często sami narzekają na brak 
obowiązkowości, sumienności, 
poszanowania własności pu
blicznej, na marnotrawstwo, 
nadużycia itd. Równocześnie 
jednak oburzają się na Kościół 
za to, że prowadzi specjalne 
nauki dla poszczególnych grup 
zawodowych, posądzając Hie
rarchię o rzekome organizowa
nie jakiejś pracy nolitycznej.
W Związku z Obchodem 
Tysiąclecia

Podobnie ma się rzecz z a- 
takami na Kościół w związku 
z obchodami MilleniumChrztu 
Polski. Katolicy chcą uczcić

Cała Garderoba
4924 SIZES

Wzór 4924
Podług tego wzoru możecie 

uszyć dla swej pociechy bluzecz
kę, spódniczkę, jumper, żakiecik 
i overalls.

Wzór 4924 można nabyć w wiel
kościach 2, 4, 6, 8. Na wielkość 6 
na bluzkę potrzeba P/s jarda 35 
cal. materiału, na żakiecik 1%, a 
na overalls l7/s jarda.

Ceną wzoru PIĘĆDZIESIĄT 
CENTÓW (500.

Należy tość prosimy nadsyłać w 
srebrze lub 4o w znaczkach pocz
towych (lecz nie sir mail) Z Ka
nady zotówke.

Wypełnijcie ten kupon przy 
zamawianiu wzorów, adresu
jąc: — Dziennik Związkowy 
1201 Milwaukee Ave., Chicago 
22. Illinois.

Imię 1 Nazwisko .........

Ulica 

Miasto  Stan

No Modełka .........

Rozmiar (Size) ................ 

wielką rocznicę Chrztu zgod
nie z wybitnie religijną i nad
przyrodzoną treścią tej rocz
nicy. Tego nadprzyrodzonego 
charakteru nie uwydatni żad
na inna instytucja, a już na- 
pewno nie ludzie, dla których 
religia jest bez znaczenia, nie 
ateiści i bezwyznaniowcy par
tyjni.

Komuniści nie od dziś mó
wią stale o chęci zachowania 
pokoju. Zniszczona tak bardzo 
w ostatniej wojnie Polska po
trzebuje napewno wewnętrz-

Rozmarek, Szanowni Urzędnicy, 
Szanowni Posłowie i Posłanki:

Staję przed Wami jako Wasz 
przewodniczący — nie przewod
niczący prowincji i nie przewod
niczący z Chicago. Jestem i będę 
przewodniczącym całego Sejmu.

“Polskość"

Związek Narodowy Polski zo
stał założony we wrześniu 1880 — 
79 lat temu. W tym roku Agaton 
Giller, ojciec duchowy Związku 
Narodowego Polskiego pisał, że 
Ameryce potrzeba “organizacji, 
któraby dała emigrantom wy
kształcenie narodowe, utrwaliła 
poczucie narodowe, które na ob
czyźnie zwykle się potęguje w 
miarę jak życie w organizacji o- 
świecać ich i wzmacniać będzie 
1 sprawi, że każdy dbać też będzie, 
ażeby i potomkowie jego wycho
wani byli w polskiej narodowo
ści".

Dziś my potomkowie tych za
łożycieli Związku Narodowego 
Polskiego i potomkowie tych, któ
rzy później wstąpili do Związku 
udowodniamy jako obywatele Sta
nów Zjednoczonych, że nie tylko 
wykonujemy obowiązki obywa
telskie,ale jesteśmy również wy
chowani w duchu polskiej naro
dowości.

Zebraliśmy się tu w mieście 
Hartford w Stanie Connecticut na 
Sejmie 33-cim Związku Narodo
wego Polskiego, ażeby radzić jak 
udoskonalić naszą organizację, 
rozszerzyć jej działalność, wzmoc
nić ją i służył dalej naszemu kra
jowi, Stanom Zjednoczonym i 
krajowi naszych ojców, Polsce.

Świadomy Odpowiedzialności

Staję przed Wami przed Sej
mem Związku Narodowego Pol
skiego w charakterze przewodni
czącego Sejmu po raz trzeci. Jest 
to odpowiedzialność wielka i za
szczyt nadzwyczajny. Przyjmując 
te obowiązki jestem świadomy 
mej odpowiedzialności. Bądźmy 
wszyscy natchnieni duchem zało
życieli Związku, którzy 79 lat te
mu wierzyli w pracę wychodźtwa 
polskiego w jego organizacjach. 
To też i my, dziś, na tym Sejmie 
dajmy dowód naszej dojrzałości

Ks. Rubin Rektorem 
Papieskiego 
Kolegium Polskiego

Rzym. (IC).— Ostatnio ks. 
dr. Władysław Rubin miano
wany został rektorem Papie
skiego Kolegium Polskiego w 
Rzymie. Kolegium to założo
ne zostało 1867 roku przez 
Księży Zmartwychwstańców.

Nowonominowany rektor, 
ks. Rubin liczy 42 lata. Stu
dia teologiczne rozpoczął na 
uniwersytecie Jana Kazimie
rza we Lwowie, a ukończył 
na katolickim uniwersytecie 
św. Józefa w Bejrucie, w Li
banie. Po otrzymaniu świę
ceń kapłańskich pracował po
czątkowo jako duszpasterz w 
obozie dla polskich uchodź
ców w Libanie, a potem ja
ko prefekt w polskich szko
łach w Bejrucie. W latach 
1949-1952 studiował na Wy- 
dbiale Prawa Kanonicznego 
na Gregorianum, gdzie uzy
skał doktorat. W 1953 r. mia
nowany został duszpasterzem 
Polaków we Włoszech i funk
cje te pełnił do 1958 roku.

Nowa Maszyna 
Wiertnicza

Warszawa.—(P).—Na głę
bokościach do dwóch tysięcy 
metrów można będzie doko
nywać wierceń geologicznych 
dzięki nowej polskiej maszy
nie wiertniczej, budowanej 
budowanej w Glinniku Ma- 
riampolskim. Maszyna ta, 
jedna z najnowocześniejszych 
na świecie, skonstruowana 
została przez polskich inży
nierów pod kierownictwem 
inż. Józefa Słysia. 

nego spokoju. Żeby go zacho
wać, trzeba wzajemnego po
szanowania wszystkich oby
wateli, a więc także i ludzi 
wierzących; nie tylko z tego 
powodu, że są Polakami, że są 
ludźmi i mają prawo do natu
ralnych uprawnień ludzkich.

I dla utrzymania tego we
wnętrznego spokoju istotną 
rzeczą jest zaprzestanie stałe
go dzielenia Polaków na wie
rzących i niewierzących, z któ
rym występuje cała propagan
da komunistyczna. Kościół ka
tolicki w Polsce nie szuka żad
nych przywilejów. Ma jednak 
pełne prawo domagać się 
wprowadzenia wreszcie rów
nouprawnienie dla wszystkich 
ludzi, bez względu na ich prze
konania religijne.

i zrozumienia naszych obowią
zków. Istnieją między nami różne 
zdania i różne poglądy. Tak po
winno być. Dyskutujmy nasze za
patrywania i nasze punkty wi
dzenia tak jak obowiązek nasz 
poselski wymaga. Decyzje które 
zapadną niechaj będą rezultatem 
naszych najlepszych wysiłków, 
najlepszego oddania dobru orga
nizacji i naszego doświadczenia. 
Spełnijiny nasz obowiązek jako 
Związkowcy i radźmy dla dobra 
ogólnego i ideowych zadań Zwią
zku Narodowego Polskiego.

Rola Związku Nar. Pol.

W jednym z naszych pism pol
sko-amerykańskich pisano o na
szej odpowiedzialności: “Rola 
Związku Narodowego Polskiego 
na terenie Polonii, jak i w akcji 
walki o wyzwolenie Polski z nie
woli komunistycznej, nie jest 
skończona. Przeciwnie, przed 
Związkiem jak i przed całą Polo
nią piętrzą się olbrzymie sprawy, 
które muszą być rozwiązane przez 
Polonię z udziałem takich Orga
nizacji jak Związek. Polska liczy 
na to i spodziewa się, że gdy 
nadejdzie chwila, Polonia Amery
kańska wykona jeszcze raz chlu
bnie swe zadanie, jakie okolicz
ności i bieg wydarzeń światowych 
złożyły na nasze barki.

W imieniu prezydium i sekreta
riatu Sejmu 33-go dziękuję sza
nownym posłom i posłankom za 
wybór i zaufanie.’ Ślubujemy wy
konać nasze obowiązki skrupula
tnie, według praw i ustaw konsty
tucji naszej i naszych obowią
zków jako posłów i posłanek tak 
jak sumienie i honor wymagają.

Ks. Arcyb. Baraniak 
Wizytuje Księży 
Werbistów

Poznań. (IC). — Ostatnio 
na zaproszenie prowincjała 
ks. Zapłaty przybył do domu 
misyjnego Księży Werbistów 
w Chludowie koło Poznania 
Ks. Arcybiskup Antoni Bara
niak, metropolita poznański.

Podczas swej wizyty Ks. 
Arcybiskup Antoni Baraniak, 
dokonał poświęcenia odbudo
wanego i odnowionego domu 
misyjnego Księży Werbistów.

New York, N.Y.
Władysław Borzęcki — Nowy 

Świat, New York, N.Y.
Stanisław A. Trojanowski — 

Dziennik Polski, Detroit, Mich.
Frank Kołaczewskl — Shamokin 

Rekord, Shamokin, Pa.
Józef Białasiewicz — Dziennik 

Chicagoski, Chicago, 111.
Antoni Szymczak — Kuryer Pol

ski, Milwaukee, Wis.
Regina Szymczak — Polish Radio
Karol Piątkiewicz — Dziennik 

Związkowy, Chicago, 111.
Helena Moll — Dziennik Związko

wy, Chicago, 111.
Stanisław Skowroński — Dzien

nik Związkowy, Chicago, 111.
Karol Jaskólski — Kuryer Co

dzienny - Polish Varietes Radio 
Program, Boston, Mass.

Wilfred Miś — Kuryer Codzienny, 
Boston, Mass.

Jerzy Maynard — Nowy Świat, 
New York, N.Y.

Kazimierz Kołodziejczyk — Nowy 
Świat, New York, N.Y.

Wincenty Kej na — Nowy Świat, 
WJRN, Milwaukee, Wis.

Maria Wilczyńska — Gwiazda Po
larna, Stevens Point, Wis.

Zygmunt Stefanowicz — Naród 
Polski, Chicago, 111.

Charles Marut — Przewodnik Ka
tolicki, New Britain, Conn.

Peter Kluge — Lemonter, Lemons, 
Illinois.

Jacob J.Twardzik — Evening Her
ald, Shenandoah, Pa.

Stanley W. Malinowski — Polish 
American Journal, Scranton, Pa.

A.W. Marth — Radio Free Europe, 
New York, N.Y.

Stanisław śmiałowski — Radio 
Free Europe, New York, N.Y.

L. Jenish — Radio Free Europe, 
New York, N.Y.

Marian Woźnicki — Voice of A* 
merica, Washington, DX2.

Józef Gidyński — Voice of Ame
rica, Washington, DU.

Helena Dworczak — Scranton Ra
dio Corporation, Scranton, Pa.

Stef. Lisowski — American Broad
casting Service in the Polish 
Language, Gary, Indiaha.

Józef Bednarz — Pittsburczanin, 
Pittsburgh, Pa.

Bolesław Sikorski — Pittsburcza
nin, Pittsburgh, Pa.

Jan Wasag — Glos Polski-Gazeta 
Polska, Toronto, Canada.

Stefan Sokołowski — Gwiazda, 
Philadelphia, Pa.

Josephine M.Wolas — The Citizen, 
Hamtramck, Mich.

Joseph Jachimek — The Citizen, 
Hamtramck, Mich.

Leopold Dende — Polonia Repor
ter, New York, N.Y.

Daniel Shea — Hartford-Courant, 
Hartford, Conn.

Stanley Zabrowski — Hartford 
Times, Hartford, Conn.

Franciszek Synowiec — Radio 
WMIK, Miami, Floryda.

Jerzy Ponikiewski — Nowy Świat, 
New York, N.Y.

Ignacy Morawski — Nowy świat, 
New York, N.Y.  

Stanley Buzanowski — Schenec
tady, Union Star, Schenectady, 
N.Y.

Bob Bugliee — Hartford Times, 
Hartford, Conn.

Wiktor Zambruski — Connecticut 
Radio Programs, Hartford, Conn.

Franciszek Stojeba — Przewodnik 
Polski, St. Louis, Mo.

Howard Albert —Associated Press, 
Hartford, Conn.

Feliks Popławski — Nowy Świat, 
New York, N.Y.

Edwin Turski Am ster—dam Dis
patch, Amsterdam, N.Y. x 

Arthur Waitnsley — Hartford 
Courant, Hartford, Conn.

Jerry Manter — United Press, 
Hartford, Conn.

Dick Heinze — WTJC-TV, Hart
ford, Conn.

Bob Twyer — WTIC-TV, Hartford, 
Conn.

Felix Menclewicz — WJOB, Ham
mond, Indiana.

Harry L. Connor — Hartford 
Courant, Hartford, Conn.
Edward F. Sitnik — Radiostation

WHAY, Hartford, Conn.
Edmund Lewandowski — Boya 

Chronicle, Cleveland, Ohio.
Kenneth Le Mere — Boston Glebe, 

Boston, Mass.
Paul Scott — WUC, Hartford and 

WBZ, Boston, Mass.
Józef Kowal — Promień, Chica

go, Illinois.
Karol Burke — ZPPA, Washing

ton, D-C.
Edmund Liszka — Program Polo

nia WKNB, Hartford, Conn.
Joseph Kane — Erie Daily Times, 
Erie, Pa.
Bronisława Kasprzyńska — Nowy 

Świat, New York, N.Y.
Thomas F. Deren — Polish Varie

ties Radio Program, Camden, 
N. J.

Jan M. Kreutz  WJLB Polish 
Varieties, Detroit, Michigan.

Gustave Mize — Champlain Ad
vertising, Hartford, Conn.

Stephen Zduńczyk — Schenecta
dy Gazette, Schenectady, N.Y.

Aleksander Wachel — Indiana E- 
dition Dziennik Związkowy, East 

Chicago, Indiana.
Józef Migała —■ Voice Of Polonia 

Radio Program, Chicago, Hl.
Karol Synowiec — WGES Polish

Sunshine Hour, Chicago, Ill. 
Władysław Szczygieł — Jedność,

Philadelphia, Pa.
Władysław Laska — Sokół Pol

ski, Pittsburgh, Pa.
Teodor Buczkowski — Sokół Pol

ski, Pittsburgh, Pa.
Leopold Krzyżak — Weteran, New 

York, N.Y.
Donald Tuczyński — Peacock 

Newspapers, Chicago, I1L
Jerzy Przyłuski — Program Ja

worowskiego WGES, Chicago,Ili. 
F.W. Dziób — Biuro Prasowe Kon

gresu P. A., Chicago, 111.

Alumni w Pracy 
Charytatywnej

Warszawa. (IC). — Semi
narium Duchowne we Wło
cławku bierze czynny udział 
w pracy charytatywnej miej
scowych para fii. Klerycy 
współpracują z proboszczami 
oraz organizacjami, które o- 
piekują się niezamożną lud
nością.

Alumni Seminarium Wło
cławskiego pomagają zarów- 
wno w rozdzielaniu paczek 
żyw nościowych, ubranio
wych, zapomóg pieniężnych, 
jak również w odkiedzaniu 
chorych i starców. ( Ponadto 
prowadzą oni katechizację 
wśród dzieci parafialnych.

W roku 1958-1959 studio
wało we Włocławskim Semi
narium Duchownym 176 kle
ryków diecezjalnych oraz 42 
alumnów mariańskich.

UWAGA CZYTELNICY W CHICAGO
Szybkość! Punktualność Wygoda!

oto trzy zasady, jakimi się kierujemy w stosunku do 

NASZYCH CZYTELNIKÓW 
W myśl naszego hasła — czy chcecie

By Chłopiec Przynosił Wam

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
DO DOMU?

Nie będziecie się już więcej kłopotać z kupowaniem gazety. 
Znajdziecie ją zawsze na Waszym gościnnym progu.

Jeżeli chcecie mieć tę wygodę — wystarczy wypełnić Kupon 
zamieszczony poniżej i przesłać go na adres:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 N. Milwaukee Ave. Chicago 22,11L

UWAGA:
Dziennik Związkowy 
przez chłopca dostar
czymy OSOBOM, 
KTÓRE ZAMIESZ
KUJĄ DZIELNICE 
MIASTA, OBSŁUGI
WANE PRZEZ NA
SZE AGENCJE.

KUPON

Nazwa ulicy.., Piętro...,

Numer Telefonu.

Miasto, Zone. Stan. 

Podpis umawiającego.....

Zamawiam niniejszym Dziennik Związkowy, który proszą 
doręczać mi do domu sześć razy w tygodniu, a za który obo
wiązuje się płacić chłopcu regularnie.

“Przyrzekam Uchwały Sejmu 
Przeprowadzić Sumiennie”-- Adesko 

Przemówienie Sędziego Tadeusza V. Adesko 
Przy Objęciu Przewodnictwa 33-go 

Sejmu Z. N. P.
Szanowny Panie Cenzorze, p.

Sędzio Gunther, Panie Prezesie



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), CZWARTEK, 24-GO WRZEŚNIA (SEPTEMBER), 1959

Prezes ZPRK Turkiewicz Mówił Na
Sejmie o Współpracy w Kongresie PA

jubileuszowe na

sposoby wer-

Komunikat
Harcerstwa Polski był

Stronie

Marta Eggerth w Chicago

Importowane

Szwajcarii

MAGGI
ZUPYNa popołudniowej sesji Ko-

350-lecie i 1000-lecie

i

AT YOUR GROCER'S NOW

bo to jest za 
którejkolwiek

berbarzyń- 
zdradziec-

miast, 
ażeby 
się w

Nie możemy ukryć faktu, ani za
trzeć oczu nań, że za mało mamy 
młodziey w naszych organizacjach 
i że młodzież naszą zabierają nam

istnienia i z tej 
specjalną imprezę

Nie przebrzmiały jeszcze echa 
tych obchodów pamiętnych, a już 
nam się trzeba przygotowywać do

Przedstawiciel lokalnej pra
sy amerykańskiej podchwycił 
wypowiedzi p. Salacińskiej, 
wypowiedziane w wie 1 k i m 
zdenerwowaniu w języku an
gielskim i niestety podał je 
do swego dziennika. Szkoda!

Komisja Wyborcza ogłosiła 
że głosowało jak wykazuje 
odczekowana lista Posłów 458 
osób, a 4 nazwiska nie są. od- 
czekowane. Z tych czterech 
nazwisk — dwa są usprawie
dliwione, gdyż Poseł Gminy 
35 ZNP Leon Dziedzic nie 
mógł przybyć na Sejm ze 
względu na śmierć ojca, a 
drugi to Poseł Gm. 6 Lucjan 
Adamczak z Cleveland, który 
nie mógł jako redaktor opuś
cić swego biurka w Redakcji, 
gdyż niemal wszyscy człon
kowie Redakcji ulegli czy to 
chorobie, czy też nieszczęściu.

Prasa miejscowa interesuje 
się żywo wszystkim co się 
dzieje na Sejmie. Codziennie

Gdy przyszła kolej na przed
stawianie kand y d a t ó w na 
członków Prezydium Sejmu 
33go ZNP natychmiast przy 
mikrofonach ustawiła się dłu
ga kolejka. Sędziego Tadeu
sza Adesko na przewodniczą
cego przedstawił p. Feliks 
Menclewicz z Gminy 23 z Chi
cago; a komisarza Józefa 
Dancewicza na to samo sta
nowisko przedstawił Poseł 
Józef Habuda z Youngstown, 
Ohio. Później przyszły kolej
no wnioski o poparcie kandy
datur stawiane przez innych 
Posłów,

Kai Sheka z Formozy, uzna
nia rządu komunistycznych 
Chin, i grozi nam że komu
nizm pogrzebie nas.” Czy u- 
waża nas za tak naiwnych, że 
słowa jego weźmiemy na se
rio co do pokoju i że będzie
my tak naiwni ażeby rozbroić 
się nie mając pewności czy 
Rosja uczyni to samo?

Gdy uporano się wreszcie z 
nominacjami, powstała kwe
stia jak głosować, to znów niie 
było balotów gotowych, tak 
że zmitrężono dużo czasu aż 
wreszcie przystąpiono do gło
sowania.

Te różne przeszkody, od
wlekania, przeciągania wre
szcie zirytowały Posła Gm. 38 
ZNP W. Dołęgowskiego z 
Pittsburgha, który zwrócił u- 
wagę, że nie czas na “żarty” 
albo “joki” tylko trzeba po
spieszyć się bo jest za wiele 
ważnych spraw do załatwie
nia.

Wprost trudno jest określić 
ilość przybyłych na Sejm, lub 
z racji Sejmu do Hartford, 
Conn. Poza Posłami i Posłan
kami widzi się ich rodziny, 
w wielu wypadkach łącznie 
z młodzieżą i dziećmi. Ogó
łem przybyło z racji Sejmu do 
Hartford około 1,500 osób. 
Wszystkie tutejsze hotele są 
przepełnione i spora ilość osób 
przybyłych z pewnym opóź
nieniem musiała się uloko
wać w podmiejskich mote
lach.

ukazują się artykuły a nawet 
fotografie ze Sejmu. Pogoda 
dopisuje nadal. W poniedzia
łek Hartford miało 80 stopni 
upału o godzinie 4ej po po
łudniu. We wtorek termometr 
podskoczył nawet o dalszych 
kilka stopni, osiągając w po
łudnie 85 stopni. A na niebie 
?ani cienia chmurki.

Panie Przewodniczący, Dostojni 
Goście, Wysoka Izbo Sejmowa:

Przybyłem na Sejm 33ci Związ
ku Narodowego Polskiego jako se
kretarz generalny Kongresu Polo
nii Amerykańskiej; przybyłem, a- 
by Sejmowi staropolskie złożyć ży
czenia: — Szczęść Boże!; i przy
byłem, aby przez Was, Zacni Po
słowie i Posłanki złożyć najgoręt
sze podziękowania całej organiza
cji za zaiste wielką i niezastąpioną 
pracę na niwie patriotycznej, spo
łecznej, oświatowej i obywatel
skiej, na dobro i sławę całej Po
lonii Amerykańskiej.

Cała ranna sesja wtorkowa 
poświęcona była wyborowi 
Przewodniczącego Sejmu 
ZNP którym został znany o- 
gólnie sędzia sądu wyższego 
w Chicago, wielce popularny 
i sympatyczny sędzia Tadeusz 
Adesko. Jak wiadomo z po
przednich telegramów, sędzia 
Adesko otrzymał 271 głosów, 
a jego kontrkandydat komi
sarz Okręgu Igo Józef Dan
cewicz, otrzymał 186.

Sesje są przewlekane, traci 
się drogi czas na drobnostki, 
tak nie ■wytrzymała nerwowo 
tego niepotrzebnego przewle
kania i przedłużania sesji mło
da Posłanka z Gminy 19 ZNP 
p. Alicja Salacińska z Buf
falo, N. Y., i wypowiedziała 
kilka słów gorzkiej prawdy. 
Ostro skrytykowała że mar
nuje się czas na małe spory, 
przewleka się debaty, mar
nuje się drogi czas, a mło
dzież na to patrzy i jest za
wiedziona. Po raz pierwszy 
Posłuje do Sejmu ZNP i nie 
spodziewała się, że nad drob
nostkami tracić się będzie 
drogi czas. Takie postępowa
nie — powiedziała Posłanka 
Salacińska—nie zachęci mło
dzieży do dalszej pracy orga
nizacyjnej ani nie wpłynie na 
nią ażeby wstępowała w na
sze szeregi.

Godnym podkreślenia jest 
i to, że na ulicach nie widzi 
się zupełnie kobiet ubranych 
w spodnie. Mieszkańcy oka
zują również wielką życzli
wość i uprzejmość.

Z prezydium padają liczne 
anonsy o zgubionych przed
miotach, czy też wzywające 
pewnych uczestników do te
lefonów. Ale najwięcej śmie
chu wywołał anons że “pew
na pani zgubiła swego męża 
i szuka go od wczoraj!”

Minęło już kilka dni od na
szego pobytu w Hartford, 
Conn., a żaden z Posłów ani 
Posłanek nie usłyszał na mie
ście nagłego, pis k 1 i w e g o 
zgrzytu hamulców jeżdżących 
aut... A ruch kołowy na uli
cach jest wcale duży. Auta 
suną spokojnie i w zupełnej 
ciszy. Zaiste objaw zadziwia
jący ...

Zostań abonentem "Dtiennika 
Związkowego", jeśli nim dotych
czas nie ieztet.

Tysiąclecia przyjęcia Chrześcijań
stwa przez Polskę. Dziesięć wie
ków temu Polska, już jako silne i 
zorganizowane państwo, przyjęła 
chrześcijaństwo. I te wieki prze
szłe wołają do nas, aby Millenium 
Polski uczcić, rozsławić, a jego o- 
woce wykorzystać dla sprawy od
zyskania Polsce pełnej wolności i 
niepodległości, a zaś młodym po
koleniom naszym pokazać jak 
wielkim, bo tysiąc lat liczącym 
jest dziedzictwo ich polskiego po
chodzenia.

Kongres Polonii Amerykańskiej 
liczy na Was, Posłowie i Posłanki, 
przedstawiciele 339,000 Związkow
ców i Związkowczyń, że staniecie 
do wielkiej współpracy nad Ty
siącleciem — tak samo jak dziś 
do współpracy staj ecie przy obro
nie granic zachodnich Polski 
wzdłuż Odry i Nysy i Łużycłiej I 
wgłoszeniu słusznych parw Polski 
do zrabowanych jej przez Rosję 
Kresów Wschodnich.

Maggi Zupy są łatwe 
do przygotowania—i są 
też e k o n omiczne! 4-6 
Obfitych Dań z Torebki.

Zabawa Stoliczkowa 
Na Pomoc Sióstr 
Dominikanek

Komitet Pań przy Klubie Nie
zależnych Polaków, pracujący w 
roku ubiegłym pod hasłem “Po
mocy dla Repatriantów z Rosji”,

telegram od p. Leona Dzie
dzic z Gm. 35, który zrezy
gnował ze swego urzędu po
selskiego nie mogąc przybyć 
do Hartford na skutek śmierci 
ojca i prosił ażeby w jego 
miejsce dano mandat poselski 
następnemu największą licz
bą głosów kandydatowi na 
Posła w ich Gminie p. Fran
ciszkowi Kawa, komisarzowi 
Okr. ligo ZNP z Omaha, 
Nebr.

Izba Sejmowa przychyliła 
się do prośby i Posła Kawę 
zaprzysiężone na popołudnio
wej sesji.

Uraczcie swą rodzinę 
prawdziwie w y bornym 
smakiem zup, robionych 
w Szwajcarii. Napewno 
znajdziecie swą ulubioną 
zupę wśród 8 wyśmie
nitych różnych rodzajów, 
jakie są do nabycia.

Przemówienie Reprezentanta Kongresu Po
lonii Amerykańskiej, Sekretarza General
nego Ks. Waleriana Karcza Na 33-cim 
Sejmie ZNP w Hartford, Conn.

W niedzielę wyjechał nagle 
Dyrektor ZNP Obwodu “B” 
p. Adolf Pachucki, wezwany 
telegraficznie do powrotu do 
Schenectady, N. Y., gdyż mat
ka jego jest umierająca.

Matka Dyrektora Pachuc- 
kiego znajduje się już od 28 
dni w takim stanie i przebyła 
już kilka ataków. Ostatnio 
stan jej pogorszył się bardzo 
i Dyr. Pachucki został wez
wany do jej łoża. 3 lekarzy i 5 
pielęgniarek stale czuwa przy 
chorej.

Dyrektor Pachucki kocha 
niezmiernie swoją matkę, do 
tego stopnia, że chęć otacza
nia jej stałą opieką sprawiła, 
że pozostał kawalerem.

Choroba matki Dyrektora 
Pachuckiego wywoła wśród 
Posłów i Posłanek znających 
go, serdeczne współczucie.

W imieniu Zjednoczenia Polskie
go Rzymsko Katolickiego w Ame
ryce, najstarszej organizacji. polo
nijnej składam trzydziestemu 
trzeciemu Sejmowi Związku Na
rodowego Polskiego serdeczne ży
czenia powodzenia w obradach i 
szczęśliwych uchwał dla swojej or
ganizacji.

Cieszymy się ogromnie, że po
między Związkiem i Zjednocze
niem nie ma walki przeciwnie ist
nieje całkowita współpraca.

Jedyny Agent:
Holland Food Corporation 
09 Hudson Street 
New York 13. N.Y.

ry specjalnie przyjechał z Cali- 
fornii aby bawić po staremu na
szą publiczność. Kazimierz Ma
jewski, to nieprzeciętnej miary 
artysta; pamiętamy jego wspania
łe przeróżne kreacje sceniczne, 
od dramatycznych jak Jurand w 
Krzyżakach, Boruta w Zaczaro
wanym Kole, Zagłoba, do najwe
selszych jak w operetce Pupciu- 
Babciu, Człowiek Który Nie Pije, 
aż do nierównanej kreacji w We
sołej Wdówce — ambasadora...

Józef Wieszczak jedyny z popu
larnego zespołu Wesołej Lwow
skiej Fali komik niezrównany 
Makutra a także niezapomniany 
w sentymentalnych rolach, dekla
macjach, w przemówieniach.

Stefan Wicik pierwszorzędny 
tenor, ogólnie ceniony na Polo
nii. Henryk Rumiński, nadzwy
czaj utalentowany aktor. Stani
sław Garczyński i wielu innych.

Na uwagę zasługują dwie de- 
biutantki, które wystąpią po raz 
pierwszy na naszej scenie, miano
wicie — urocza Maryla Pawełko, 
wrodzony czar, swoboda, przemi
ły głos to walory sceniczne, nie 
często spotykane i Helcia Ćwierz, 
wyróżniona na wystawie wszech
światowej tytułem królowej.

Chór Polonez, Balet Madame 
Mc Rae, orkiestra doborowa, od
powiednie dekoracje M. Lepieszo 
i Bolka Wolskiego.

Bolek Wolski pracuje sumien
nie na każdym odcinku aby całość 
wypadła jak najlepiej. Dyryguje, 
reżyseruje, zabiera o dekoracje, 
jednym słowem wyjątkowy czło
wiek w teatralnym zespole.

Kierowniczka Lidia Pucińska 
zapewnia że operetka “Wesoła 
Wdówka”, to dobre przedstawie
nie, i radzi zabezpieczyć się w 
bilety wcześniej u Lenarda i pp. 
Słodkowskich. .

Dojrzewanie
Kryzysu Światowego

Przeżywamy czasy, które sarnę 
niepewnością i zamąceniem dyplo
matycznych posunięć pomiędzy 
światem wolnym a obozem komu
nistycznym, wskazują na dojrze
wanie kyrzysu nie tylko militar
nego, ale nadewszystko kryzysu 
moralnego — który zadecyduje o 
losach świata.

I na ten czas musimy wznowić 
naszą czujność i, jak dotychczas — 
być jednością silni.

I w dniu tej jedności, brater
stwa między-organizacyjnego i 
wielkich ideałów, jeszcze raz Was 
pozdrawiam imieniem Kongresu 
Polonii Amerykańskiej przdków 
naszych pozdrowieniem: Szczęść 
Wam Boże!

Gotowość Do Współpracy
Zjednoczenie z zainteresowa

niem będzie śledziło poczynania 
Związku w tym kierunku z pełną 
gotowością do współpracy.

Kończąc, życzę jeszcze raz Sej
mowi powodzenia! Niech żyją or
ganizacje polskie w Ameryce. 
Niech żyje Związek Narodowy 
Polski.

Posłowie z różnych 
którzy zabiegają o to, 
następny Sejm odbył 
ich miejscowości, korzystają 
z każdej okazji ażeby rekla
mować swe miasto. — Przy 
przedstawianiu miasta Phila
delphia, Pa., zwrócono uwa
gę, że ostatni Sejm ZNP od
był się w tym mieście przed 
35 laty, to jest w roku 1924; 
w Detroit ostatni Sejm ZNP 
odbył się w roku 1939; w Mil
waukee, Wis., przed 50 laty 
gdyż w roku 1909. Najsilniej 
zabiegają o zdobycie Sejmu 
ZNP Posłowie z Rochester, 
N. Y., i poseł Synowiec z Mia
mi, Florida, jak i poseł Bru
dziński z Kalifornii—Los An
geles, twierdząc że w tych 
miejscowościach jeszcze nie 
było Sejmu Związkowego i że 
powinno im dać się pierw
szeństwo. Sądząc jednak z 
sentymentów pan u j ą c y c h 
wśród Posłów i Posłanek, na
stępny Sejm odbędzie się 
prawdopodobnie w Philadel
phia, Pa., kolebce Zw. Nar. 
Pol. i kolebce Stanów Zjed
noczonych.

Już w tą niedzielę, 27 września, 
Tow. Pań Pomocy Siostrom Do- 
minikankom pod opieką św. Róży 
Limowskiej, urządza zabawę sto
liczkową, w sali św. Victors przy 
ulicy Addison i Kedwale, o go
dzinie 2:30 po południu.

Dochód z zabawy przeznaczony 
na budowę nowego skrzydła do
mu, jaki Siostry prowadzą pod 
nazwą Rosary Hill Convalescing 
Home, 8100 S. Cork Ave., Justice, 
Illinois.

Przewodnicząca Komitetu p. Fr. 
Kwasigroch i wiceprzew. p. Maria 
Grochala czynią starania, by 
wszystkich mile przyjąć i zabawić. 
Proszą czytelników o poparcie.

Nominacja p. Józefa Kotch, 
Posła z Bremond, Texas, na 
marszałka Sejmu spotkała się 
z ogromną owacją. Kotch, 
góruje nad wszystkimi wzro
stem, a że jest przy tym czło
wiekiem miłym i serdecznym, 
bardzo przyjacielskim i weso
łym, to też znają go wszyscy 
i lubią. Kotch to dobry Polus, 
potomek pierwszych osadni
ków polskich, którzy przed 
stu laty przybyli do pierwszej 
osady polskiej w Panna Ma
ria, Texas. Nie tylko sam jest 
dobrym Polakiem, ale i córka 
jego p. Sylwia Kotch jest tak
że dzielną Związkowczynią i 
prezeską Gminy ZNP w Bre
mond. Piękny to przykład 
przywiązania do polskości, 
gdy w dalekim Teksasie w stu 
latach po przybyciu przodków 
do Ameryki ich potomkowie 
nie tylko władają językiem 
polskim ale czują się Pola
kami w każdym calu.

ZNP Powołany 
Do Wielkich Działań

A taksamo, jak wielka jest za 
Wami przeszłość — tak też wielka 
stoi przed Wami przyszłość, jako 
bratniej organizacji. Bo, jako ży
wotna część składowa Polonii 
Amerykańskiej, siłą rozwoju dzie
jowego jest Związek Narodowy' 
Polski powołany do wielkich dzia
łań.

Przeszłość dziś, spotyka się z te
raźniejszością i przyszłością.

W ubiegłym roku obchodziliśmy 
trzechset pięćdziesiątą rocznicę 
przybycia pierwszych Polaków do 
Ameryki, do Jamestown we Virgi- 
nii, gdzie Polacy, jak stwierdził 
znakomity wychowawca młodzieży 
polsko amerykańskiej, ks. dr. Wa
cław Filipowicz, odegrali “najszla
chetniejszą rolę w dziejach Ame
ryki.”

dokłada wszelkich 
zapewnić wszystkim 
“Wielkiego Balu Je- 

jak najprzyjemniejsze

ZNP Filarem Kongresu Pol.
Związek Narodowy Polski był 

wśród najprzedniejszych założy
cieli i inicjatorem Kongresu Polo
nii Amerykańskiej, gdy nad Pol
ską i nad wolnym światem, a więc 
i nad Stanami Zjednoczonymi za
wisła groza lekkomyślnych i krót
kowzrocznych ustępstw na rzecz 
wzmagającej się fali 
skiego, bezbożniczego, 
kiego komunizmu.

Związek Narodowy
i jest jednj’m z najważniejszych 
filarów Kongresu Polonii Amery
kańskiej, który przemawia i działa 
na rzecz sprawy Polski, na rzecz 
pokoju sprawiedliwego na świecie 
i na rzecz bezpieczeństwa Stanów 
Zjednoczonych, w imieniu ponad 
siedmio - milionowej społeczności 
Amerykanów polskiego pochodze
nia.

Związek Narodowy Polski ode
grał, odgrywa i będzie odgrywał 
wielką rolę w dziejach Polonii 
Amerykańskiej i w dziejach walki 
o wolność Polski i o bezpieczeń
stwo Ameryki.

Dzieje Wasze, Bracia Związkow
cy i Siostry Związkowczynie, są 
wielkie. Na przestrzeni 79ciu lat 
dokonaliście czynów, o których z 
wdzięcznością będą mówiły przy
szłe pokolenia.

z pod nosa obce organizacje i kom
panie ubezpieczeniowe. Młodzież 
nasza na ogół biorąc nie zna or
ganizacji polskich, niemi nie inte
resuje się i tonie w obcym otocze
niu.

Nad problemem tym należałoby 
pomyśleć wspólnie, 
wielki problem dla 
jednej organizacji.

Nie idzie mnie o
bowania młodzieży do swych or
ganizacji ani o systemy asekura
cyjne. Nam na myśli wspólną ak
cję w kierunku pouczenia młodzie- 
y o jej przyszłości, o istnieniu or
ganizacji polskich i o jej obowiąz
ku należenia do organizacji pol
skich. Innymi słowy idzie mnie 
o przeprowadzenie powszechnej, 
systematycznej akcji uświadomie
nia rodziców i ich dzieci, że miej
sce dla młodzieży polskiej jest w 
organizacjach polskich, a nie 
obcych.

Przybyła do Chicago Marta Eg
gerth, aby wystąpić w tytułowej 
roli wraz z Janem Kiepurą w naj
piękniejszej operetce “Wesoła

Posłom i Posłankom a na
wet i gościom wpycha się w 
ręce bibułę sejmową, zachwa
lającą danego kandydata na 
urząd. Bibuła ta obfituje w 
same superlatywy o zdolnoś
ciach kandydata. Dostała się 
do naszych rąk jedna z takich 
ulotek kampanijnych, gdzie 
kandydat chwali się, że “bie
gle tłumaczy, pisze i mówi po 
polsku i amerykańsku.” W 
niej znajdujemy takie kwia
tuszki: “Nie przyżecznia?) są 
robione, ale zasługi oddane.” 
“Wybór Jego . . . odda Związ
kowi zacnego i nieztrudzą- 
cego(?) pracownika postem- 
powego(?) itd. ltd.

Współpraca
Współpracują te dwie organiza

cje w Kongresie Polonii Amery
kańskiej, w Radzie Polonii Ame
rykańskiej, w obchodach narodo
wych i religijnych, w sprawach 
dotyczących Ameryki, Polski i Po
lonii Amerykańskiej. I z tej współ
pracy wyrastają czyny, które przy
noszą znakomite rezultaty.

Mamy jednak problem dotyczący 
przyszłości naszych organizacji, do 
rozwiązania którego nie przystą
piliśmy wspólnie, jest to problem 
młodzieżowy w odniesieniu do or
ganizacji polskich.

Młodzież

Prezydium Honorowe: Pani Leo
kadia Raczyńska, pani Helena 
Chrzanowska, pani Bronisława 
Warchołowska.

Gospodynie balu: Pani Tekla 
Starzec, pani Izabella Szubka. pa
ni Leona War chało wska.

Sekretarka Komitetu, Wanda 
Harcaj.

Komitet 
starań, aby 
uczestnikom 
siennego’
spędzenie czasu.

Do tańca przygrywać będzie or
kiestra Blue Band p. Cicheckiego.

Bufet zaopatrzony w domowe 
ciasta, kanapki, staropolski bi
gos i nine potrawy, zadowoli na
pewno smakoszy. Komitet zdobył 
piękne nagrody wejściowe, przy
gotował niespodzianki.

Skromna sala Walsh’a, przyoz
dobiona barwami jesieni i pełna 
gościnności Pań Komitetu Pomo
cy Dzieciom w Polsce zapewni 
miłą atmosferę wieczoru. Komitet 
zwraca się z serdeczną prośbą do 
całej Polonii, o zarezerwowanie 
dnia 17-go października, aby gre
mialnie wziąć udział w imprezie 
dobrze przygotowanej, zapewnia
jącej każdemu doskonałą zabawę 
— cel piękny godny poparcia.

Pomoc dzieciom w Polsce — 
dzieciom, które tej pomocy na
prawdę potrzebują. Informacje w 
sprawach balu: gospodynie i se
kretarki, telefony EV 4-1035; BR 
8-7633, SP 2-9215.

pomocnika, wykonawcy i nastę
pcy Stalina grożącego pogrzeba
niem wolności i niezależności 
Stanów Zjednoczonych, zwraca
my się do Pana Prezydenta z na
stępującymi żądaniami:

1) Mocnego i oficjalnego po
stawienia wobec Chruszczowa 
sprawy narodów zniewolonych, 
by to oficjalne wystąpienie mo
gło dotrzeć do narodów zniewolo
nych i by mogło wpłynąć na nie
zachwianie się lub poderwanie 
wiary u tych narodów w dziejo
wą misję Ameryki i by podtrzy
mało nadal ducha oporu i wiary 
w Stany Zjednoczone.

2) Zażądanie od Chruszczowa 
wycofania wojsk i funkcjonariu- 
szów sowieckich z terenów oku
powanych i danie możności tym 
narodom wypowiedzenia się w 
widnych wyborach pod kontrolą 
Organizacji Narodów Zjednoczo
nych,

3) Zażądanie od Chruszczowa 
wstrzymania wysiedlania i prze
śladowania ludności w krajach o- 
kupowanych,

4) Zażądanie od Chruszczowa 
powrotu do swych krajów wszyst
kich dotąd wywiezionych.

W końcu oświadczymy, że po
kój i bezpieczeństwo wolnego 
świata jest nierozdzielne od nie
podległości narodów podbitych 
przzez komunizm.

Podpisali: Za Zarząd — Dr. Bo
rysław Tryfkowicz, prezes i Bo
lesław Krakowski, sekretarz.

Za partie: Józef Azem — Al
bańska Partia Demokratyczna; 
Jordan Pinalski — Bułgarska Na
rodowa Unia Agrarna; Dr. Dinko 
Suljak — Kroacka Partia Repu
blikańska Partia Agrarna; Jonas 
Bertasius — Litewska Unia Chłop
ska; Feliks Rembiałkowski — Pol
skie Stronnictwo Ludowe; Inż. 
Stefan Papanek — Słowacka De
mokratyczna Partia; Chedomir 
Arseni j o wicz — Jugosłowiańsko- 
Serbska Unia Agrarna.

Zebranie Klubu 
Sportowego Eagles

W piątek, 25 września, odbę
dzie się nadzwyczajne zebranie 
Klubu Sportowego “Eagles”, o 
godz. 8-ej wieczorem, w lokalu, 
1340 N. Ashland ave.

Ponieważ są bardzo ważne spra
wy do omówienia, uprasza się 
członków o punktualne przybycie. 
— Stanisław Suliński, sekretarz.

Przemówienie p. Stanisława Turkiewicza, Prezesa Zjedno
czenia PRK Na 33-cim Sejmie ZNP 21go Września 

1959 r. w Hartford, Conn.

Srebrny Jubileusz 
Klubu Parafii 
W itkowice-Ropczyce

Klub Parafii Wilkowice, pow. 
Ropczyce obchodzi w tym roku 
25-lecie swego 
okazji urządza 
jubileuszową.

Nabożeństwo
intencję Klubu odprawione zosta
nie w rodzinnej parafii, w koście
le Św. Michała Archanioła, w Wil
kowicach, w Polsce. Tu zaś, w 
Chicago, odbędzie się w niedzielę, 
11-go października, o godz. 5-ej 
po południu, w sali Guat, 1446 W. 
Huron ul, baniket jubileuszowy, 
po którym nastąpi zabawa tane
czna.

Do udziału tak w bankiecie jak 
i w balu — proszeni są wszyscy 
członkowie klubu z rodzinami, ja
ko też i ci rodacy z parafii Wilko
wice. którzy nie są jeszcze człon
kami naszego klubu oraz sympa
tycy.

Klub parafii Witkowice bierze 
od dawna czynny udział w Zwią
zku Klubów Małopolskich i liczy 
na poparcie innych klubów tej 
centralnej organizacji.

Każdy będzie mile widziany i 
ugoszczony. — Jan Pasko, prezes; 
Stanisałw Terlecki, sekr.

Z Gminy 87 ZNP
Zawiadamia się wszystkich 

delegatów oraz delegatki, że 
pierwsze posiedzenie powaka
cyjne Gminy 87-ej ZNP od
będzie się w piątek, dnia 2-go 
paździrnika, w sali Wodar- 
czyk, 2149-51 W. 21-sza ulica. 
Początek punktualnie o godzi
nie 8 wieczór.

Szanowni delegaci i dele
gatki, w czasie wakacji na
zbierało się wiele spraw, które 
muszą być załatwione na tym 
posiedzeniu. Pozatym delegaci 
i delegatki usłyszą sprawo
zdanie posłów ze Sejmu, więc 
są proszeni p liczne przyby
cie. — Stan. Cieśla, prezes; 
Stan. Węgrzyn, sekr.

w roku bieżącym pracuje pod ha
słem “Pomocy Dzieciom w Pol
sce” zapowiada doroczny trzeci 
“Wielki Bal Jesienny” w dniu 
17 go października w Walsh’s Hall 
narożnik Noble i Cortez.

“ZNP Filarem Kongr. Pol. Amer.” — 
Powiedział Sekr. Ks. Walerian Karcz

Szkółka Na Południowej 
Chicago

Harcerska szkółka przedmiotów 
ojczystych pod kierownictwem p. 
D. Sadlińskiej rozpoczyna rok 
szkolny dla dawnych uczniów jak 
i nowo zgłoszonych — w sobotę 
26 września br. o godz. lOej w 
nowym lokalu przy 1503 W. 19ta 
ulica.

Do szkółki mogą uczęszczać 
dzieci nie tylko z gromad i drużyn 
harcerskich. Zgłoszenia przyjmuje 
się już w tę sobotę jak i dwie na
stępne w czasie od godz. 10-2giej.

Dla młodzieży należącej do gro
mad i drużyn harcerskich normal
nie po lekcjach odbywać się będą 
zbiórki harcerskie.

W sprawie informacji telefono
wać można pod AR 6-8341.

Na swym zebraniu, odbytym w 
dniu 13-go września, w salach 
szkoły przy 2’548 S. Homan ave., 
przedstawiciele 8 krajów wcho
dzących w skład Oddziału Mię
dzynarodowej Unii Chłopskiej w 
Chicago, w swej rezolucji prze
słanej na ręce prezydenta Stanów 
Zjedn., potępili ostro przyjazd 
Chruszczowa do Ameryki Oto 
treść rezolucji:

Oddział Międzynarodowej Unii 
Chłopskiej, zrzeszający przedsta
wicieli 8 krajów opanowanych 
przez komunizm, a mających swo
je organizacje na terenie Środko
wego Zachodu, na specjalnym ze
braniu w dniu 13-go września 
1959 r., rozważając zaproszenie 
do Stanów Zjednoczonych krwa
wego kata Chruszczowa, jedno
myślnie powziął następującą re
zolucję:

Starania się Chruszczowa O 
przyjazd do Stanów Zjednoczo
nych miało na celu:

1) Wyłącznie i jedynie wzmoc
nienie jego własnego prestiżu w 
świecie i w imperium sowieckim.

2) Zniweczenie w narodach u- 
jarzmionych i rządowych przez 
marionetki Moskwy, nadziei wy
zwolenia i wiarę w Zachód, a w 
szczególności w Stany Zjedno
czone.

3) Uśpienie czujności Zachodu 
w tym samym czasie, gdy “piąte 
kolumny" komunistyczne prowa
dzą robotę rozkładania Zachodu 
od wewnątrz.

4) Poróżnić ze sobą aliantów 
zachodnich i w ostateczności osa
motnić Stany Zjednoczone w roz
grywce z Sowietami.

5. Proponowanie “pokoju
przyjaźni” w myśl taktyk Lenina, 
by po wyrównaniu różnic w obo
zie komunistycznym, opanować w 
końcu wolny świat bez wojny.

W tym stanie rzeczy, wyrażając 
głęboki żal i protest wobec zapro
szenia Chruszczowa krwawego

Wdówka”. Po raz pierwszy w 
swej bogatej śpiewaczej karierze 
gnać będzie w języku polskim, 
na polskiej scenie.

Marta Eggerth, rodowita Wę
gierka, mając zaledwie dziewięć 
lat grała już lalkę w operze “Opo
wieści Hoffmana”., zwracając 
swym pięknym głosem uwagę 
krytyków. Od tej chwili zaczyna 
się jej kariera na szerokim świe
cie po przez całą Europę, Amery
kę Północn ąi Południową. Osta
tnie recenzje Nowojorskie są do
wodem jak bardzo ceniona jest 
nasza artystka. Grywa ona na naj
większych scenach ciesząc się nie
bywałym powodzeniem.

Zobaczymy ją już w tę sobotę, 
o 8 wieczorem w Aud. Św. Trójcy 
i w niedzielę po południu o 2:30 
po poł. i wieczorem o 8-ej.

W operetce Wesoła Wdówka 
wystąpi Kazimierz Majewski, któ-

Zielona Międzynarodówka w Chicago
Potępiła Wizytę Chruszczowa

Iskierki z Sejmu 33go Związku Nar. Pol 
w Hartford, Connecticut
Wybór Prezydium Sejmu Zajął Niemal Cały

Dzień Wtorkowy. — Kilka Słów Gorzkiej 
Prawdy Od Młodej Posłanki. — Posłowie 
Obarczeni Bibułą Sejmową.

ASTMA, KASZEL
Szpitale i lekarze ostatnio odkryli 
nową formulę zwaną “DECHA” na 
ostre przypadki astmy 1 kaszlu — 
Tabletki DECHA wstrzymują kaszel 
1 kichanie w 15 minutach i przyno
szą ulgę na ciężki oddech. Jeśli wasz 
aptekarz nie posiada Tabletek 
DECHA, poślijcie $2 do AMERPOL 
ASSOCIATES, Chicago 22, III. a 
przesiane wam będą opłać, pocztą.

Na obiedzie prasowym w 
niedzielę gubernator Williams 
mówiąc o wizycie czerwone
go cara Moskwy w Ameryce 
powiedział:—“Chruszczów u- 
derza stale w nutę pokoju, 
rzuca projekt rozbrojenia dla 
całego świata, a równocześ
nie żąda wyrzucenia Chang misja Mandatów otrzymała

Wielki Bal Jesienny Na Pomoc 
Dzieciom w Polsce

I?*

Marta Eggerth

Isabella Szubka
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Wysyłany przez Poczta 
w Chicago 

I w Kanadzie
Wysyłany przez Pocztę 
Poza Granicę Chicago 

wU S.
Codziennie i Sobotę

Rocznie (1 vT.) 118.00
Półrocz. (6 moi) 9:50 
Kwartał (3 mos.) 8.00 
Mlesięcz. (I mo.) 2.75

Tylko
Sobotnie Wydanie

Rocznie (1 yr.) $6 50
Półrocz. (6 mos.) 4.00

Codziennie i Sobotę 
Rocznie (1 yr.) $15.00 
Półrocz. (8 moe.) 9.00 
Kwartał(3 mos.) 5:50 
Mlesięcz. (1 mo. 2.75 

Tylko 
Sobotnie Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $6.00 
Półrocz. (6 mos.) 3.75 
Kwartał (3 moe.) 3.50Kwartał (3 mos.) 2.50

DO INNYCH KRAJÓW
Tylko Sobol Wydanie 
Rocznie (year) $8.00 
Półrocz. (6 mos.) 5.50 
Kwartał (3 mos.) 3.50

Codziennie 1 Sobotnie
Rocznie (year) $22.00
Półrocz. (6 mos.) 13.00
Kwartał (3 mos.) 8.00
Na "Standach" (News-Stands) — Pojedyńczy

Numer Codziennie (Single Daily Copy)„_7e
Na “Standach” (News-Stands) — Pojedyńczy

Numer Sobotni (Single Saturday Copy)——15c
KAROL PIATKIEWICZ, Editor-in-Chiet 
J. STAN. ŚWIERCZYŃSKŁ Manager

Phone: All Department* BRunswick 8-8700 
Telephone to City Editor before • A. M.

BRunswick *-*70T
Rękopisów i fotografii Redakcja nie zwraca.

Dobry Objaw Gospodarczy
Po raz pierwszy od sześciu miesięcy pod 

rząd wskaźnik kosztu życia przeszedł w 
sierpniu w nastawienie zniżkowe, jak podał 
do wiadomości ogólnej wczoraj Departament 
Pracy w Washingtonie.

Spadek nieduży. W stosunku do 124.9 w 
lipcu spadek, biorąc linię przeciętną cen 
artykułów codziennej potrzeby, wyraził się 
zaledwie w jednej dziesiątej jednego pro
centu. W sierpniu spadł do 124.8 w stosunku 
do przeciętnej linii kosztu życia w latach 
1947-49 przyjętej jako 100. Innymi słowy to, 
co przed dziesięciu laty kosztowało 10 do
larów, teraz kosztuje $12.48, biorąc prze
ciętnie. Bo oddzielnie niektóre artykuły po
drożały więcej, a drugie mniej.

W sierpniu tego lata też nie było inaczej. 
Niespożywcze artykuły codziennej potrzeby, 
wchodzące do kalkulacji kosztu życia, po
szły nieco w górę. Podrożały (biorąc ogólnie) 
mieszkania, odzież, transportacja, pomoc 
medyczna, strzyżenie włosów i różne zabiegi 
upiększające. Potaniała żywność — owoce, 
jarzyny, drób i ryby oraz towary groseryjne. 
Spadek wskaźnika byłby większy od jednej 
dziesiątej jednego procentu, gdyby zwyżka 
niespożywczych artykułów i obsług nie wy
warła swego wpływu represyjnego.

Zanotowana w sierpniu zniżka nie niwe
luje kosztu życia do wysokości osiągniętej 
w roku 1958ym, kiedy najwyższa notacja 
miesięczna doszła do 123.7. Mamy wciąż 
dziewięć dziesiątych jednego procentu wię
cej. Ale jest lepiej, ponieważ uporczywa od 
sześciu miesięcy tendencja zwyżkowa zała
mała się. Teraz będzie zależało od prądów 
rynkowych, czy kurs taki utrzyma się da
lej? W każdym razie jest to w ogólnej ko- 
niukturze gospodarczej objaw dobry, świad
czący o naszym osiąganiu stabilizacji.

Nawet Przekupka-To Wróg
Życie w “socjalistycznym ustroju” pod 

panowaniem Kremla i jego marionetkowych 
reżimów znajduje się w diametralnej sprze
czności z głoszoną przez komunistów pro
pagandą, przeznaczoną na informacyjną 
strawę dla ludzi naiwnych w wolnym świę
cie. Rzeczywistość przeczy również, infor
macjom niektórych naszych rodaków, któ
rzy udają się do Polski z wizytami i patrzą 
się tam na bieg życia z okien hotelów orbi- 
sowych. O rzeczywistym stanie rzeczy moż
na dopiero dowiedzieć się po zejściu z pie
destału dolarowego turysty na drogę, po 
której toczy się codzienne życie największej 
masy zwykłych ludzi, ujarzmionych w kar
bach policyjnego systemu, karbach komu
nistycznego monopolu i dyktatury w róż
nych dziedzinach. Można też nieco prawdy 
dowiedzieć z samokrytyki.

Partie komunistyczne na Zachodzie, na 
przykład, utrzymują, że komunizm staje w 
obronie drobnych przedsiębiorstw, które 
według komunistów są ofiarami wielkich 
trustów. ✓

W tych jednak krajach, w których komu
niści mają w swym ręku władzę, reżim stale 
gnębi niezależnych pracowników, co nawet 
przyznaje prasa tych krajów.

Oto, wyjątek z pisma wychodzącego pod 
reżimem komunistycznym w Polsce, “Tygo
dnika Powszechnego,” który świadczy o tym 
stanie rzeczy:

“Otwarcie jakiegokolwiek drobnego pry
watnego przedsiębiorstwa—pisze “Tygodnik 
Powszechny”—napotyka zawsze na takie 
trudności, jakby chodziło o utworzenie co 
najmniej trustu kapitalsitycznego. Gdy stara 
przekupka jabłek na rogu ulicy żaliła się, 
że na każdym kroku zdaje jej się, że jest 
prześladowana, to nie mogłem się powstrzy
mać od śmiechu: Przekupka uliczna, zara
biająca mniej niż pomocnik robotniczy, uwa
żana jest za niebezpiecznego wroga!

“Chiałbym porozmawiać z kimś, kto wie
rzy rzeczywiście, że tego rodzaju kupcy mo
gą podkopać gospodarcze podstawy socja
lizmu.”

Jak widać, osobiste przekonanie tego 
dziennikarza stoi w sprzeczności z zasada
mi reżimu, który dąży do całkowitej “likwi-

dacj,” nawet biednych przekupek ulicznych.
Tego jednak wielu rozbawionych tury

stów nie widzi, ani nie odczuwa, bo to nie 
na ich skórze się odbija.

Czarna Nowina Dla Nikity
Podczas spotkania się w San Francisco 

z pryncypalnymi rzecznikami zorganizowa
nej pracy amerykańskiej pod sztandarem 
AFL-CIO Nikita Chruszczów usłyszał z ust 
p. Reuthera, aby sobie wybił z głowy mrzon
ki o narzuceniu wolnej pracy amerykańskiej 
niewolniczego systemu komunistycznego.— 
Nie mniej Nikita miał dane do zrozumienia, 
że przewódcy zorganizowanej pracy amery
kańskiej nie mają żadnej przyjemności spo
tykania się z takimi, jak on, czerwonymi 
satrapami mas robotniczych.

Na konto tego możemy dzisiaj dodać, że 
nawet czarni obywatele Afryki, na których 
Moskwa zarzuca “opiekuńcze ramiona” w 
polityce światowej, poznali się na wilczych 
dołach komunistycznego systemu.

Według wychodzącego w Nigerii “West 
Afrikan Pilot,” nie tylko wybitności afry
kańskie, ale i zwykli czarni wolnych tam 
krajów obywatele zaczęli zdawać sobie spra
wę z rzeczywistej wartości “pomocy i obro
ny” sowieckiej. Między innymi znany tam 
działacz afrykański, C. A. Odigbo, odrzuca 
całkowicie komunizm.

“Według doktryny komunistycznej—za
znacza Odigbo—państwo może sobie przy
właszczyć wszelką władzę bóstwa, posiada
jącego wszelkie rzeczy materialne włącznie 
z istotami ludzkimi, stanowiącymi część pań
stwa. Państwo uważa się również za nie
omylne w praktycznym urzeczywistnianiu 
doktryny komunistyczneej. Nie można w 
krajach komunistycznych poddawać krytyce 
postanowień państwa, gdyż według komu
nistów, tylko ono zna najlepiej potrzeby 
obywateli... W dojściu do celu państwo mo
że zastosować wszelkie możliwe środki. Pań
stwo komunistyczne jest z samej swej na
tury dyktaturą, mającą władzę zniszczenia 
wszelkiej opozycji wewnętrznej i zewnętrz
nej.”

“Rzekome, ostateczne dobrodziejstwa re
żimu komunistycznego nie mogą usprawie
dliwić utraty wszelkiej wolności osobistej i 
duchowej. Obywatel komunistyczny otrzy
muje socjalizm, tracąc swą godność osobistą 
istoty ludzkiej. Pozwala się zamienić na 
automat nie posiadający własnej woli i wła
snych przekonań, gdy nie są one uznane 
przez państwo.”

Moskwa widocznie nie wzięła pod uwagę 
tego oświadczenia, gdyż wszelkimi sposo

bami stara się w dalszym ciągu o pozyska
nie ludów afrykańskich.

Nie należy też spodziewać się, aby So
wiety prędko zrezygnowały ze swego planu 
ujarzmienia czarnego kontynentu. Dla Chru
szczowa stanowisko Odigbo i jemu podob
nych przedstawicieli Afryki musi być jednak 
czarną nowiną.

“Ludowa” Bez Ludu
Komuniści polscy przybudowali do nazwy 

państwowej Rzeczypospolitej Polskiej typo
wy sowiecM epitet “Ludowa.” Oznacza to 
rządy partii komunistycznej pod szyldem 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. 
Partia ma reprezentować lud polski—ludzi 
pracy. W rzeczywistości nie składa się ani 
z robotników, ani z chłopów. Jedni i drudzy 
w PZPR tworzą znikomy odsetek członko
stwa. W tym znajduje się wielu “przymuso
wych.” Zresztą, nie potrzeba dużo mówić, 
co to za reprezentacja “ludowa,” skoro na 
28 milionów ludzi w kraju kompartia liczy 
niewiele ponad jeden milion członków. Skła
da się z małego odsetka wydrenowanych 
w Rosji komunistów, z oportunistów spod 
czerwonej gwiazdy Kremla i z tak zwanych 
“przymusowych.” Jednym słowem ta “lu
dowa” jest bez ludu.

Lud polski kroczy uparcie polską drogą, 
stroniąc od komunizmu gdziekolwiek mu się 
to udaje. Potwierdza to również warszawska 
“Trybuna Ludu,” oficjalny organ dzienny 
kompartii Gomułki, wytykając aktywistom, 
że na “stu chłopów w kraju tylko czterech 
należy do partii.”

W 19,000 gminach, na ogólną liczbę 43,000 
gmin w kraju, kompartia nie posiada żadnej 
organizacji, a najczęściej żadnego nawet 
członka. W 24,000 pozostałych gmin jest 
tylko 260,000 członków partii komnistycz- 
nej, z czego tylko 125,000 chłopów.

“Trybuna Ludu” użala się na ten stan 
rzeczy i oskarża przywódców partyjnych 
na wsi o “brak zręczności” w kontaktach 
z chłopami.

W rzeczywistości jest jeszcze inaczej. Cy
fra 125 tysięcy jest bardzo naciągnięta i 
obejmuje większość takich komunistów, któ
rzy zostali nasłani specjalnie na wieś i któ-. 
rzy dopiero od niedawna zrobili się “chło
pami.”

Jak można krwawą, bezwzględną dykta
turę totalitarnej partii, jaką jest partia ko
munistyczna, nazywać systemem wolności 
i uszanowania praw i godności człowieka? 
Czy uważacie, że myślący człowiek może 
w to uwierzyć?

Jakie realne korzyści ma przeciętny oby
watel sowiecki z awanturniczych przedsię
wzięć partii komunistycznej, działającej w 
ogromnej mierze poza granicami Związku 
Sowieckiego, i ż całej zmieniającej się i pod
stępnej polityki, zmierzającej do narzucenia 
światu komunistycznego ustroju?

Wióra
spod PIÓRA

OFERTA

— Gotów jestem zaangażować 
pana jako poskramiacza dzikich 
zwierząt do mego objazdowego 
cyrku.

Odpowiedź petenta;
— Przepraszam, maleńkie nie

porozumienie. Ja... owszem... po
skramiam, ale tylko... pchły. Mo
ją specjalnością jest cyrk... pcheł.

♦ * *
ZŁOTE MYŚLI

Bardzo to przyjemny objaw, 
że ostatnio przynajmniej prawo 
nie jest u nas na lewo.

Z księgi adresowej m. Radomia: 
H. Wiosna, skład trumien, mie
szka przy ul. Miłej,

Objaśnienie skrótu PDT: Po
wszechna Dostawa Tandety.

Największa jugosłowiańska wy
twórnia filmowa nosi nazwę “Ave- 
la-Film”. U nas powinno się po
dobnie nazywać: “Nawala-Film”.

— Fortuna wołem się toczy — 
powiedział ktoś, zakładając ma
sarnię.

* * *
NOWOCZESNY BRZDĄC

Mały Grześ, synek kierowcy, 
opowiada o sąsiadach, którym u- 
rodziły się trojaczki:

— Oni mają świetne bliźnięta, 
i jedno dziecko zapasowe!

* * »
“HUMOR” KRAJOWY

Poniżej umieszczone próbki 
“stylu urzędowego” pochodzą z 
protokułów policyjnych milicji i 
Bezpieki. Oprócz uśmiechu wywo
łują one niewesołe refleksje, gdyż 
świadczą o poziomie umysłowym 
funkcjonariuszy władz rządzą
cych Polską.

* ♦ *
...Wymieniony jest znany w na

szym terenie jako notoryczny kle
ryka! i bardzo lubi całować ple
bana po rękach, czego to nie czy
ni. bo w jego wsi nie ma ani ko
ścioła ani plebana.

* * *
—i dlatego notowany jest wro

giem Polski Ludowej, co zapodaje 
swoją postawą pełną wrogiego 
wyszydzenia. Jakie to miny lubi 
robić na akademiach, a kiedy są 
wygłaszane referaty ideologiczne 
to śpi.

♦ * *
...nadmieniam że na zamianie 

nie był stratny ani on sam ani 
PGR ani nawet jego skórka oo 
była dużo lepsza od skóry co ją 
chciał otrzymać co jest wręcz 
przeciwnie.

* * *
...co gdy udaliśmy się na miej

sce wypadku gdzie samochód 
wpadł na drzewo wjechał w rów, 
który uległ skrzywieniu.

* * ♦
...i wtedy to dokonałem w nim 

odkrycia chuligana notorycznego 
bo przez cały czas wypytywania 
urągliwie harczał w moim kie
runku odbytnicą.

* ♦ »
...wymienionego znaleziono w 

stanie samoupojenia alkoholem, 
gdzie zaraportował go pies mili
cyjny I przedłożył go mnie to 
znaczy przewodniczącego psa śled
czego.

* * •
...wymieniony cieszy się na te

renie tutejszym dobrą opinią mo
ralną i chuliganem nie jest bo 
w dzień upija się alkoholem ale 
obcych kobiet nie zaczepia ani 
nie chuligani bo zwykle leży w 
rynsztoku.

* * *
POLSKIE SŁONECZKO

Wędruje sobie po szerokim niebie 
Promienne, jasne nasze polskie 

słonko,
Śmieje się wdzięcznie dziecino 

do ciebie,
Płynąc hen w górze nad zieloną 

łąką.

Patrzy jak zrywasz chabry
i kąkole. 

Pleciesz wianuszki na swe jasne 
skronie,

Jak złote pszczółki w trudzie 
mozole

Zbierają z kwiatów najpiękniejsze 
wonie.

Patrzy słoneczko na wód modre 
fale,

Na polskie lasy, wzgórza i doliny, 
I płynie dalej... nie śpiesząc się 

wcale.
Promieńmi złoci listeczki kaliny.

I tylko jedno polskie słonko 
smuci.

Że wiele dzieci rozsianych po 
święcie

Nie może piosnek tak radośnie 
nucić,

Bo polskie niebo jest daleko 
Przecież.

Zofia Hrynkiewicz
♦ ♦ «
JASNE

— Więc pani brat dostał się do 
więzienia, biedny? Cóż go tam 
zaprowadziło?

— Dwóch policjantów.
* * ♦

SZCZYT NAPIĘCIA

Wczoraj dawali w kinie dramat 
kryminalny, tak interesujący, że 
z ogromnego napięcia aż płótno 
trzasło!

Co Życie Niesie TIMELY TOPICS
Przechwałki i Urojenia 

Zbogaconego Chama Często Zdradzają 
Poczucie Niższości

"There Can Be No Peaceful
Co-Existence Between U. S. A.f

And Soviet Union” — Sen. Douglas
Address delivered by Senator Paul H. Douglas (Ill.) at Mass 

Rally held on the occassion of the 20th anniversary of 
German and Russian Invasion of Poland, at Lane Tech
nical High School on Sunday, September 13, 1959, and 

sponsored by the Illinois Division of the Polish Amer
ican Congress.

Powód Czupurności:

Sprzykrzyły się wam już 
bałamuctwa Chruszczowowe?

To nic. Jeszcze parę tylko 
dni i czerwony podskakiewicz 
powróci tam, skąd tu nahal- 
nie przyjechał.

Dziś jednak zwiedza jeszcze 
bogate ziemie rolne w Iowa. 
Szczególnie interesuje go ku
kurydza, którą zwykł nazy
wać “kiełbasą na trzcinie.”

XXX

Ale nie sam zachwyt nad 
kukurydzą, lecz proste, zwy
czajne zaślepienie i zacietrze
wienie nie pouczy Chruszczo- 
wa o takich prostych praw
dach jak:

—Stany Zjednoczone po
siadają tylko jedną trzecią 
część ziemi ornej pod uprawą 
—od obszarów uprawianych 
w Rosji;

—Amerykańscy rolnicy 
(“chłopi” w sło w ni c t w i e 
Chruszczowa) pi’zedstawiają 
mniej niż jedną czwartą część 
mas ludzkich zatrudnionych 
na roli w Rosji;

—a mimo tych faktów, Sta
ny Zjednoczone produkują 
rok rocznie od trzech do czte
rech razy więcej ziemiopło
dów niż Rosja.

XXX

Wobec takich faktów, ja- 
koteż na widok przepychu 
wytwórczości przemysłowej, 
car czerwonego raju ma tyl
ko jedną odpowiedź, jakby 
sam siebie chciał pocieszać: 
za siedem lat was dogonimy, 
a po siedmiu latach was wy
przedzimy i na roli i w prze
myśle.

Na to możnaby odpowie
dzieć: czekaj tatka lata, gdy
by się chciało Chruszczowa 
śmiertelnie rozgniewać.

XXX

Chruszczów posługuje się 
akuratnie taką samą “wiarą” 
i wykazuje akuratnie taką sa
mą umysłowość, jaką okazy
wał jego mentor i poprzednik 
Josip Stalin (gdy Stalin ka
zał mu tańczyć kozaka, to 
Chruszczów tańczył aż się 
podłoga trzęsła od przysiad- 
ków).

XXX

Otóż sowieccy “eksperci” 
gospodarczy wykazali Stali
nowi czarne na białym, że 
demokracje Zachodu i cały 
wogóle “zgniły kapitalizm” 
wnet po wojnie wpadną w 
ciężki kryzys gospodarczy i 
szczezną na nic. Matiuszka 
Rosija niech tylko chwilkę 
poczeka, a jako szakal może 
się uraczyć na gruzach kapi
talizmu.

I Stalin w to wierzył i “pra
wdę tę głosił, znów ją uza
sadniając . . . dialektyką hi
storyczną Marxa i Lenina, że 
tak po prostu “musi być.”

XXX

Takie same rady w innej 
formie “eksperci” sowieccy 
podszeptują do ucha nowemu 
carowi. I Chruszczów wierzy, 
że za siedem lat nas prześci
gnie, a w wielkim współza
wodnictwie gospoda reżym 
nas “pogrzebie.”

I jak Stalin mówił z “całą 
pewnością” o kryzysie gospo
darczym świata wolnego, z 
taką samą pewnością dziś 
mówi Chruszczów o naszym 
“pogrzebie.”

Ale takie to już są mądro
ści ekspertów sowieckiego 
raju.

XXX

Jeden z psychologów ame
rykańskich dosyć ciekawie 
tłumaczy zachowanie się 
Chruszczowa.

Jest to zachowanie się ... 
zbogaconego chama, który u- 
waża, że wszystko co on po
siada jest najlepsze i najdroż
sze.

Ten skrętek umysłowy u 
Nikity może być dla Zachodu 
groźny.

XXX

Psycholog ów powiada nie 
bez słuszności i nie bez przy
kładów, że wysoce niebezpie
czną jest rzeczą powiedzieć 
Nikicie choćby taką prawdę, 
że . . . amerykańskie lodówki 
są lepsze od sowieckich. To 
czerwonego cara momental
nie rozjuszy. Dawał przecież 
do zrozumienia że ani w De- 
troiit nie robią lepszych samo
chodów, ani w Pittsburgh!! 
nie wytwarzają więcej stali 
niż w Rosji.

XXX

Na tym punkcie “wielkości 
gospodarczej” sowiec kiego 
raju Chruszczów jest tak 
przeczulony, że jego zacho
wanie się i wypowiedzi rzu
cają się w oczy nawet bez

krytycznym ludziom z jego 
otoczenia.

XXX

Już nawet samo podejrze
nie, że Amerykanie mogą u- 
ważać Rosję za kraj gospo
darczo zacofany i niższy od 
Stanów Zjednoczonych, wy
wołuje w nim oburzający po
tok słów.

Czy to w Moskwie, czy 
Washingtonie, czy w San 
Francisco, Chruszczów u- 
twierdza siebie i innych w 
przekonaniu, że “Rosja nie 
potrzebuje niczego żebrać,” 
że nie przyjechał on do Ame
ryki “z kapeluszem w ręku,” 
ani z “długim ramieniem, aby 
do naszych kieszeń sięgać.”

Innymi słowy—przyjechał 
jako równy do równych, a 
ponieważ nie jest tej “rów
ności” pewny, więc wykrzy
kuje o niej na każdym kroku.

XXX

W San Francisco wskazał 
na most Złotej Bramy i za
powiedział, że będą popod 
nim przepływały okręty ame
rykańskie i sowieckie w wiel
kim handlu między obydwo
ma “potęgami gospodarczy
mi.”

O handlu ze Stanami Zje
dnoczonymi zresztą mówił na 
każdym kroku i przy każdej 
najmniejszej sposobności.

XXX

I w tym właśnie jest sęk 
z wielką dziurą.

Bo jak tu przeczulonemu 
na tym punkcie Nikicie moż
na powiedzieć, że ani my je
mu, ani on nam nie ma co 
sprzedawać.

Owszem Chruszczów 
chciałby maszynerie i maszy
ny precyzyjne (na przykład 
elektroniczne komputory, któ
re go w osłupienie wprowa
dziły) i pewne inne towary 
strategiczne, czyli takie to
wary, któreby Rosji umożli
wiły szybsze rozbudowanie 
przemysłu wojennego i bali
stycznego (zamiast ręcznego 
budowania każdej rakiety).

Ale Stany Zjednoczone ma
ją Akt Bitewny, który zabra
nia wywożenia do Rosji 
wszelkich materiałów i ma
szyn “strategicznych,” czyli 
mogących wzmocnić prze
mysł wojenny Sowietów.

XXX

Zaś duma nie pozwala 
Chruszczowowi na kupowanie 
towarów konsumpcyjnych.— 
Wiadomo przecież ... w jego 
mniemaniu są one “takie sa
me, jeśli nie lepsze,” od wy
twórczości sowieckiej.

“Najnowszy” samochód so
wiecki, który jest modelem 
Chryslera z przed siedmiu lat, 
jest w jego pojęciu “lepszy” 
od najnowszych modeli ame
rykańskich.

Tak samo sowieckie apa
raty telewizyjne i radiowe, lo
dówki elektryczne i inne no
woczesne sprzęty gospodar
stwa domowego, są “najlep
sze” od amerykańskich zda
niem Chruszczowa.

XXX

Jeśli więc pominiemy to
wary “strategiczne,” które 
sowieckiego rynku zbytu i tak 
nie potrzebują, to cóż może
my do “doskonałego raju ko
munistycznego” wysyłać, sko
ro tam jest “wszystko lep
sze”?

Albo jak powiedzieć caro
wi, że jego artykułów kon
sumpcyjnych Amerykanie nie 
tylko by nie kupowali, ale by 
z nich kpili?

śmiertelna obraza czerwo
nego majestatu...

XXX

Ale nie na tym jeszcze ko
niec.

Handel, aby był korzystny 
dla obu stron, musi być w 
mniejszym lub większym sto
pniu handlem wymiennym.

Tymczasem... ROSJA NIE 
MA NIC TAKIEGO, NAWET 
W SUROWCACH, COBY PO
TRZEBNE BYŁO PRZEMY- 
SŁOWI AMERYKAŃSKIE
MU.

Co będziemy od Moskali 
kupować — sobole i kiepsko 
wysuszone drzewo budowla
ne?

XXX

Ale jak to czerwonemu ca
rowi powiedzieć bez wywoła
nia w nim śmiertelnej obra
zy?

A on właśnie z zadufaniem 
wzbogaconego chama wspa
niałomyślnie chce z nami han
dlować.

Ale czym?

It is an honor to be with you 
this afternoon. No group under
stands the democratic principles 
of America better than the mem
bers of the Polish American Con
gress. No group is more deter
mined in its opposition to Com
munism; none is more devoted to 
the United States of America.

Your President, Congressman 
Pucinski, is making a magnificent 
record in Congress and has estab
lished himself as one of the most 
promising young men of the na
tion.

Today, we are hearing a great 
deal in Washington about peace
ful coexistence with the Russians, 
and we are being told not only 
that Poland and Russia can walk 
together peace fully, but so can 
the United States and Russia. This 
reminds me of a story and of some 
poetry. The first is about the vis
itor to the magnificent Moscow 
Zoo who admired the wide array 
of animals, reptiles and birds 
which are assembled there. In the 
very last cage there was a very 
fierce lion and a very meek lamb. 
The visitor looked admiringly at 
the spectacle, and asked “What 
is that supposed to represent?” 
“Peaceful coexistence” was the re
ply. “How do you bring that 
about?” questioned the visitor. 
“That’s easy,” said the guide, “We 
put a fresh lamb in every morn
ing.

I am afraid, my friends, that is 
the ultimate fate of those who de
pend upon peaceful coexistence of 
the USSR variety as the primary 
means of getting along with the 
Russian Communists. Peaceful co
existence based on true non-ag- 
gression, on self-determination 
and freedom for the captive na
tions, on adherence to UN prin
ciples and decisions, on a termina
tion of efforts to subvert freedom 
and impose communist domination 
on other peoples, on enforceable 
moves toward disarmament, and 
on other essential principles of 
international justice might give 
some hope to the world. But that 
is not the peaceful coexistence 
which Communist Russia offers. 
The fate which awaits nations and 
parties that place their trust in 
friendship with the Soviets is in
deed like the young woman cele
brated in the limerick of a half- 
century ago:

"There Was a young lady from 
Niger

Who smiled as she rode on the 
tiger.

They finished the ride
With the lady inside
And the smile on the face of 

the tiger.”
That is one of the dangers cre

ated by the visit of Mr. Khrush
chev to this country—who is com
ing at the invitation of President 
Eisenhower. Now I am perfectly 
willing to believe that the Presi
dent had the best of intentions 
when he invited Mr. Khrushchev 
to come and see him, and then to 
tour the country. The President 
undoubtedly hoped that by show
ing Khrushchev the strength, pros
perity and love for peace which 
characterize this country, he would 
help to make the Rusisan ruler 
more kindly, more cautious and 
less warlike. He probably hoped 
that he would set up a chain re
action of peace which would re
duce the danger of a terrible 
atomic war. Let us indeed hope

Areal boon to homemakers is 
the recent development of 

pushbutton spray enamel. This 
finger tip spray technique makes 
possible perfect painting results 
for hard-to-get-at surfaces, those 
small intricate objects next to 
impossible to redecorate satisfac
torily with a brush.

No longer 
need you be 
annoyed by — 
even ashamed 
of—the dingy 
ornate gilt 
frame of your 
eighteenth
century man
tel mirror. 
Worry no more 
about the bat
tered, carved 
wood frames of 
cherished fam

ily portraits. Now it’s pushbut
ton-easy to refinish them with 
“Dnco” spray magic enamel.

This product is equally ideal 
for touching up kitchen appli
ances, too. In fact, there is a 
special appliance white for just 
this purpose. The color range in
cludes Chinese red, primrose yel
low, hunter and jade green, ad
miralty and cool blue, crystal

that it may be so.
But let us also recognize the 

dangers, namely, that the prestige 
of Khrushchev and of Russian 
communism will be increased in 
Asia, in the satellite and captive 
nations and inside Russia itself, 
and second, that the will to resist 
communism will be decreased in
side the United States and the 
democratic nations of the world. 
For the Russian dictator is a past 
master of the cat and mouse game. 
He will purr sweetly at times and 
lull others into friendly quietness; 
and then he will threaten atomie 
war in an effort to spread terror. 
That was Hitler’s trick, and it was 
Stalin’s as well. Khrushchev will 
be on his good behavior here as 
he tries to soften up the President 
and the Nation.

What then should be our atti
tude towards this visit? First, let 
me say that we of the legislative 
branch have no part in this invita
tion. We were not consulted and 
we have not given our consent. 
It is the President’s sole respon
sibility. But since he is our Presi
dent, whether we agree with him 
or not, there are certain obligation 
upon us as Americans. We should 
always make it clear that as a 
people we are united in our love 
of peace and freedom, and that 
we steadfastly support those pol
icies of our government that band 
the free nations together to 
achieve these goals.

We should certainly see to it 
that Mir. Khrushchev and his en
tourage do not suffer any bodily 
harm. The very worst thing that 
could happen would be another 
Sarajevo, where the assassination 
of the Austrian Archduke touched 
off World War L Under no condi
tions can that be permitted to hap
pen. Moreover, there should be 
no booing or abusive demonstra
tions against him.

But beyond that, I do not see 
that we owe either him or the 
President anything more. Mr. 
Khrushchev is himself a terrorist 
who killed tens of thousands in 
the Ukrainian purges. He is the 
man who had the Hungarian pa
triots shot down. He is the head 
of the Communist party which im
poses a police state wherever it 
takes control and which aims to 
take over the world. He heads a 
movement devoted to the use of 
force and terror as instruments of 
domination. I see no reason why 
we as individuals should in any 
way honor this man.

The policy which I as an Amer
ican citizen intend to follow is 
that of dignified non-participation 
in the greetings and of gentleman
ly withdrawal from the whole 
affair.

When well-meaning people tell 
me I am wrong, my reply is “What 
would you have done had Adolph 
Hitler been invited to this coun
try 20 years ago by President Roo
sevelt and invited to address the 
Congress or honored in other 
ways? Would you have gone and 
politely applauded?”

That generally hits home. And 
when some people say “Bui 
Khrushchev is not as bad as Hit
ler” my reply is that he is just as 
bad, and probably he is worse. 
For Hitler did not pretend to be 
what he wasn’t and did not pi ate 
about peace, democracy or human 
brotherhood.

(To be continued)

pink and horizon gray. It also is 
made in gloss and semi-gloss 
black, gold, silver and in a clear 
—the latter excellent as a pro
tective coating on brass candle
sticks and lamps.

The last generation saw eane 
furniture and ornamental light
ing fixtures suffer almost total 
eclipse. Now they are coming out 
of attics and back into favor. 
Wicker, willow and rattan furni
ture can be quickly and beauti
fully refinished the pushbutton 
spray way, terribly tedious stuff 
to do with a brush.

There liter
ally are dozens 
of other uses 
around the 
house. Try it 
for radiators, 
for carved or 
filigree ob
jects, bicycles, 
old candelabra, 
chess sets, 
spice cabinets, 
hand-carved 
furniture and 
accessories — 

partie. those of French and 
Italian inspiration.

Just take aim, push a button 
and—presto—it’s painted!

IN THE HOME
By Jaeqnelin Ł. McConaughey, Du Pont Color Stylist
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* * * Sports - P.N.A. Youth Section - Social * * *
Square Deal, Neva, Montclare Drugs
3-0 Victors In S.D.T. Keg Openers

STANDINGS
W. L. 

Square Deal Tavern........... 3 0
Neva Billiards ....................  3 0
Montclare Drugs ............... 3 0
Peterson Builders ............. 2 1
Montclare Shoes ................. 1 2
Itralian Five ......................  0 3
Strand Contractors ........... 0 3
Van Merritt Beers .......... . 0 3

The Montclare Drugs, defend
ing Square Deal Tavern Bowling 
league champions, launched the 
1959-60 campaign with a clean 
sweep over the Ray Strand Con
tractors, last week Friday at Neva 
Lanes.

Ivy Shuffles 
Cards Into A 
Winning Combo

CHICAGO, in. (UPI) — Coach 
Frank Ivy has shuffled his Chicago 
Cards like a riverboat gambler, 
and the way things are going, he 
might wind up with a prize jack
pot, perhaps even the National 
Football League championship.

By trading star halfback Ollie 
Matson to the Los Anegeles Rams 
in a multi-player deal, Ivy picked 
up enough manpower to strengthen 
both his offense and his defense. 
The Cardinals, in the exhibition 
season, have looked like a rejuve
nated eleven.

One of the results of the trade 
was to install Ken Panfil, a 275- 
pound tackle, in the offensive line. 
He’s turned into a sparkplug that’s 
molded the whole crew into a far 
more rugged unit than it was in 
the past.

Equally important, it enabled 
Ivy to switch bcfofoy Joe Conrad 
from defense to his offensive back- 
field, and the second yeear man 
from Texas A. & M. has been a 
standout.

Added experience has made 
King Hill, another second year 
player, a promising quarterback. 
Hill has been passing better, run
ning better and calling plays bet
ter during the trainig season.

In the other two backfield slots, 
Ivy has been impressed by per
formances made by fullback Mai 
Hanmack and halfback John Crow, 
who matched all his press clip
pings as a rookie last season until 
a leg injury put him out of action.

GOOD ENDS
Ivy has good offensive ends in 

Woodley Lewis, and Rookie Sonny 
Randle of Virginia and John 
Tracey of Texas A. & M.

The defense looks better too, 
largely because of added experi
ence and maybe more desire. Ed 
Husmann and Luke Owens have 
looked good at the tackles. Carl 
Brettschneider, Jack patera and 
Bill Koman have performed well 
at the linebacking spots.

Rookie Billy Stacy from Mis
sissippi State has been a major 
addition in the defensive backfield, 
taking over the safety position 
with ease, while veterans Jimmy 
Hill and Dick (Night Train) Lane 
have held their earlier form. Jerry 
Norton .obtained from Philaelphi'a 
in a trade, was expected to break 
in here too.

Ivy was enthusiastic about the 
prospects.

“Last year we were going 
through the motions,” he said, 
“putting out about 75 per cent. 
This year everybody is fighting 
for a job.

“In our trades I wanted beef 
for the line and I got it. Now I 
think maybe with Crow, Ham
mack, or Joe Childress, and Con
rad, we’ve got one of the fastest 
backfields in the league, and we’re 
going to find out whether I’m 
right or wrong.”

Vignola Sportsmen 
Bowling League

STANDINGS
W. L. 

Arm Wol Service Station .... 5 1
Shelley Steel Corp..............  4 2
Moskal’s Caterer No. 1 ....... 4 2
Moskal’s Caterer No. 2 ........ 3 3
Niemiec Tavern ............ 3 3
Team No. 5   2 4
Team No. 3 .... .................. 2 4
Young Polka Tavern ......... 1 5

Casey Swiontek of Moskal’s Ca
terer No. 2 .shot a 662 series on 
games of 255, 169, 236.

The league had to bowl two 
weeks to establish averages.

MOSKAL’S CATERER NO. Is 
D. Sitko 418, S. Kartosky 487, B. 
Meller 453.

YOUNG POLKA TAVERN: R. 
Czajkowski 465, P. Mika 359, J. 
Siers 435, A. Broweage 460.

TEAM NO. 5: B. Dalke 455, W. 
Biegaj 544, J, Mansen 415, J. 
Healey 459, N. Brait 494.

ARM-WOL SER. STA: J. Ma
zur 483, L. Jastper 413, C. Siwek 
398, J. Micek 501, W. Kozielec 517.

SHELLEY STELL CORP: W. 
Majkszak 476, E. Watrach 460, J. 
Moskal 427, F. Spears 505, S.

Ał*fllri <4OR

TEAM NO. 3: J. Starczowski 
494, H. Scalzitti 462, R. Medal 477,
D. Dreyer 481.

NIEMIEC TAVERN: R. Niemiec 
460, B. Warnecke 389, ę. Pawełek 
425, M. Diak 478.

MOSKAL’S CATERER NO. 2:
E. Wasniewski 521, B. Demming 
337, C. Swiontek 662, E. Karol 
485.

smart in th« right places!”
'Most of today's kids don’t

Earl Rabie shot a 564 and Leo 
Rapp 516 for the winners, and Al- 
lesandro 560 and Ewald 515 for 
the losers.

Square Deal Tavern won all 3 
from the 11 r a 1 ia n Five on the 
strength of a 577 by M. Schwede 
and a 564 by H. Felz. Fillipini 
tossed a 509 and Al Lombardo 
503 for the Itralian Five.

Mirochna’s 543 and Gualano’s 
520 sparked Neva Billiards to a 
shutout over Van Merritt Beers, 
whose attack showed a 466 by Car
pentier.

Cy Jawor racked up a 564 and 
Ken Beck 545 in leading the Harry 
Peterson Builders to a pair of vic
tories at the expense of the Mont
clare Shoes. Carlson rolled 548 
and Lange 512 for the victims.

SQUARE DEAL TAVERN: H. 
Pelz 564, E. Allman 465, F. Sasset- 
ti 452, V. Martin 465, M. Schwede 
577.

ITRALIAN FIVE: Fillipini 509, 
Tomaso 450, Minardi 404, Manieri 
406, A. Lombardo 503.

NEVA BILLIARDS: Nagorzali
ski 477, Perry 470, Frontier 465, 
Gualano 520, Mirochna 543.

VAN MERRITT BEERS: Marti
nez 381, Red Poore 450, Carpentier 
466, Joe Noel 460, Gillin 450.

PETERSON BUILDERS: Ricci 
492, Peterson 465, K. Beck 545, 
Miotek 524, C. Jawor 564.

MONTCLARE SHOES: Lange 
512, Smith 426, Leonard 493, Cook 
506, Carlson 548.

MONTCLARE DRUGS: Arqu- 
illa 465, L. Rapp 516, A. Beck 507, 
Baylian 512, Earl Rabie 564.

STRAND CONTRACTORS: 
Ewald 515, Allessandro 560, Strand 
404, Berns 479, Powers 512.

Echo Chorus “Open 
House Party” 
September 29

On Tueseday, September 29th 
Echo Chorus (Polish Women’s 
Singing Society) is presenting a 
party at Lenard’s Restaurant, 1307 
N. Milwaukee Avenue, 8 p.m. on 
the Mezzanine for the Chorus 
members and prospective mem
bers. We welcome candidates for 
membership to participate with 
us in an enjoyable evening.

We are an active Chorus group 
and a three time successive win
ner in a contest at National Con
vention of Polish Singers. We 
urge all members and those who 
would like to become members of 
this wonderful organization to at
tend lessons. Choir lessons are 
held every Tuesday, 8 P.M. at 
the Polish Women’s Alliance, 1309 
N. Ashland Avenue, 3rd floor 
under the direction of Mr. George 
Kalmus. November 14 Echo Chorus 
is performing as a guest to singers 
in Gary, Indiana at Chopin Chorus 
Concert; November 21st at New 
Life Men’s Chorus Concert in Chi
cago.

The president of Echo Chorus, 
J. Wikar will be at the party with 
a pleasant greeting.

Chicago Black 
Hawks News

By JOHN GOTTSELIG
St. Catharines, Ont. Sept. 19 — 

“If the old show business theory 
•of ‘bad rehearsal, good show’ holds 
true in hockey,” said Chicago 
Black Hawks Coach Rudy Pilous 
today, “then we should have a 
tremendous season ahead.”

Pilous was referring not so much 
to the actual exhibition game in 
Peterborough recently (the 
Hawks lost to Toronto Maple Leafs 
3-1) but to the events surrounding 
it

The Hawks left St. Catharines 
by bus at the time arranged, 4:00 
p.m.

However, the remainder of the 
trip was about as calm as a canoe 
trip over Niagara Falls.

The first hitch came just outside 
of Toronto where a tractor-trailer 
sideswiped a car and spilled ply
wood all over the road. The traf
fic jam extended for 10 miles and 
the bus was held up for almost an 
hour.

Just 12 miles from Peterborough 
the bus on which the team was 
traveling threw a connectingrod 
and the players and equipment 
were left stranded on the road.

For probably the first time in 
history a National Hockey League 
team hitch-hiked its way to the 
game.

Thanks to the kindness of sev
eral passing motorists the team 
was transported in groups to the 
Peterborough Arena and a farm
er’s truck carried the equipment 
with property-man Gutizo Humen- 
iuk petrched on top.

The game finished late, because 
of the late start arrangements had 
been made to have a different bus 
meet the team at the Arena at 
midinght.

Even this didn’t work out for 
the harassed Hawks.

The bus was an hour late in ar
riving and the players walked the 
streets until midnight. The trou
bles were not yet over.

Six miles outside of St. Cathar
ines on the return trip the bus 
was again halted by an accident 
between cars from Youngstown, 
Ohio and Hamilton, Ont.

The Hawks minally arrived in 
St. Catharines at 5:30 a.m. that 
morning.

“Despite all the trouble, I 
thought the team played excep
tionally well,” said Pilous this 
morning.

DREIERISM
Alex Dreier, WNIBQ commenta

tor, says: “There are many com
plaints about the weather, but 
probably not nearly so many as 
there would be if the govern
ment regulated it instead of pre
dicting it.”

Rally ’Round The Sports Cars, Boys!
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_ Sports car fans are a special and enthusiastic lot! They stage, 
lively get-togethers to exhibit their sleek speedsters and their skill 
at handling them, as at this Mercedes-Benz Club Rally which drew! 
more than 250 people and 100 cars to the Studebaker-Packard prov
ing ground, South Bend, Ind. “Antique” cars, kept in sparkling 
condition (bottom) pass the scrutiny of judges. Novelty contests, 
as this potato-in-the-basket toss (upper right) test the prowess of 
driver and “navigator.” Both old and new M-B’s (upper left) roar 
down the test track. And a happy day ends when Studebaker Presi
dent Harold E. Churchill honors Mercedes-Benz owners with manu
facturer’s awards for driving their cars 65,000 miles without major 
repairs. Then the proud owners of a proud name in automobiles 
since 1900 drive home—to wait for next year’s rally I

Candidates For 
University Ball 
1959 Queen Title

The annual University Ball 
sponsored by the Chicago Inter
collegiate Council, will be held 
Friday evening, October 16, 9 pun. 
in the Bal Tabarin Room of the 
Sherman Hotel.

Highlights of the evening will 
be the presentation of scholarships 
and the coronation of the Queen 
of the 1959 Ball.

Candidates for the Queen are 
Christine Rogalski, Louise Zula- 
winski, Joan Mentes, Frances Wo- 
losewicz and Shirley Dyrek.

For tickets and reservations call 
Miss Lolita Kostanski—Spring 4- 
1736.

Further information may be 
produced by contacting Miss Jean 
Krupowicz at REliance 5-4998.

Ostrowski’s Southwest 
Businessmen’s Keg 
League Scores

STANDINGS
W. L. 

Doubl J. McK Garages ..... 4 2
Wiercioch Bros..................  4 2
West Elsdon Pharmacy..... 4 2
Al’s Auto Parts.......... ..  4 2
Bob’s Unique SS.............. ... 3 3
Little Village ....................... 3 3
Airway Liquors .............  3 3
Team 12 ..............................  3 3
Siler & Guzdziol F. H........  3 3
Team 13 ......................-  3 3
Polly’s Lounge ................  2 4
Joanna Western Mills ...... 2 4
Karlov Food & Liquors...— 2 4
E. Miller Ins........................ 2 4
Watson Bros......................... 0 0
Naqa’s Lounge ................... 0 0

LITTLE VILLAGE: A. Pokorny 
540, B. Brown 410, H. Rodak 410, 
J, Zeman 499, F. Zeman 484.

SILER & GOZDZIEL F. H.: S. 
Malak 471, M. Malak 384, B. Guz
dziol 523, C. Kuca 527, E. Andrassi 
508.

KARLOV FOOD - LIQ.: F. Al
brecht 512, J. Wojciechowski 465, 
E. Michalak 445, M. Hojnacki 493, 
T. McKittrick 455.

DOUBL J McK GARAGES: A. 
Pino 561, B. Rettig 459, D. Munch 
288, R. Foley 556, N. Michalak 570.

JOANNA WESTERN MILLS: A. 
Fabiano 482, E. Ertman 437, J. 
Trzos 397, A. Stot 469, E. Wąso
wicz 629.

WEST F.I SDON PHARMACY: 
H. Campbell 470, J. Sadlak 443, 
E. Shupryt 553, M. Gorss 439, J. 
Shuwdick 522.

POLLY’S LOUNGE: S. Papa 
592, R. Doucet 489, R. Balun 538, 
B. Gannon 489, B. Gannon. 539. N 
4 WIERCIOCH BROS.: C. Ulman 
405, T. Kash 539, A. Wiercioch 
522, R. Wiercioch 519, H. Persak 
568.

AL’S AUTO PARTS: R. Barczak 
503, G. Considine 448, J. Paukner 
502, S. Ostrowski 415, M. Ostrow
ski 506.

AIRWAY LIQUORS: J. Cihal 
457, H. Salwinski 362, J. Madej 
432, T. Tarczyński 427, J. Pawlar- 
czyk 539.

BOB’S UNIQUE S.S.: J. Maciag 
482, J. Maciag 410, B. Truckey 
446, J. Maciag Jr. 519, J. Maciag 
532

TEAM 13: B. Gale 485, G. Chu- 
duk 391, J. Flowers 407, L. Wali
czek 464, E. Wicherek 444.

E. MILLER INS. CO.: E. Stanek 
467, T. Sansone 401, D. Wagerow 
574, J. Pastorek 505, T. Koch 573.

TEAM 12: T. Hillburnnen 415, 
W. Konczal 478, C. Herr 411, G. 
Orcutt 518, M. Kuca 525.

Today’s Sportrait
Baltimore, Md. (UPI) — Rich

ard (Rube) Marquard, southpaw 
ace of yesteryear and one of the 
true greats of baseball, says the 
modern game needs more em
phasis on control for pitchers and 
less on bonuses for rookies.

“Control, that’s what makes a 
pitcher successful. Without con
trol, his speed, his curves — 
they’re no good to him,” Mar
quard said.

Marquard is eminently quali
fied to discuss the subject. He 
pitched 19 consecutive victories 
for the Giants in 1912. Marquard 
ssaisd control was more evident in 
his day, but he pinpointed it as 
the essential quality that separates 
top-flight pitchers from lesser 
ones in any area.

“You’ve got to have control be
cause every batter has a weakness 
and you have to pitch to that 
weakness,” he declared.

Graying but still trim and vigor
ous, Marquard is an articulate, 
and modest man who lives in com
fortable retirement here with his 
wife. He likes to reminisce.

“I worked for John McGraw, 
one of the great managers. We 
were sitting on the bench one day 
and he received a telephone call 
from one of his scouts,” Marquard 
recalled. “The scout reported that 
a certain young prospect he’d 
been sent to check was 6-3, could 
fire a baseball through a barn
door and looked real good.

“McGraw said ‘I don’t care how 
fast and big he is, can he get the 
ball over the plate? Give me a 
man with control and half that 
stuff and I’ll show you a winning 
pitcher,’ ”

“With young pitchers today,” 
Marquard continued, “baseball is 
getting too commercialized. Years 
ago we didn’t get much money but 
we had great, great pitchers. It’s 
a crime to give these big bonuses 
to young pitchers today and then 
see some of them fail to make 
good. You give a boy $50,000 or 
$60,000 and he begins to wonder 
why he should go out there and 
hurt himself training.

“The club owners are causing 
all the trouble for themselves. If 
I managed or owned a club and 
had all that money invested and 
my scouts wired that they had a 
young prospect, but he wanted 
$50,000 or $60,000 for a contract 
. . . if he looked like he’d be 
promising in a couple years, I’d 
sign him, but with a proviso that 
the $50,000 be put in the bank or 
in escrow while he was given two 
years to make good.

Story Hour At 
West Town Branch 
October 10

The first Story Hour of the sea
son will be held Saturday, October 
10th, at the West Town Branch 
Library, 1165 N. Milwaukee Ave. 
at 10:3 a AJM.

Stories that appeal particularly 
to children up to the fifth grade 
will be told but all children are 
invited. There will be Fairy 
Tales, Folk Stories from all over 
the world, and Adventure Stories. 
Many new stories will be intro
duced and many old favorites re
told.

Story Hour Programs for the 
coming season will be held each 
Saturday at 10:30 A.M. All chil
dren are invited to attend these 
interesting programs at the West 

| Town Branch Library.

Sport Parade
' NEW YORK (UPI)—There was 
a time when Chuck Connors, who 
spent seven years in organized 
baseball, collected ball players’ 
autographs and he’s still a bit sur
prised that now the pen is in the 
other hand.

Connors is the six foot, five inch, 
lantern-jawed righter-of-wrongs 
who appears on television as “The 
Rifleman.” Before that he was an 
itinerant first baseman who 
stopped briefly with Brooklyn and 
the Chicago Cubs while enroute to 
such way-stations as Newark, New
port News, Mobile, Montreal, Los 
Angeles and the Cuban League.

“It never ceases amazing me that 
now they all want MY autograph,” 
he grins.

Like during the recent Old 
Timers Day at Yankee Stadium.

“I realized, of course,” he ex
plained, scratching four acres of 
chest as he hunched on a couch 
in his hotel room clad only in a 
pair of faded blue dungarees, “that 
I was invited ‘Only’ as ‘The Rifle
man’ and not as a ball player. So 
when I walked out into Yankee 
Stadium I felt like the rawest 
rookie in the world.

“It almost mocked me over when 
Billy Terry, always one of my 
idols, asked ME for not one auto
graph, but 11 of them,” he added. 
“Then Ducky Medwick asked me 
for five. Wow. Of course, they all 
tell me ‘these aren’t for me, they’re 
for the kids.’ All except Charley 
Grimm.”

Grimm strode up to Connors 
and said:

“I don’t want this for the kid, 
I want it for myself.”

“You,” Connors told him, “have 
always been my favorite ball 
player.”

When he is on the set in Holly
wood, Connors related, all of the 
visiting ballplayers come to the lot 
from time to time.

“It’s gotten to be old hat with 
most of the Dodgers by now,’’ he 
laughed, “because Duke Snider 
even appeared on one of our shows. 
And, just like a ballplayer, he 
kicked about the money. But all 
of the visiting teams come around.

“Lew Burdette of the Braves is 
one of my steadies,” Connors re
lated. “He even had to learn how 
to rapid-fire the rifle. Said he 
wanted to impress his kids. But 
I’ve got a hunch he’ll use my kind 
of rifle to go deer hunting.”

As a man who will “never get 
baseball out of my blood,” Connors 
remembers as his biggest baseball 
thrill that Old Timers Day at 
Yankee Stadium.

“Even though I was sort of in 
on a pass, it was a tremendous 
thrill to stand in the visitors dug
out at the Stadium,” he remem
bers in an awed voice. “It was 
like making the Palace in vaude
ville. And as they called out all 
those great baseball names, and 
the players I idolized walked out 
and took a bow, I could feel myself 
getting smaller and mailer until 
finally I was about this big.”

Connors held out a ham-like 
hand and moved his trigger fin
ger within a fraction of his thumb.

“And wheen they asked for a 
moment of silence for Babe Ruth 
and Lou Gehrig and all the other 
departed stars, the chills ran up 
and down my back and I was just 
an unknown rookie again,” he as
serted.

But in the entertainment world, 
Connors isn’t a rookie any more. 
The one-time ballplayer has capi
talized fully on “the ham which 
always made me an extrovert 
when I was playing.”

“After all,” he shrugged, “acting 
is just like baseball. When you’re 
playing, you ‘Act’ in second guess
ing the umpire and then, after you 
strike out, you put on an act for 
the manager trying to convince 
him that the umpire was wrong. 
The big difference is that now the 
price is right.

“And that now,” he concluded, 
“They ask me for autographs.”

St. Priscilla Parents 
Dance And Fun 
Evening Sept. 26

The Saint Priscilla Home and 
School Association will present a 
gala evening of fun for the Parent 
members of the Parish on Satur
day, September 26, at 8:00 p.m.

Featured will be Square Danc
ing with well known caller, Mr. 
C. H. Taylor and group. Breaks 
to be filled in with ever popular 
Social Dancing.

The Dance get-together will be 
held in the lower Church at 7007 
W. Addison St., Chicago. Admis
sion will be free and sandwiches, 
coffee and beverages will be 
available.

Rt. Rev. Msgr. Joseph A. Mc
Gowan, the Church Pastor and 
also Spiritual Moderator for the 
Association, together with Sister 
Mary Finian, School Principal and 
Honorary President of the As
sociation, hope all parents of Saint 
Priscilla school children will re
serve this date and attend.

FEATHERS IN THEIR CAP
Hollywood.—(UPI)—Here is a 

statistical note from Universal-In
ternational:

Press and studio photographers 
shot a total of 2,546 pictures of 
Rock Hudson and Doris Day while 
they were making “Pillow Talk.”

Northwest Classic Lg. 
Bowling Scores

STANDINGS
W. L.

Cragin Bowl......................... 5 1
Meiszner’s Morticians ....... 4 2
Congress Hall ..................... 3 3
Monte Cristo Bowl............. 3 3
Hochstadter’s ‘6 out of 8’.... 3 3
Edison Park Rec................... 2 4
North Bowl ............    2 4
Portage Park Bowl ........... 2 4

Consistent scores by Cragin 
Bowl enabled them to record the 
first sweep of the infant North
west Classic season, Edison Park 
Bowl being the victims. The triple 
win gave then! the early league 
lead. Richie Chesney piled up a 
neat 611 set to lead Meiszner’s 
Morticians to a double win over 
Hochstadter’s ‘6 out of 8’. New
comer Floyd Bednarz debuted with 
606 on behalf of Monte Cristo 
Bowl which was sufficient to 
down the host team, Portage Park 
Bowl in the rubber game. Capt. 
Don Buschner paced North Bowl 
with 600 even but all it netted his 
team was the evening’s finale as 
Congress Hall won the first two 
games; Ed Dusk just missing the 
honor roll.
Cragin Bowl........ 944 939 941 2824
Edison Park........ 913 885 871 2669
Meiszner’s............839 927 970 2736
Hochstadter’s .....859 799 923 2581
Monte Christo ....858 935 944 2737
Portage Park...... 935 879 872 2686

F. Bednarz 234—606
Congress Hall ... 891 885 886 2662 
North Bowl ....... 82 3 844 897 2564

D. Buschner 211-207—600

St. Boniface
Holy Name Society 
Bowling Lg. Scores

STANDINGS
W. L.

R. B. Clothes ..................... 8 1
Severins ............................ ~ 6 3
Malec F. H. ......................... 6 3
Kaplan Dept. Store 5 4
Curly’s Lounge ................... 4 5
Pociask F. H......................... 3 6
Lewis Alleys ....................... 2 7
Sojka F. H............................ 2 7

R. Nowacki 434, R. Jachowski 
382, K. Schlieben 472, F. Latała 
569, C. Wnek 538.

POCIASK F. H.: C. Novak 481, 
J. Schuman 395, S. Butowski 337, 
R Peka 327, S Mayer 462

KAPLAN D S.: A. Sylvie 323, D. 
Wasielewski 467, B. Markes 455, F. 
Stopka 438, B. Sylvie 444.

SEVERIN LOUNGE: F. Opolony 
490, F. Malec 470, W. Witzak 366, 
J. Kosjak 535, R. Winarski 465.

SOJKA F. H.: K. Zech 358, J. 
Belcher 386, R. Stermer 470, C. 
Czernik 363.

R. B. CLOTHES: T. Flakus 399, 
J. Lococo 433, E. Koester 386, A. 
Zech 526, J. Healy 439.

LEWIS ALLEYS: W. Zech 420, 
E. Cody 342, J. Witczak 329, R. 
Gozdecki 454, L. Zawiła 527.

MALEC F. H.: Matthews 486, 
Potthast 483, Bobrowskil 500, 
Schlieben 574.

Danny’s Tap 
Bowling Lg. Scores

STANDINGS
W. L.

Prospect Clothes ...................5 1
G & G Tap ...»...................... 4 2
Lubiński Movers................. 3 3
L. Miller ..............  3 3
Danny’s Tap ............. .........  3 3
Vignolas ..............................  ~ 4
M & H Tavern..................... 2 4
Irving Men’s W’ear ........... 2 4

VIGNOLA: J. Gervasi 552, E. 
Bieniasz 501, G. Mroz 476, S. Kul
ka 528, F. Kuzma 558. .

G & G TAP: S. Ogórek 593, R. 
Hoinacke 515, C. Krause 573, E. 
Ogórek 501, J. Pryka 480.

LUBIŃSKI MOVERS: Prodyma 
597, Galb 513, Schulberg 598, Jal 
roch 542.

L. MILLER & SON: E. Rampela 
524. B. Ebert 500, F. Starzyk 512, 
J. Jarnfusz 519, C. Kwiatkowski 
523.

DANNY’S TAP: W. Kostka 521, 
C. Ga banski 519, J. Spata 511, J. 
Cwynar 450, H. Rybicki 520.

PROSPECT CLOTHES: W. Kik- 
szak 493, O. Szczepański 497, J. 
Moskal 494, A. Czerski 544, P. 
Kroll 559.

■ M & H TAVERN: B. Kiwak 445, 
S. Baraksa 457, T. Lipka 509, J. 
ielen 497, M. Bugajski 535.

IRVING’S M. W.: S. Moskal 549, 
M. Fanning 492, D. Dreyer 468, W. 
Biegaj 534, J. Brzanka 516.

SHOULDN'T BE BELIEVING 
SOMETIMES SEEING

The fiance of a man condemned 
to prison by “eyewitness” testi
mony induces Herbert L. Maris 
(Macdonald Carey) to conduct a 
thorough review of the case in the 
Lock Up episode for Saturday, 
September 26 (WNBQ-Channel 5, 
10:00 p.m. CDT) (black and white 
only).

Secret Agent X9 By Mel Graff
Registered U S. Patent Ottlaa

WOULD HEAR MB 1 t HAVE 
TO SET 0<Jr OF HERB, BUT) 
HOW V0 YOU GET OUT OF < 

D BARREP WINDOWS ? f

LET'S GO! WE'LL ' 
INVESTIGATE PIER IZj 
IF WE FlNP NOTHING 
THERE WE'LL GO TO 

ht, THE K6YCLUS1 jt

SHE WONT 
SET OUT OP 
THE HOUSE!

THERE'S NO 
ONE HERE TO 
i contact!

’its

SERENA SAIP IF WB \ 
MET THE PRICE WE W0ULP 1 
FlNP THE PLATES HERE'.
WE HAVEN'T MET THE pence, 

_ SO LET'S GO TO THE KEY J 
CLUB 1

THE CHICAGO MOTOR CLUB SHOWS UAVk/ Tfl MAKE

MOVE TO PROPER LANE

RESUME SPEED

CENTER OF 
INTERSECTION

PASS TO 
THE LEFT
CLOSE TO 
CENTER

END UP IN 
INNER 
LANE

GIVE LEFT
TURN SIGNAL;

REDUCE 
SPEED

CHECK TRAFFIC 
TO REAR

“HOWTO MAKE
LEGAL 

LEFT TURNS

The Stage Technique

Various Ways 
to SHAVE

Reugious Technique

The Logical Way

INTELHGRAM
Check the correct words k

1— Threat of an imminent Berlin blockade has 
(evaporated) (lessened).

2— Present hassle over control involves alleged 
violation of (Yalta) (Potsdam) agreements.

3— Four-power control of Berlin (does) (does 
not) include Italy.

4— The original Berlin blockades occurred in 
(1948-49) (1950-51).

5— West German capita] is in (West Berlin) 
(Bonn).

6— East German capital is in (Bonn) (East 
Berlin).

7— -U.S. position: we (would not) (would) fight 
to hold West Berlin.

8— Barring trouble, agreements for air corridors 
between West Germany and West Berlin are 
with (East Germany) (Russians).

9— West Germany (does not) (does) have a 
naval force.

10—She (is not) (is) building an air force.
Count 10 for each correct choice. A score of 0-20 is 

poor; 30-60, fair; 70-80, good; 90-100, excellent

The mosl efficient electric shaver has the rotary Hade — that 
whips off your beqrd speedily and quietly. It leaves your face baby
smooth and free from any burn or scrape. The Norelco speed-shaver 
is really a logical answer to the shaving routine. 1/

Decoded Inteiligram
si—01 ’saoa—6 "sueissna—« •pirK>M““l utpea 

—9 uuoa—fi 6f8f6I—» K»« saoQ—£ uiepsjod—g -pauassyj— 1

Here’s the Answer
Asiatic Antelope

45 Greek god of 
war

16 Chief god of 
Memphis

47 Above
48 Stripes
50 Stray
52 Indonesian of 

Mindanao
54 Sloth
56 Symbol tor 

selenium

3 Lieutenants
. (ab.)
4 Goddess of the 

earth
5 Operatic solo
6 Hostelries
7 Iroquoian 

Indian
8 Genuine
9 According to 

(ab.)
10 Harden 
XI Auricles 
12 Heavenly 

body 
,17 Doctor of 

Science (ab.)
20 Violent 

streams
21 Beginner*
23 Closer
25 Gratify

52 Hawaiian 
pepper

53 Abrade
55 Church 

festival
57 Cherrylike 

color
58 Cutting 

instrument*
VERTICAL

1 Appellation 
t2 Devotees

raraciniin 
nnrihiuiD

26 Larissan 
mountain

27 Debate
29 Seasoning
30 Shield bearing
39 Flat plate
40 One time
42 Reptiles
43 Biblical

pronoun
44 Universal 

language

HORIZONTAL
1 Depicted 

antelope
7 Expunges

13 Abaft
14 Reiterate
15 Mountains 

(ab.)
16 It is a native

of-----
18 Malayan coin
19 Electrical unit
20 Pendent 

ornaments
22 Senior (ab.)
23 Negative reply
24 Township 

(ab.)
26 Sheaf 
28 Too
31 Sail upward
32 Erect
33 Painful
34 Lofty
35 Solar disk
36 Italian city
37 Right (ab.)
38 French island
39 Accomplish
41 Persian 

governors
47 Arctic gulf
49 Chemical 

suffix
51 The male has 

— horns
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Uśmiech Walczącej Warszawy 
w Klubie Przyjaciół Warszawy

Klub Przyjaciół Warszawy za
prasza uprzejmie członków i sym
patyków na pierwszy wieczór klu
bowy p f . “Uśmiech Walczącej 
Warszawy”.

Żart, satyrę i piosenkę z lat 1939- 
1944 przypomną: Janina Terlecka, 
Władysław Dargiel, Tadeusz Fa
liszewski, Robert Lewandowski i 
An roni Trzaskowski.

Wieczór odbędzie się już w naj
bliższy piątek, dnia 25 września 
w sali Orzechowej Restauracji 
Lenarda. Specjalne dekoracje za

projektował i wykonał artysta ma
larz Karol Kowalski.

W programie wieczoru ponadto: 
bar “Pod Krzywą Latarnią”, bły
skawiczny konkurs z nagrodami 
“Na rogu Brackiej i Trębackiej” 
oraz zabawa towarzyska.

Wstęp za zaproszeniami, które 
otrzymać można u sekretarki Klu
bu p. O. Wajs, telefon HA 1-1505.

Donacja 2 dolary. Dochód na ce
le społeczne. Początek o godzinie 
8ej wieczorem.

Zabawa Towarzyska Na Spłacenie
Długów Wyższej Szkoły Madonna

Zakon Sióstr Franciszkanek Bło
gosławionej Kunegundy, jest zna
ny ze swej pełnej poświęcenia pra
cy na polu oświatowym, humani
tarnym i charytatywnym, na ca
łym terenie Stanów Zjedn. Praca

Alicja Pociask, przewodnicząca
Czcigodnych Sióstr Franciszkanek 
jest doskonale znana także i w 
Chicago.

Jednym bardzo ważnym i nie
zmiernie wielkim przedsięwzię
ciem sióstr zakonnych Franciszka
nek Błogosławionej Kunegundy 
było wybudowanie nowej i nowo
czesnej szkoły dla dziewcząt, któ
rej wielki brak dawał się odczu
wać w mieście Chicago, w której 
to szkole nasze młode panienki pol
skiego pochodzenia mogłyby po
bierać naukę w duchu katolickim

i polskim oraz kształcić się na po
żyteczne obywatelki naszego kra
ju, dobre żony, wzorowe matki i 
przykładne oraz oszczędne gospo
dynie domu.

Szkoła ta została wybudowana 
i jej poświęcenia dokonano w roku 
obecnym. Jednak na szkole tej 
ciąży bardzo poważny dług.

Utworzone grono przyjaciół po
stanowiło dopomóc czcigodnym 
siostrom zakonnym Franciszkan
kom w dokonaniu wybudowania 
szkoły, jako też ułatwić spłacenie 
ciążącego długu na szkole wyższej 
“Madonna High School.”

Wiadomo, też, że koszta wybudo
wania takiej szkoły są olbrzymie. 
Dlatego, aby chociaż w małej czę
ści dopomóc Czcigodnym Siostrom 
Franciszkankom do spłacenia tego 
wielkiego długu, w niedzielę, dnia 
18go października o godz. 2ej po 
południu odbędzie się wielka za
bawa towarzyska w audytorium 
Madonna High School przy Bel
mont i Karlov aves. Przewodni
czącą tej zabawy jest znana ze 
swej pracy społecznej i narodowej 
Alicja Pociask, asystentka sekr. w 
Spółce Avondale Savings and Ioan 
Association, ą wiceprzewodniczą
cą jest Helena Kowalska.

Na ową zabawę wszyscy są pro
szeni tak panie jako też i panowie, 
którym dobro ich córek leży na 
sercu i ich wykształcenie i 
wychowanie, jak równocześnie po
parcie tak wielkiej, ważnej i 
wzniosłej sprawy spłacenia dłu
gów ciążących na Madonna High 
School. Z tych powodów wszyscy 
są najserdeczniej proszeni o naj
liczniejszy udział.

Komitet przygotował bardzo 
cenne nagrody, jako też wiele in
nych przyjemnych i wesołych nie
spodzianek. (RM)

Jubileuszowa Tura Ref-Rena
w U. S. A. i Kanadzie!

Nie ma chyba na Emigracji Po
laka, któryby nie znał czy nie sły
szał o Ref-Renie. Znała Go przed 
wojną Polska cała jako autora li
cznych piosenek, a gdy losy rzuci
ły miliony naszych Rodaków na 
przymusową tułaczkę, nazwisko 
Ref-Rena stało się nie mniej po
pularne i może jeszcze bliższe ser
cu każdego Polaka. Ref-Ren to 
bowiem jeszcze w Rosji zorganizo
wał teatr żołnierski i wraz z Woj
skiem Polskim poprzez Środkowy 
Wschód, Tobruk, Monte Cassino, 
Ankonę, przez cały okres ciężkich 
walk utrzymał tę kultularną pla
cówkę przy życiu, dając żołnierzo
wi miłą rozrywkę i tak bardzo po
trzebny w owych krytycznych 
chwilach pokarm duchowy.

Polonia Amerykańska i Kana
dyjska zna Ref-Rena już z wystę
pów powojennych, pierwszy raz 
bowiem Ref-Ren przyjechał do 
Stanów Zjednoczonych i Kanady 
z rewią “Pięcioraczki Londyńskie,” 
a później z wodewilem “Królowa 
Przedmieścia.”

W roku bieżącym, znakomity 
nasz poeta, aktor i muzyk Feliks 
Konarski, właśnie Ref-Ren, obcho
dzi 30-lecie swojej pracy na polu 
artystycznym.

Z tej właśnie okazji, znany nam 
impresario Jan Wojewódka posta
nowił sprowadzić z Londynu Ref- 
Rena wraz z jego zespołem na 
turę artystyczną z nowym jubile
uszowym programem rewiowym. 
Wraz z Ref-Renem przyjażdżają 
z Anglii doskonała Nina Oleriska, 
ogólnie znana jako “Ochotniczka 
Helenka,” świetna wykonawczyni 
Rock-n roiła Jadzia Czerwińska, 
pianistka i akompaniatorka Mary
sia Drue oraz znakomity aktor 
charakterystyczny, Stanisław Zię- 
ciakiewicz.

Tura artystyczna Zespołu Ref- 
Rena rozpocznie się występami w 
Nowej Anglii już w połowie wrze
śnia a zakończy się przy końcu 
października w Nowym Yorku.

REF-REN
W naszym mieście Chicago re

wia jubileuszowa Ref-Rena odbę
dzie się w sobotę, lOgo paździer
nika o godz. 8ej wieczorem oraz 
w niedzielę, ligo października o 
2:30 po południu w Audytorium 
Św. Trójcy.

Wszystkich serdecznie zaprasza
my.

Bilety są już do nabycia w re
stauracjach Lenarda, Słodkowskie
go i Baltic Travel, 2008 N. Western 
avenue. (RM)

Uroczyste Otwarcie Roku
Szkolnego u Akademików

Dnia 4-go października, Polski 
Związek Akademików ponownie 
urządza uroczyste otwarcie Roku 
Akademickiego w salach “Patria” 
o godzinie 3:30 po południu.

Program został bardzo staran
nie przygotowany, w skład któ
rego wejdą:

Inwokacja wygłoszona przez ks. 
Tadeusza Wincenciaka.

Przemówienie dr. Szczepana 
Zimmera na temat “Życie Orga- 
nizacjtjme Młodzieży Akademic
kiej w Przedwojennej Polsce”.

Występ słynnej skrzypaczki p. 
Antoniny Zebrowskiej - Ullestad, 
która koncertowała nie tylko w 
Stanach Zjednoczonych, ale także 
w całej Europie. Zagra ona na 
bardzo rzadko spotykanych obe
cnie skrzypkach “Stradivari”, któ
re są w posiadaniu jej rodziny od 
przeszło stu lat.

Śpiewy bardzo łubianych soli
stów chicagoekich p. Moniki Gaj
dy i p. Stefana Wicika.

Skecz przygotowany przez kie
rowniczkę Studium Dramatyczne
go p. Wandę Zbierzowską, a ode
grany przez członków PZA, Ja

ninę Zebrowską i Zbigniewa An
dersona.

PZA zaprasza całą Polonię do 
wzięcia udziału w programie na
prawdę urozmaiconym i pięknym. 
Wstęp wolny.

Wpisy Na Loyola
Wtorek i środa, 22 i 23-go 

września, to ostatnfe dnie 
wpisów na Loyola. Wpisy, 
które rozpoczęły się wczoraj 
na Lewis Tower, 820 N. Mi
chigan Ave., (Chicago Ave. 
i Michigan Ave.) w godzinach 
od 3 do 7 wieczorem, obejmu
ją również przedmioty pol
skie.

1. Fonetyka i morfologia, 
w środy od 6-8:30 wiecz.

2. Stylistyka polska, w so
boty od 9-11:30 rano.

3. Literatura polska, w so
boty od 12-2:30 po poi..

Początek wykładów w śro
dę 30 września.

Wykłady poprowadzi ks.Dr. 
Fr.J.Lądowicz.

Kalendarzyk 
Posiedzeń

Czwartek, 24 J¥rześ.
Oddział L. M. Sikorskiego za

wiadamia, że na posiedzenie Od
działu, które odbędzie się w 
czwartek, 24go września, o godz. 
8-ej wieczorem przybędą człon
kowie Zarządu Głównego Ligi 
Morskiej w Ameryce. Zebranie 
odbędzie się w miejscu stałych 
posiedzeń Oddziału w domu Wet., 
pnr. 1239 N. Wood ul. Po posie
dzeniu będzie podana kawa i prze
kąski. Prosimy wszystkich człon
ków Oddziału o liczne i punktu
alne przybycie. Górą Polskie Mo
rze! — T. Nowicki, prezes, A. 
Wolak, sekr. prot.

Tow. Sztandar Wolności, Grupa 
1010 ZNP, odbędzie regularne po
siedzenie w czwartek 24 września 
o 7:30 wiecz., w sali zwykłych 
posiedzeń. 1401 W. Superior ul. 
Ważne sprawy mamy do załatwie
nia, przeto wzywamy nasze człon
kostwo do lilcznego przybycia. — 
St. Gazda, prezes; Fr. Sikora, sekr. 
prot.

Piątek, 25 Września
Klub Ziemi Kaliskiej ma swe 

kwartalne posiedzenie w piątek 
25 września, w sali dolnej Wete
ranów, 1239 N. Wood ul. o godz. 
8ej wieczorem. Mamy dużo waż
nych spraw do załatwienia. Upra
szamy kolegów i koleżanki o przy
bycie. — Stefan Górski, prezes; 
S. Magdziarz, sekr. prot.

Tow. Zwycięstwo Gr. 2987 ZNP 
odbędzie powakacyjne posiedze
nie w piątek 25 września w sali 
Domu Weteranów, 1239 N. Wood 
ul., o 8ej wieczorem.

Ponieważ za okres wakacyjny 
nagromadziło się wiele ważnych 
spraw, wszyscy członkowie są pro
szeni o punktualne przybycie. — 
J. Ciba, prezes; W. Ragisia, sekr. 
prot.

Klub Ziemi Łomżyńskiej odbę
dzie miesięczne posiedzenie w pią
tek 25 września o 8 wiecz.. w sali 
Macierzy Polskiej, 1645 Milwau
kee ave. Będzie wiele ważnych 
spraw do załatwienia m. in. spra
wa naszej zabawy jesiennej. Pro
simy wszystkich o przybycie. — 
Adam Nowakowski, prezes; He
lena Latosa, sekr. prot.

Niedz., 27 Września
Klub Pinczowian Nr. 1 na Po

łudniowej stronie miasta, odbędzie 
powakacyjni posiedzenie w nie
dzielę 27 września o 2ej po poł., 
w sali Weteranów Armii Polskiej, 
4800 So. Wood ul. Uprasza się 
członków i członkinie o przybycie. 
Są ważne sprawy do załatwienia. 
— Tadeusz Boderek, prezes: Maria 
De«zcz, sekretarka.

Klub Parafii Mikluszewice od
będzie swoje powakacyjne posie
dzenie w niedzielę 27 września o 
zwykłym czasie, na sali Słowi
ka, 3910 W. Belmont ave. Ma
my bardzo wiele ważnych spraw 
po wakacjach do załatwienia i 
dlatego prosimy o najliczniejszy 
udział naszych członków w tym 
posiedzeniu. — Antoni Marzec, 
prezes; Piotr Więcek, sekr.

Tow. Św. Izydora Oracza, Grupa 
406 ZNP. odbędzie posiedzenie w 
niedzielę, 27 września, o 2 po poł. 
w sali zwykłych posiedzeń. Ważne 
sprawy do załatwienia. — Antoni 
J. Saratowicz, prezes; Franciszek 
J. Buczek, sekr. fin.

Klub Demblin odbędzie pierwsze 
powakacyjne posiedzenie w nie
dzielę 27 września o 2 po poł., w 
sali posiedzeń 856 North Fairfield 
ave. Z powodu ważnych spraw 
do załatwienia, obecność wszyst
kich członków jest koniecznie po
żądana. Nagromadziło się podczas 
sezonu letniego korespondencji, 
związanych z budową szkoły na 
terenie Polski, jak również przy
byciem na stały pobyt do USA 
naszej rodaczki z wioski rodzin-' 
nej, która ma zaszczyt podzielić 
się najnowszymi wiadomościami 
związanymi z budową szkoły. — 
Prezes A. Adamkiewicz; Sekr. pro- 
tokółowy S. Radomski,

Tow. Króla Jana III Sobieskie
go, Gr. 298 ZNIP, odbędzie swe 
posiedzenie w niedzielę 27 wrześ
nia o godz. 2 po poł., w sali zwy
kłych posiedzeń. Jest wiele waż
nych spraw. Obecność wszystkich 
członków i członkiń pożądana. — 
Jan Trojniar, prezes; Józ. Dudek, 
sekr. prot.

Klub Powiat Jasło Nr. 44 Przy 
ZKM, odbędzie powakacyjne po
siedzenie w niedzielę 27 wrześ
nia o 4tej po poł., w Domu ZKM, 
pnr. 1401 W. Superior ulica.

Wakacje już przeszły — lipiec 
i sierpień. Teraz trzeba się zabie
rać do roboty. Klub Powiat Jasło 
ma wiele bardzo ważnych spraw 
do załatwienia, które nie mogą 
czekać. Wszyscy członkowie są 
proszeni o obecność. Także nowi 
członkowie będą mile widziani. — 
Aleksander Kucma, prezes; Joan
na Hohol, sekr. prot.

FHA Wprowadza Najwyższe 
w Dziejach Raty Procent

Washington (UPI). — Naj
wyższe w dziejach kraju ra
ty procentowe od pożyczek 
ubezpieczonych przez Ad
ministrację Domownictwa — 
FHA (Federal Housing Ad
ministration), weszły dziś w 
życie.

Prezydent Eisenhower pod 
pisał ustawę Kongresu, pod
noszącą raty z pięciu i ćwierć 
do pięciu i trzech czwartych 
procent głównie na poży

czkach zaciąganych na bu
dynki od jedno- do cztero- 
rodzinnych rozmiarów. Wyż
sze procenty będą również o- 
bowiązały w pożyczkach na 
większych apartamentach.

Ta sama ustawa upoważ
nia rząd do wydania $650 
milionów w następnych 2-ch 
latach na odnowę dzielnic 
miejskich, oraz $250 milio
nów na niskoprocentowe po
życzki na budowę gmachów

Zjazd Komitetu Skarbu Narodowego
Odbył Się w Detroit, Mich.
Wzjeździe Wzięło Udział 46 Delegatów Repre

zentujących Wszystkie Większe Centra 
Polonii Amerykańskiej i Kanady

W dniach 5, 6 i 7go września, 
zgodnie z zapowiedzią w prasie, 
odbył się w Detroit, Mich.. 8-my 
Zjazd Komitetów Skarbu Naro
dowego i Płatników z terenu USA 
i Kanady.

W Zjeździe wzięło udział ogó
łem, nie licząc płatników i gości, 
45 delegatów i delegatek, repre
zentujących Komitety Skarbu Na
rodowego z następujących ośrod
ków:

A) Kanada — Montreal, Toron
to.

B) USA — Boston, Chicago, 
Cleveland, Detroit. Philadelphia, 
Los Angeles, New York, New Jer
sey i Toledo.

Obrady toczyły się w udzielo
nych bezpłatnie na ten cel 3 sa
lach największego w Detroit Stat- 
ler-Hilton Hotel. Na szczególne 
podkreślenie zasługuje fakt, że 
obrady nosiły charakter nadzwy
czaj poważny. Prowadzone były 
sprężyście, spokojnie i rzeczowo. 
Omówiono i przedyskutowano 
wszystkie problemy, jakie napo
tykają w swej pracy poszczególne 
Komitety. Szukano środków za
radczych, ustalono wytyczne na 
przyszłość. Poszczególne komitety 
w swoich sprawozdaniach przed
stawiły dokładny obraz swojej 
działalności, poparty rzeczowo 
cyframi.

W ciągu 3-dniowych obrad nad 
wszystkim górowała głęboka tros

ka o wypracowanie należytych 
metod i podstaw do udzielenia 
właściwego poparcia moralnego i 
materialnego, a przez to utrzyma
nia nadal Legalnych Władz Pol
skich na obczyźnie, jedynego kon
stytucyjnego rządu wśród krajów 
oddanych w niewolę sowiecką.

* * *
Zjazd obecnością swoją zasz

czycili i przemówienia na ban
kiecie w obecności 400 osób wy
głosili: Gub. stanu Michigan, CM. 
Williams i kongr. Alvin M. Bent
ley.

* * *
Uczestnicy Zjazdu wzięli też 

gremialnie udział w nabożeństwie 
w kościele Św. Floriana i podnio
słej akademii w 20tą rocznicą na
padu na Polskę, zorganizowanych 
przez Wydział Stanowy Kongresu 
Polonii na stan Michigan.

Na ostatniej, poniedziałkowej 
sesji, uchwalono, że następny do
roczny Zjazd odbędzie się w Chi
cago.

♦ ♦ ♦
Zebranie Miesięczne

Zarząd Komitetu Skarbu Naro
dowego w Chicago zaprasza wszy
stkich członków, płatników i sym
patyków Skarbu Narodowego, na 
zebranie plenarne, które odbędzie 
się w piątek 2go października o go
dzinie 8ej wieczorem, w sali We
teranów, 1239 N. Wood ul. — Ste
fania J. Kalisz, prez.; Michał Szy
mański, sekretarz.

kolegialnych i $50 milionów 
na budowę domów dla star
ców.

Prawo również przedłuża 
termin gwarancji pożyczko
wych FHA na odnowę i ulep
szenie domów prywatnych do 
30 września przyszłego roku, 
oraz podnosi o $2,500 “sufit” 
hipotek, jakie FHA może 
gwarantować na jedno-ro- 
dzinnych domach. Obecnie 
hipoteki takie mogą być 
przez FHA gwarantowane do 
sumy $22,500.

Po Zakupno Wartościowego
NAGROBKA 

Lub POMNIKA 
Udajcie Sie Do 

CZARNIKA 
naprzeciw 

Cmentarza Zmartwychwstania
Jest to jedyna polska firma 

Przy CMENTARZ!
Otwarte w Niedziele h Święta

P. 0. Box 333 Argo, III. 
Tel. GLOBE 8-4443

Wszystkim krewnym i znajo
mym donosimy tę smutną wia
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec mój, brat mój, szwa
gier i dziadek nasz, śp.

Władysław Nędza
Członek Tow. Św. Jerzego przy 
par. Św. Heleny Nr. 402 ZPRK-; 
po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, 
opatrzony Św. Sakramentami, 
dnia 23-go września, 1959 roku, 
o godzinie 8:30 wieczorem, w 
podeszłym wieku. Zamieszkiwał 
pmr. 4447 W. Walton ul.

Pogrzeb odbędzie się w so
botę, dnia 26-go września, o 
godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego, pnr. 4348 West 
Walton ul., do kościoła Św. 
Franciszka z Assyżu, a stam
tąd na cmentarz Św. Wojciecha, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą
żeni:

Anna (z domu Marszałek), 
żona; Edward, syn; Antonina 
Mateja, siostra; Agata Nędza, 
bratowa; Jerzy Kuta, szwagier; 
wnuk i wnuczka, wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Karol 
Plichta, tel. BElmont 5-7136. 
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Coraz Niżej
(UPI). — Najwyższą tempe

raturę, równe 100 stopni (by
wało po 110), zanotowano 
wczoraj w Yuma, Ariz. Naj
chłodniej zaś, bo 27 stopni 
było dziś rano we Fraser, Colo.

Wszystkim krewnym i zna
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, ojciec, syn i brat nasz, 
ś.p.

Julian J. Sokołowski
(syn ś.p. Julianny) 

Weteran II Wojny Światowej, 
członek Tow. W. S. Reymonta 
Nr. 2, Gr. 2418 ZNP; opatrzony 
św. Sakramentami, nagle po
żegnał się z tym światem, dnia 
23-go września, 1959 roku, o 
godzinie 4:15 nad ranem, w 
średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w so
botę, dnia 26-go września, o 
godzinie 9:30 rano z zakładu 
pogrzebowego pnr. 4907 Archer fi 
Ave. do kościoła św. Brunona, 
a stamtąd na cmentarz Zmar
twychwstania Pańskiego na 
parcele familijną.

Na ten smutny obrządek za
praszamy wszystkich krew
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni:

Stella (z domu Czyz), żona; 
Patricia, Joanne i Larry, dzie
ci; Franciszka Sokołowska, 
matka; Jan i Józef, bracia; Ma
ria Lezon, siostra; Wawrzyniec 
i Maria Czyz, teściowie w Pol
sce; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Szy
kowny Funeral Home, telefon: 
REliance 5-7521.

Zawiadomienie
Wszystkim krewnym i zna

jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, ojciec, syn, brat i 
dziaduś nasz, ś.p.

Jan Malec
po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał sie z tym światem, 
opatrzony Św. Sakramentami, 
dnia 23-go września, 1959 roku 
o godzinie 9:15 wiecz., w śred
nim wieku. Zamieszkiwał w 
Franklin Park, 111.

Zwłoki spoczywają w zakła
dzie pogrzebowym pnr. 834-38 
N. Ashland Ave.

Bliższe szczegóły o pogrze
bie podamy jutro.

W smutku pogrążeni:
Maria (z domu Klimkow

ska), żona; Florentyna, Cze
sław, Tadeusz i Wirginia, dzie
ci; Władysław Wietecha i 
Ralph Patrone, zięciowie; Sa
lomea i Helena, synowe; Pauli
na Malec, matka; Antonina 
Klimkowska, teściowa; bracia, 
bratowe, szwagrowie, szwa- 
gierki, wnuki i wnuczki, wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebowy B. F. Malec, tel. 
HAymarket 1-5800. !

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado
mość, iż najukochańsza żona moja, matka, babcia i siostra na
sza, ś.p.

Julia R. Beckman
(Z DOMU ZOLESKI)

po krótkiej i ciężkiej chorobie, opatrzona św. Sakramentami po
żegnała się z tym światem, dnia 22-go września, 1959 roku, o go
dzinie 11:15 wieczorem, w starszym wieku, Zamieszkiwała pnr. 
2805 S. Kostner Ave. , .

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 26-go września, o godzi
nie 9:30 rano z zakładu pogrzebowego pnr. 2712 S. Kildare Ave. 
do kościoła Dobrego Pasterza, a stamtąd na cmentarz Zmartwych
wstania Pańskiego na parcele familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Józef, mąż; Franciszek i Edward, synowie; Irena Lawler i Eleo
nora Welzen, córki; William Lawler i Adam Welzen, zięciowie; 
Susan i Vlasta, synowe; 7 wnucząt, Conrad i Carrie, Walter i Mary, 
Joseph i Mary, Nickolas Zoleski, bracia i bratowe; Mary i Lawrence 
Gzebowski, siostra i szwagier; Peter i Josephine, Anton i Laura 
Beckman, Martha i Harry Decker, Josephine 1 Stanley Domarow- 
ski, Katherine i Leo Ryder, szwagrowie i szwagierki, wraz z całą 
rodzinną.

Pogrzebem zajmuje się Edward W. Kądziela, LAwndale 1-2156.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado
mość, iż najukochańsza żona moja, matka, siostra i babcia nasza 
ś. p.

Rozalia Duda
(z domu KRUPA)

Członkini Bractwa Różańca Św., Róża 30-ta, Drzewo 2-gie, Apo
stolstwa Modlitwy, Tow. Św. Teresy, Tow. M.B. Zwycięskiej, Trze
ciego Zakonu św. Franciszka i Tow. Św. Michała Arch. Gr. 814 ZNP, 
po długiej i ciężkiej chorobie pożegnała się z tym światem, opa
trzona Św. Sakramentami, dnia 22-go września 1959 roku, o godz. 
11:40 wieczorem, w starszym wieku. Zamieszkiwała pnr. 5457 
W. Schubert Ave.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 26-go września, o godzinie 
8:30 rano, z akładu pogrzebowego, pnr. 5247-53 Fullerton Ave. 
(blisko Lockwood), do kościoła Św. Stanisława B. i M., a stamtąd 
na cmentarz Św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Jacenty, mąż; Stanisława, Marta, Siostra M. Roberta ze 
Zgrom. Sióstr Franciszkanek. Marianna i Emilia, córki; Rafał, syn; 
Alojzy Gawolek, zięć; Marta, synowa; (Anna, Wiktoria i Aniela, 
siostry; Wojciech, brat, w Polsce); Jan Pudzisz, szwagier; wnuki 
i wnuczki, wraz z całą rodziną.

Pogrzebowi Poterek, teł. BErkshire 7-6400. 24-25

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado
mość, iż najukochańsza żona moja, matka moja i siostra nasza ś.p.

Stefania Raczyńska
(z domu MAKSYMOWICZ)

członkini Klubu Królewiaków Nr. 1, po długiej i ciężkiej chorobie 
pożegnała się z tym światem, opatrzona Św. Sakramentami, dnia 
21-go września 1959 roku, o godzinie 9:35 wieczorem, przeżywszy 
lat 55. Zamieszkiwała pnr. 2834 S. Kolin Ave., a dawniej 1333 
S. East Ave, Berwyn.

Pogrzeb odbędzie się w piątek. 25-go września, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzeb, pnr. 1737 W. 18-ta ul., do kościoła Najśw. 
M. P. P. N. K-K, a stamtąd na cmentarz W.W. Świętych na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Jan, mąż; Raymond, syn; siostra i brat w Polsce, kuzyni i ku
zynki wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Michał Kowalski, CAnal 6-0471.
(23-24)

Wszystkim krewnym i znajo
mym donosimy tę smutną wia
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, szwagier i dziadek 
nasz, śp.

Antoni Bociek 
po długiej chorobie, poż gnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 23-go 
września, 1959 roku o godzinie 
10:15 rano, w starszym wieku. 
Zamieszkiwał pnr. 1365 Van 
Buren ul., Desplaines, 111.

Pogrzeb odbędzie się w so
botę, dnia 26-go września, o 
godzinie 9:15 rano, z zakładu 
pogrzebowego przy Lee i Perry, 
Desplaines, 111., do kościoła St. 
Stephens, Desplaines, a stam
tąd na cmentarz Wszystkich 
Świętych, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek, za
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą
żeni:

Gabryela (z domu Młotkow- 
ska), żona; Helena, córka; Hen
ryk i Tomasz, synowie; Roy 
Wallace, zięć; Norma, synowa; 
szwagierki i szwagier, wnuki i 
wnuczki, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Oehler Funeral Home, telefon 
VAnderbilt 4-5155. 24-25

Wszystkim krewnym 1 zna
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
ojciec i dziaduś nasz, ś.p.

Marcin Machowski 
po krótkiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 23-go 
września, 1959 roku, o godzinie 
4:45 po południu, w podeszłym 
wieku. Zamieszkiwał pnr. 2015 
W. 21st Place.

Pogrzeb odbędzie się w sobo
tę, dnia 26-go września o go
dzinie 9:30 rano, z zakładu po
grzeb. Palacz, (narożnik 37-ej 
i So. Wood) do kościoła ś.ś. 
Apostołów Piotra i Pawła, a 
stamtąd na cmentarz Zmar
twychwstania Pańskiego na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za
praszamy wszystkich krew
nych i znajomych, w smutku 
pogrążeni:

Tadeusz i Edward, synowie; 
Franciszka, Maria i Stanisława, 
córki; Bolesław Dudek, E. L. 
Rountree i Stefan Guzik, zię
ciowie; 4 wnuki i 2 wnuczki, 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Fran
ciszek Palacz, LAfayettee 3- 
9661.

t
Wszystkim krewnym i zna

jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
ojciec, dziaduś i pradziaduś 
nasz, śp.

Franciszek Roman
(mąż śp. Krystyny, z domu 

Krystofiak)
Członek Tow. Artyleria Polska 
Jerzego Washingtona, Gr. 760 
ZNP; po krótkiej lecz ciężkiej 
chorobie, pożegnał się z tym 
światem, opatrzony Św. Sakra
mentami, dnia 23-go września, 
1959 roku, o godzinie 11:30 ra
no, w podeszłym wieku. Zamie
szkiwał pnr. 2038 W. 18th Place.

Pogrzeb odbędzie się w so
botę, dnia 26-go września, o 
godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego, pnr. 2100 West 
18th Place, do kościoła Św. 
Anny, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą
żeni:

Wojciech, Stanisław, Włady
sława Armatys i Mieczysław, 
dzieci; Louise, Janny i Floren
tyna, synowe; Czesław Aiłna- 
tys, zięć; Józefa Francke z mę
żem Benjaminem, szwagierka i 
szwagier; wnuczki, wnuki, pra
wnuczki i prawnuki, wraz z ca
łą rodziną.

Pogrzebem zajmują się Jan 
J. Dulski i Syn, tel. CAnal 6- 
1973. 24-25

t
Wszystkim krewnym 1 zna

jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
żona moja, matka i babcia na
sza, ś. p.

Julia F. Rogala
(z domu FRUGA) 

członkini Bractwa Różańca św. 
przy par. Najsł. Serca Pana 
Jezusa i Tow. M. B. Saletyń- 
skiej, po długiej i ciężkiej cho
robie, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona św. Sakra
mentami, dnia 22go września, 
1959, o godzinie 1:10 po połu
dniu, w starszym wieku. Za
mieszkiwała pnr. 1426 W. 49th 
Place.

Pogrzeb Odbędzie się w so
botę, dnia 26go września, o go
dzinie 8:30 rano, z zakładu 
pogrzeb, pnr. 1335 W. 51szą ul. 
do kościoła św. Jana Bożego, a 
stamtąd na cmentarz Zmar
twychwstania Pańskiego na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek 
zapraszamy wszystkich krew
nych i znajomych, w smutku 
pogrążeni:

Jan, mąż; Tadeusz, Helena, 
Franciszek i Antoni, dzieci; 
Eleonora, Józef Skovran i Do
rota, synowe i zięć; (Antonina 
i Józef Jastrzembski, córka i 
zięć w Polsce) ,wnuki i wnucz
ki, (siostry w Polsce), wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Urbanek Dom Pogrzebowy, — 
YArds 7-6112. 24-25

Wszystkim krewnym i zna
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój i brat mój, ś.p.
Eugeniusz S. Kocot 
członek Tow. Strzelców Obro
ny Białego Orła, Gr. 2185 ZNP 
i Lafayette Council No. 361 
K. of C., po krótkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, 
opatrzony Św. Sakramentami, 
dnia 23-go września, 1959 roku, 
o godz. 10:30 wieczór, w śred
nim wieku. Zamieszkiwał da
wniej pnr. 1314 W. Huron ul.

Pogrzeb odbędzie się w so
botę, dnia 26-go września o go
dzinie 9:30 rano, z zakładu po
grzebowego pnr. 834-38 No. 
Ashland Ave. do kościoła św. 
Jana Kantego, a stamtąd na 
cmentarz św. Wojciecha na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za
praszamy wszystkich krew
nych i znajomych, w smutku 
pogrążeni:

Genowefa (z domu Gac)> żo
na; Stanislaw, brat; Małgorza
ta, bratowa; Józefa Gac, teścio
wa; bratanki, bratanica, wujo
wie, ciocie, kuzyni i kuzynki, 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebowy B. F. Malec, tel. 
HAymarket 1-5800. (24-25)

Wszystkim krewnym i zna
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka nasza, siostra moja i 
babcia nasza, ś. p.

Joanna 
Lewandowska

(z domu Tubacka) 
członkini Bractwa Niew. Ró
żańca św. i Tow. Serca Marii 
Nr. 537 ZPRK., po ciężkiej 
chorobie, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona św. Sakra
mentami, dnia 22go września, 
1959, przed południem, w śred
nim wieku.

Pogrzeb Odbędzie się w so
botę, dnia 26go września, o go
dzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzeb. Wolniak, pnr. 4604 S. 
Wolcott Ave. do kościoła Najsł. 
Serca Pana Jezusa, a stamtąd 
na cmentarz Zmartwychwsta
nia Pańskiego na parcelę fami
lijną.

Na ten smutny obrządek za
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku po
grążeni:

Sophie Simon z mężem Louis, 
Stella Marzec z mężem Walter, 
Ann Marie Houston z mężem 
Allen, córki i zięciowie; Antoni 
Tubackl z żoną Jean, brat i bra
towa; 13 wnucząt, wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Wolniak, LAfayette 3-1313.

24-25

Wszystkim krewnym i zna
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iź najukochańsza 
żona moja, matka, siostra i 
babcia nasza, ś. p.

Józefina Oczko
(z domu Prochot) 

członkini Bractwa Niewiast Ró
żańca Św. przy parafii św. 
Romana i III Zakonu św. 
Franciszka przy par. św. Ka
zimierza, po długiej i ciężkiej 
chorobie, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona św. Sakra
mentami, dnia 23go września, 
1959 roku, o godzinie 4:45 nad 
ranem, w starszym wieku. Za
mieszkiwała pod nr. 2220 South 
Spaulding Ave.

Pogrzeb odbędzie się w so
botę, dnia 26go września, o go
dzinie 11:30 rano, z zakładu 
pogrzeb, pnr. 2654 W. 21st St. 
do kościoła św. Kazimierza, a 
stamtąd na cmentarz Zmar
twychwstania Pańskiego na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych w smutku pogrą
żeni:

Józef, mąż; Władysław i Ed
ward, synowie; Władysława 
Węglarz, Józefina Mikutis i 
Michalina Białek, córki; Józe
fina, synowa; Józef Węglarz, 
Antoni Mikutis i Stanisław 
Białek, zięciowie; Agnieszka 
Bigos, siostra, wnuki i -wnucz
ka. wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Szczepan J. Sendziak, Bishop 
7-7240. 24-25

Wszystkim krewnym 1 znajo
mym donosimy tę smutną wia
domość, iż najukochańsza córka 
moja, siostra i ciocia nasza, ś. p.

Jean Słowik
po ciężkiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona 
Św. Sakramentami, dnia 22go 
września, 1959, o godzinie 2:40 
nad ranem, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w pią
tek, dnia 25go września, o go
dzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzeb, pnr. 3653-55 Fullerton 
Ave. do katedry W. W. Świę
tych. a stamtąd na cmentarz 
W. W. Świętych na parcelę fa
milijną.

Na ten smutny obrządek za
praszamy wszystkich kre
wnych i znajomych, w smutku 
pogrążeni:

Walenty, ojciec; Josephine, 
Frances Violet i Dolores, sio
stry; Frank, brat; Herbert Carl, 
Bennett Coan i William Fred
ricks, szwagrowie, siostrzeńcy 
i siostrzenice, wraz z całą ro
dziną.

Pogrzebem zamuje się: — 
Stermer Funeral Home, BEl
mont 5-1815. 23-24
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Z Działalności Stowarzyszenia 
Samopomocy Nowej Emigracji
“Sylwester” Samopomocy

Wprawdzie jeszcze słońce dopie
ka, a większość z nas spędza chęt
nie wolne chwile w parku czy nad 
jeziorem, czas już pomyśleć o god
nym i miłym spotkaniu Nowego 
Roku.

Jak i w roku ubiegłym, Stowa
rzyszenie Samopomocy organizuje 
Noc Sylwestrową w obszernych 
salach Ashland Boulevard Audi
torium. Już dziś zapraszamy na
szych przyjaciół do rezerwacji 
stołów, żeby w ten sposób uniknąć 
później nieprzyjemnych rozczaro
wań.

Ze swojej strony dołożymy 
wszelkich starań, żebyśmy razem 
wesoło i hucznie spotkali nadej
ście Nowego Roku I960.

Wieczór Jubileuszowy 
Stowarzyszenia Samopomocy

Zgodnie z poprzednimi informa
cjami zawiadamiamy uprzejmie, 
że Wieczór Jubileuszowy Stow. Sa
mopomocy odbędzie się w nie
dzielę, dnia 15go listopada br. w 
Wonderland Ballroom. Bardzo pro
simy inne organizacje, by łaska
wie uwzględniły ten termin w 
planowaniu swoich imprez, zeb- 
brań, itp. Stowarzyszenie dwu
krotnie przenosiło termin Wieczo
ru, żeby nie kolidować z wysta
wieniem “Mazepy” przez p. Lidię 
Pucińską w dniu 18 października, 
oraz z Akademią, organizowaną 
z okazji rocznicy śmierci Juliusza 
Słowackiego, przygotowaną na 
dzień 25go października br. przez 
Koło Ziemi Wołyńskiej. Uważa
my, że daje to nam tytuł do proś
by o zarezerwowanie terminu 15go 
listopada na nasz Wieczór.

Stowarzyszenie ma nadzieję, że 
w dniu tym będzie mogło gościć 
U siebie przedstawicieli jak naj
szerszych kół polonijnych.

Program Wieczoru oparty będzie 
na Zespole “Zaścianka Literacko- 
Artystycznego”, znanego już sze
rokiej publiczności, oraz wystę
pach popularnych w Chicago ar
tystów. Szczegóły podane zostaną 
później.

Kalendarzyk Imprez 
Stowarzyszenia Samopomocy

Zarząd Stow. Sapomocy infor
muje, że w najbliższych kilku 
miesiącach przewidziane są na
stępujące imprezy:

a) pierwszy w okresie wakacyj
nym wieczór “Zaścianka Literac- 
loo-Artystycznego”. Odbędzie się

“Open House Party” 
Chóru Echo
Jak w ubiegłe lata, tak i obec

nie po wywczasach letnich, Chór 
Żeński Echo rozpoczął swe lekcje 
śpiewu w każdy wtorek o godz. 8 
w sali Związku Polek, 1309 N. 
Ashland ave.

Na pierwszej lekcji po waka
cjach, miło i gwarno było w Chó
rze Echo. Jak jeden mąż przybyły 
koleżanki, rozpoczynając lekcje 
z entuzjazmem na występy oraz 
ich przyszły koncert, który się od
będzie w Sherman Hotelu.

Chór Echo dumny jest z swych 
pucharów zdobytych, pierwszych 
nagród w trzech zrzędu kontestach 
Zw. Śp. Pol. w Ameryce.

Pod dyrekcją p. Jerzego Kai- 
musa Chór Echo przygotowuje się 
do występów gościnnych w kon
certach Chóru Chopin z Gary, dn. 
14 listopada, oraz Chóru Nowe Ży
cie, dnia 21 listopada.

Chór Echo serdecznie zaprasza 
Panie, którym dobro krzewienia 
pieśni polskiej leży na sercu, aby 
wstąpiły w szeregi nasze przyby
wając na przyjęcie dla nich w re
stauracji Lenarda, 1307 N. Mil
waukee ave., w wtorek 29 wrześ
nia o godz. 8 wieczór.

Przywita ich prezeska Jenee Wi- 
kar z całym tam obecnym chórem. 
Górą Pieśń! — Waleria Zdebski.

Przysłużą się najlepiej sprawie 
polskiej, kto nowego członka do 
Związku Narodowego Polskiego 
■werbuje.

... Arcydzieła 
Literatury Polskiej

ZYGMUNT KRASIŃSKI

Nie-Boska
Komedja

Popularne wydanie w 
miękkiej oprawie opatrzo
ne wstępem i przypisami.

CENA $100 

DZIENNIK 
ZWIĄZKOWY 

1201 Milwaukee Ave.
Chicago 22, 111.

NA C. O. D. KSIĄŻEK 
NIE WYSYŁAMY 

on w drugiej połowie październi
ka. Dokładny termin będzie poda
ny.

b) dnia 15go listopada “Wieczór 
10-lecia Stow. Samopomocy” w 
Wonderland Ballroom.

c) dnia 21go listopada “Jesien
na Zabawa” w Ashland Boulevard 
Aditorium.

d) “Sylwester” w Ashland Bou
levard Auditorium.

e) dnia 30 stycznia 1960 r. Bal 
Karnawałowy również w Ashland 
Boulevard Auditorium.
Uwagi Na Temat Polskiej 
Szkoły

Już rozpoczął się nowy rok 
szkolny. Rozpoczynają się również 
lekcje w polskich sobotnich szko
łach. I to nasuwa sposobność, aby 
zrobić kilka uwag na temat kie
runku nauki w polskich sobotnich 
szkołach.

Rzecz naturalna, że podstawo
wym przedmiotem jest i będzie w 
takiej szkole język polski. Ale wy- 
daje się, że jeżeli polska szkoła 
ma spełnić swe zasadnicze zada
nie, to jest nie tylko uczyć języ
ka polskiego, ale również wytwa
rzać uczucia przywiązania do prze
ważnie nieznanego dziecku ’’kraju 
naszych przodków”, winna ona 
również dawać dziecku naukę re- 
ligii i zasadnicze wiadomości z hi
storii i geografii Polski. I w ten 
sposób każda polska szkoła miała
by szerszy charakter, gdyż byłaby 
szkołą przedmiotów ojczystych.

Oczywiście, że nie należy rów
nież zapominać o nauce polskich 
tańców i śpiewie polskich piose
nek. Napewno jest to również bar
dzo ważny moment wychowawczy 
przy równoczesnym wpajaniu za
miłowania do przywdziewania pol
skiego barwnego stroju narodo
wego.

Ale z tym niewątpliwie wiąże 
się pewne niebezpieczeństwo. Dzie
cko powinno mieć okazję popisy
wania się swym strojem, piosenką 
czy tańcem. Okazją do tego są 
przede wszystkim uroczystości 
szkolne i różnego typu patrioty
czne obchody. Ale natomiast na
suwa się pytanie, czy publiczne 
widowiska dziecięce, niewątpliwie 
jako takie efektowne, od strony 
pedagogicznej winny być zalecane? 
Wydaj e się, że dziecko często wy
stępujące na scenie, oklaskiwane 
przez liczne audytorium, może na
bierać zgoła fałszywego przeko
nania, że jest conajmniej kandy
datem na przyszłego aktora lub 
gwiazdę z Hollywood. I w .braku 
pewnego umiaru w stosowaniu tej 
metody może tkwi właśnie takie 
niebezpieczeństwo.

Oczywiście, że uwagi te może nie 
są całkowicie słuszne, ale niewąt
pliwie zasługujące na rozważanie 
ich zarówno przez rodziców jak i 
zwłaszcza przez pedagogów, przy
byłych z Polski, których przecież 
spora grupa znajduje się w Chi
cago.

★ PRACA MĘSKA
MĘŻCZYZN do zakładania rynien, 
zdolnych młodych mężczyzn do 
pracy przy rynnach, tylko sta
łych i odpowiedzialnych mężczyzn, 
przyuczymy. Rapid Improvement, 
3921 So. Archer.

MASZYNISTÓW
Wytwórca papierowych kubków 
potrzebuje doświadczonych ma
szynistów, którzy też będą praco
wać przy naprawie maszyn, wolna 
Isza zmiana. Muszą mleć dobry 
rekord pracy, referencje będą 
sprawdzane. Stała praca, ponad 
przeciętne beneflty.

CONTINENTAL CAN CO. 
Inc.

4711 W. Foster Ave.

Automatic 
Screw Machine 

Setup Men
Brown and Sharpe Screw Machine 
No. 0, No. 2, No. 6, mostly old style 
equipment. This is a steady full time 
job for you, if you are capable of tak
ing charge of 7 machines and allied 
operations. Must have job shop expe
rience, reasonably small job. We have 
been in business for 20 years.

Top rate to top men 
Housing available if required. Phone 
collect

Mr. White
Le Roy Mfg. Co.

Antioch, Ill.

MAINTENANCE MAN
EXPERIENCE IN PLUMBING 
ELECTRICAL MAINTENANCE 

AND MACHINE REPAIR

HAND SCREW 
MACHINE OPER.

EXPERIENCED. MUST HAVE 
OWN TOOLS

fool and Die Makers
EXPERIENCED IN JIG AND 

FIXTURE WORK

Lens Grinder Trainee
YOUNG MAN—AGE 20 TO 25

Material Handlers
Good starting salaries. Group 
insurance program. Vacation and 
Holiday pay.

Simpson Optical Co.
3200 W. CABROLL

★ PRACA MĘSKA I* PRACA MĘSKA

MĘŻCZYZN
Jeśli Zarabiacie Mniej Niż $85 Tygodniowo 

Możecie Podnieść Natychmiast 
Waszą Zapłatę

Możecie Tu Zacząć Za Więcej Niż $85 
Tygodniowo

• Plus overtime
• Plus premia płacona za nocną pracę, jako członek 

naszego programu szkoleniowego
• Podwyżki za zasługi
• Stałe prace

Doświadczonych Operatorów Na Maszynach
Employment Office otwarty codziennie od 8 do 4 popoł. 

W sobotę do 11 przed południem

BELDEN MFG. CO.
4625 W. VAN BUREN ST.

EStebrook 8-1000

PAINT SPRAYERS 
PRESS FEEDERS

Good rates — Steady work — Paid holidays 
Liberal Benefits.

These jobs are for our Day or Night Shift 
Apply Personnel Department 

BENJAMIN ELECTRIC MFG. CO. 
Northwest Hiway & Seegers Rd. Des Plaines

* POŻYCZKI [★ POŻYCZKI
---------f ' Tl'/J

POŻYCZKI HIPOTECZNE
NISKIE SPŁATY MIESIĘCZNE 

Udziela
Związek Narodowy Polski

1514-20 W. DIVISION UL 
Tel. ARmitage 6-0700

★ PRACA ŻEŃSKA i * PRACA ŻEŃSKA

ASSEMBLERS
Top Rates Many Free Benefits

Steady Work
APPLY PERSONNEL DEPARTMENT

BENJAMIN ELECTRIC MFG. CO.
Northwest Hwy. and Seegers Rd. Des Plaines

SOLDERERS 
WIRERS

★ Doświadczonych Kobiet do Radia 1 Telewizji
★ Darmo Hospitalizacja i Ubezpieczenie na Życie 
4r Własna Firmowa Kafeteria
-Ą Płatne Święta i Wakacje
★ GwiazdkowyBonus

REVERE CAMERA CO.
320 East 21st Street

* DOMY Z INTERESEM

Wanted 
Warehouse 

Order Fillers
FOR WHOLESALE FOOD 

DISTRIBUTORS 
NEAR NORTH SIDE. 

5 DAY WEEK.
MUST BE ABLE TO READ 

AND SPEAK ENGLISH.

REESE 
FINER FOODS 
1750 W. Wrightwood

WE 5-3033

FACTORY 
WORKERS 
Experienced in 

PAINT FACTORY
should have Hith School educaiton 

and speak and understand 
English well.

NORTHWEST SIDE 
STEADY WORK—GOOD PAY

Apply
V. J. DOLAN & CO.

1830 N. Laramie

AUTO MECHANIC
HEAVY DUTY WORK

Must be experienced in G. M. 
or Ramblers, See Mike Borski.

C. B. O’MALLEY, Inc., 
2852 N. Halsted Street

ROUTE SALESMEN
EARN $100 AND UP 

making home deliveries of 
modern packaged frozen and 
perishable foods with a com
pany with a future. Steady 
work, 5-day week, 2-to-3-week 
paid vacation. Blue Cross life 
insurance.

LAMBRECHT FOODS 
2657 W. 95th Street 

or 2334 N. Kilboum Ave.

MILLING MACHINE 
OPERATOR 

and
SPECIAL MACHINE 

ASSEMBLER
• Overtime
• Many Employe Benefits
• Steady Work

PERFECTO ENGINEERING, 
INC.

4426 Soo Line Lane 
SHILLER PARK, ILL. 

GLadstone 5-1200.

PRODUCTION 
MACHINISTS
Lathe, Milling and

Punch Press.
Knowledge of English helpful.

L. M. LIND EGR.
4432 N. Kedzie

PRACOWNIKÓW
Do Hurtowej Mięsnej Firmy. 
Stała praca. Dobra zapłata.

Telefonować do 
Mr. Roberts 

MOnroe 6-0230
MĘŻCZYZNY DO NAPRAW 

INSTRUMENTÓW SMYCZKOWYCH 
Najwyższa zapłata. Musi być doświad
czony. Musi czytać i mówi po angiel
sku.

KARNES MUSIC CO.
906 Church St. 

Evaston, 111. 
DAvis 8-3737

POTRZEBA stałego mężczyzny do 
ogólnego czyszczenia w piekar
ni. Praca popołudniowa na pełen 
czas. 4504 So. Sacramento.

★ INTERESY
SKŁAD mięsa z artykułami gro- 
seryjnymi, przyjmę umiarkowaną 
ofertę. 1738 W. Division, BRuns- 
wick 8-0437.
KOMBINACJA składu z trunkami 
w paczkach i baru, dobrze wyro
biony interes przy ruchliwej ulicy 
na południowej stronie, dobrze 
prosperujący interes, właściciel 
spzeda ze stratą na szybką sprze
daż, sprzedaje z powodu śmierci 
wspólnika. Telefonować pomiędzy
9 rano a 5 popoł., z wyjątkiem 
niedzieli, TRiangle3-7620.
PIEKARNIA na sprzedaż lub do 
wynajęcia, w dobrej dzielnicy na 
południowo zachodniej stronie za
mieszkałej przez Polaków, wyro
biona przez przeszło 30 lat, dobrze 
prosperujący interes. Właściciel 
sprzeda ze stratą na szybką sprze
daż, sprzedaje z powodu śmierci 
w rodzinie, 3230 So. Morgan, 
_________ CŁ 4-2160.
TAWERNA, duża sala bankietowa 
i taneczna w tyle, dobrze wyro
biona, na południowej stronie, na
rożnikowe położenie. 26 stołków, 
stoły, krzesła, dobrze prosperują
cy interes, właściciel sprzeda ze 
stratą, na szybką sprzedaż, zgło
ście ofertę, sprzedają z powodu 
innych interesów. — OA 4-9700.
LAUNDERETTE, bez coinmiters, 
dobrze prosperujący interes, do
brze wyrobiony w doskonałym 
miejscu na południowo zachodniej 
stronie, właściciel sprzeda ze stra
tą na szybką sprzedaż, musicie 
zobaczyć, by ocenić, zgłoście ofer
tę, telefonujcie po 5:30 wiecz.

RE 5-2578 
TAWERNA

5 pokoi z tyłu. Dobrze wyrobiony in
teres na południowej zachodn. stronie.
10 stołków, booths i stoliki. Plate 
lunches. Dobry interes. Z powodu in
nego interesu właściciela na szybką 
sprzedaż odda ze stratą. Musicie zoba
czyć aby ocenić. Zatelefonować

Virginia 7-9531

* DO WYNAJĘCIA
4 POKOJE odnowione z łazienką, 
$45 miesięcznie, oraz 2 pokoje od
dzielne wejście, umeblowane lub 
nie. 2047 N. Hoyne, HUmboldt 6- 
8944.

UWAGA PANOWIE ADWOKACI, 
REALNOŚCIOWCY i AGENCI 

ASEKURACYJNI:
Odstąpię część mojego obszernego 
i modernistycznego Biura Podróży 
“ORBIT” Air - Sea - Land Travel 
Service, mieszczącego się pnr. 
5846 West Belmont Ave., na biuro 
adwokackie, realnościowe lub na 
biuro sprzedaży wszelkich aseku
racji. Osobie, która wynajmie 
część mojego biura — pomogę w 
reklamowaniu założonego przed
siębiorstwa za pośrednictwem mo
ich dziennych Programów Radio
wych, nadawanych wprost z na
szego studia nadawczego, miesz
czącego się pod powyżej podanym 
adresem. Proszę pytać o Adama 
Grzegorzewskiego, lub telefonuj
cie: Kildare 5-9191.

Doborowe Miejsca 
Nowoczesne Apartainentowe 

Budynki 
5010 N. Hermitage

4-5 dużych pokoi......$100-$120
3248 N. Clifton

3-4 duże pokoje .............$85-$90
Zobaczcie się z j ani torem w posia
dłości o każdym czasie, lub tele
fonujcie

CEntral 6-8696 w tygodniu
2 POKOJE do wynajęcia umeblo
wane, lub nie. SEeley 3-6437.
4 POKOJE do wynajęcia, widne, 
gazem ogrzewane, bez łazienki. 
Zgłosić się pnr. 1256 Cleaver St.
6 POKOI ogrzewanych do wyna
jęcia. 1332 N. Artesian. Telefon 
BRunswick 8-3054.

★ CZARNA ZIEMIA
CZARNA ZIEMIA. 10 buszłi $4.00:
20 buszli $6.50. Bishop 7-4654.

★ MASZYNY DO SZYCIA
MASZYNY DO SZYCIA

: Naprawiam 1 przerabiam wszel
kiego rodzaj nożne na elektrycz
ne — po najniższej cenie. Sto
liczkowe lub walizkowe od $29 00. 
Skowron. 38 lat doświadczenia. 
Telefon PEnsacola 6-1670 rano 
przed 10-ta lub dp 5-tej.

Secretary-Steno
South side engineering architec
tural firm has opening for: Ex
perienced person, having excel
lent stenographic skills to work 
with one of our project engineers. 
Wonderful opportunity for smart 
girl, salary open, modern air- 
conditioned building, 5 day week.

A. Epstein & Sons, Inc.
2011 West Pershing

VI 7-6000

DOŚWIADCZONYCH 
OPERATOREK 

DO SZYCIA 
NA MASZYNIE 

MŁODYCH KOBIET
Do pracy w naszej dużej nowej air- 
condtioned nowoczesnej wytwórni 
damskich sukien.

• Najwyższa Zapłata
• Plan Bonusowy
• Praca Cały Rok Dokoła 

Specjalne Dyskonto dla Pracownio 
ADRIAN TABIN CORP.

1735 W. Belmont Ave.

POTRZEBA KOBIETY 
DO SPRZEDAWANIA

Z doświadczeniem do składu 
wędlin na pełny czas. Stała 
praca i dobra zapłata w pol
skiej firmie. Musi umieć mó
wić po angielsku i po polsku. 
Zainteresowani zgłosić się do 

3034 W. Cermak Rd.
Tel. YArds 7-6811

KOBIET — DZIEWCZĄT 
Bobbin Winders 

Connectors 
Laminators 

Doświadczenie nie potrzebne
Muszą mówić po angielsku 

MARVEL ELECTRIC CORP. 
850 W. Weed St. 

blisko Clybourn i North

Doświadczonych Operatorek 
Szycia Na Maszynach

Przy krepowych 1 cienkich sukien
kach. Lekkie i jasne warunki pracy. 
Wszystkie benefity. Proszę zgłaszać 
się osobiście.

1401 W. Jackson
4te Piętro

SEeley 3-4655

Immediate Opening 
For 

SECRETARY 
STENOGRAPHER

A large Interstate Trucking Co. 
of permanent Good Paying Posi
tion for Right Gal. Employee 
Benefits.

• Air-Condtioning
• 5-day week

APPLY AT

SPECTOR 
FREIGHT SYSTEM 

3100 S. Wolcott 
Cover Machina Operatorek 

Do wytwórni St-up papierowych 
pudełek. Tylko doświadczonych. 
Najlepsza zapłata, benefity, płat
ne wakacje.
SERVICE BOX CORPORATION 
1515 W. 15th St. TAylor 9-4340 

girls-womeiT 
For Light Factory 

Work
Experience not necessary 

Must be under 50 years of age, 
Steady work. Good wages!

APPLY AT ONCE 

PEERLESS 
EMBROIDERY CO. 

2341 WOLFRAM ST.

★ AUTA
'49 CHEVY Sun tan paneled 
trok, na sprzedaż, $200. BRuns
wick 8-0001.

* ZWIERZĘTA
$ LOST OUR LEASE $
THESE DOGS NEED A HOME 

Beagles, cockers, collies, toy collies, 
$25. Boxers, German sheps., toy fox 
terriers, English shepherds. $20. Bor
der collies, pekes., pom., dachshunds, 
wire haired terriers, springers, point
ers. scotties, many others, $5 and up.

AUSTIN KENNELS
3 blocks W. of Halsted on 159th St. 
(Rt. 6). Harvey. DI. EDison 1-1550

KUPUJCIE W SKŁADACH 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SUS »V
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM |

★ Poszukuje Mieizkanla
WŁAŚCICIELE CHCĄCY 

DOCHODU
CZY MACIE WOLNE 

MIESZKANIA?
Poślemy wam lokatorów. Bez o- 
płaty dla was. Otwarte 7 dni. Tyl
ko zatelefonujcie do nas. Wyko
namy resztę. 1548 W. 63rd St. 
(63rd i Ashland). Tel. REpublic 
7-7725.

* KSIA2KI
• -

SENNIK! SENNIK! 
Nowoczesny Sennik 

Persko-Egipski 
Wyjaśnia ponad 1,000 

snów!
•nu 

w tej samej książce 
PRAWDZIWE 
PROROCTWA 
MICHALDY 

Królowej ze Saby 
czyli 

SYBILLA
oraz przepowiednie 
KSIĘDZA MARKA 

WERNYHORY I Innych 

•SLS1.2S 
Wraz z Przesyłką Pocztową

Dziennik 
Związkowy 

1201 MILWAUKEE AVE.
Chicago 22. Ul. 

NA Q O. D. 
KSIĄŻEK NIE WYSYŁAMY

Jeszcze Jest Do 
Nabyda 

KALENDARZ 
ZWIĄZKOWY 
Na 1959 Rok 

który zawiera 
pytania i odpowiedzi do 

Egzaminu Obywatelskiego 
Cena S1.SO

Zamówienia kierować: 
Dziennik Związkowy 
1201 Milwaukee Avenue 

Chicago 22. Illinois 
(Na C.O.D. nie wysyłamy)

ŚMIECH!
HUMOR! 

SATYRA! 
"Serdeczna książka 

w błękitnym kolorze" 
... mówią o niej krytycy.

RADIOWE 
IGRASZKI 

MARKA GORDONA 
Cena $3 

około 300 stron 
Zamówienia Kierować: 

DZIENNIK 
ZWIĄZKOWY 

1201 Milwaukee Avenue 
Chicago 22. Blinis 

(Na C.O.D książek 
nie wysyłamy)

Bóg Moją 
Miłością 

Zbiór Nabożeństw 
i Pieśni na wszystkie 

uroczystości 
Kościelne w roku.

DUŻY DRUK, 
ZŁOCONE BRZEGI

Cena $2.50 i $3.00
W płóciennej W oprawie 

oprawie skórzanej

Tę Książkę do Nabożeń
stwa zamawiać można:

DZIENNIK 
ZWIĄZKOWY 

1201 Milwaukee Avenue 
Chicago 22, Illinois 

(Na C. O. D. książek 
nie wysyłamy

* KONTRAKTOWY
J. IPPOLITO * SONS
Przeróbki — Naprawy

Rezydencyjne - Przemysłowe 
Handlowe - Fronty do Składów 

— Kompletna Obsługa — 
Wszelkie Podkontrakty 

Bezpłatne Kosztorysy i Obsługa 
Planowania

Tel. BR. 8-2? OS

RYNNY, KOMINY 
I DACHY

Płaskie i spadziste, zakładanie 
naprawianie i krycie smołą.

KOMINY, budujemy, reperu
jemy i fugujemy.

RYNNY zakładamy, lub stare 
naprawiamy, malujemy na ze
wnątrz. Wewnątrz pokrywamy 

smołą.
Robota gwarantowana 1 aseku
rowana. Otwarte codziennie, 
wieczorami, nocami i w niedz.

LAwndale 1-6047

★ DACHY

ROOFING
Wszystka praea gwarantowana. — 
W pełni asekurowani Eksperci Mie
szkania, Strome dachy, naprawy 1 
Instalowanie nowych. Używamy 
najlepszych materiałów. Telefonuj- 

I cie codziennie, a nawet w niedziele 
| po dobrą poradę i bezpłatne obli- 
! czenia.

ROckwell 2-8778

★ TUCK POINTING
TUCKPOINTING, prace murar
skie, prace cementowe, czyszcze
nie budynków, prace przy komi
nach. Stanley Wesołowski, ROd- 
ney 3-3844 po godzinie 5-tej.

★ FARMY
Strona Północno-Zachodnia 

w Powiecie McHenry
10 akrów,, blisko Harvord, Ill., 
65 mil do śródmieścia. Szybka 
komunikacja z śródmieściem. — 
Niskie podatki. Dobra ziemia przy 
dobrej drodze. Cena $5,375, go
tówką $750. Reszta na spłaty. Pi
sać pod O. C., Dziennik Związko
wy, 1201 Milwaukee Ave., Chi
cago 22, Illinois.

★ Domy Poza Chicago
Cicero

3 Mieszaniowy Budynek
Wszystkie mieszkania ogrzewane 
gazem, dochodu $300 miesięcznie, 
1 blok od Cermak Rd., $18,950.

OLympic 6-3860
NORRIDGE—Vicinity 7600 West near 
Irving Park.—6 room Colonial brick, 
plus large den and recreation room in 
basement, 1 tile bath and 2 tile powder 
rooms. Oil heat, 60 ft. lot, garage. 
Near Catholic church and school, shop
ping center, transportation, $27,800. By 
owner. Call

GLadstone 3-7831

A BEAUTIFUL home on Lake Goge
bic, Mich., 180 ft. frontage, depth 
450 ft. kitch., built-in cupboards, tile 
floor, electric stove, refrig., din. room, 
liv. room, fireplace, 3 bdrms, upstars. 
Oil furnace, enclsode porch with 
screens, windows, shutters, pressure 
pump. Well 32 ft deep, 33 in. tile 
(good water), boat house, boat, motor. 
Antenna, garage, store room. Furni
ture. $10,500. A. Cavender, 606 Putnam 
St., Wakefield, Mich.

60 Miles from Chicago!
TWO HOMES FOR PRICE 

OF ONE
BUY DIRECT FROM OWNER

For sale — 2 residences, 8 nns. 
each 1 modern 1 on corner lot 
excellent location.Good for busi
ness purpose.
Immediate Possession. See any
time including Sunday.

Felix Rossi, Braidwood, III. 
Phone: 8156

La Grange Park — By Owner 
2 year old, 3 bedroom, modern face 
brick home. 60 ft. landscaped lot. Full 
basement. Forced air oil heat (gas 
permit). — Combination aluminum 
storms and screens. Carpeting, drapes, 
Many extras. 2 car garage. Priced to 
sell, $25,950.
409 Newberry Ave. Call FLeetwood 
4-2316 or Chicago Phone RAndolph 
6-1880.

BUDYNEK na sprzedaż w Ham
mond, Ind., polska okolica, blisko 
szkół i transportacji. Tanio, na 
szybką sprzedaż. Telefon WEst- 
more 2-0474.

Norridge—Okolica 7600 West 
Blisko Irving Park. 6 pokojowy Colo
nial murowany, oraz duży den i pokój 
rekreacyjny w bezmencie. 1 tafelkowa 
łazienka i 2 tafelkowe powder pokoje, 
olejowe ogrzewanie, 60 st. parcela, ga
raż, blisko katolickiego kościoła i 
szkoły, centrum zakupów, komunika
cji, przez właściciela.

Tel. GLadstone 3-7631

★ DOMY
TANIOŚĆ przez właściciela, oko
lica Western i Belmont, 2% pię
trowy, murowany i drewniany 2- 
6ki, 1-5, kryte werandy, automa
tyczne ogrzewanie gorącą wodą 
na Iszym, całe space ogrzewanie 
na górze, garaż na 2 auta, w bar
dzo dobrym stanie, dodatki.

Teł. Bittersweet 8-6953
Parafia St. Ailbes

Przez właściciela, okolica 92nd 1 Stony 
Island Ave., 6 pokojowy z siding. 3 sy
pialnie, pełny bezment i poddasze, ta
felkowa łazienka, kuchnia z szafkami, 
olejowe ogrzewanie, nowe patio, bar
dzo niska cena, musicie zobaczyć wew
nątrz dla oceny. Natychmiast do obję
cia.

SOuth Chicago 8-4901
OAKLAWN. Właściciel. Szybka 
sprzedaż, 5% pokoowy, komplet
ny w każdym szczególe. Parafia 
St. Linus. Nalepsza oferta. — 
4636 W. 98th Place.

DOCHODOWA posiadłość, przez wła
ściciela, okolica Diverse/ i Southport, 
bardzo intratny skład i mieszkania, 
skład wyposażony na Grill, fountain i 
przybory szkolne, 3 nowoczesne poko
je w tyle, 5 nowoczesnych pokoi na 
górze, nowy garaż na 2 auta, central
nie parą ogrzewanie, pełny bezment, 
okna zimowe, siatki. Ze stratą za około 
*3,500 wpłaty.

Tel. GRaceland 7-881*

★ DOMY
PRZEZ WŁAŚCICIELA. 6 pokojowy 
drewniany insulbric siding bungalow, 
olejem gorąca wodą ogrzewany, dy
wany, draperie, zasłony, nowy pokój 
rekreacyjny w bezmencie, garaż na 2 
auta. 50x175 st. parcela, blisko kato
lickiej i publicznej szkoły, komunika
cja. natychmiast do objęcia. Zobaczcie 
wieczorami, cena na szybką sprzedaż.

13309 So. Calumet lub telefonować
INterocean 8-9798

4 i 4, DOCHODOWY, blisko 51st
1 Mozart, wspaniały 2 mieszka
niowy za tylko $17,500, właściciel 
musi sprzedać. Telefon. PRospect 
6-6644._______________________
2 MIESZKANIOWY murowany 
6 i 6 pokoi, gorącą wodą ogrzewa
ny, murowany garaż na 2 auta, 
okolica 55th i Marshfield, telefo
nować po 6 GRovehill 6-5955.

CENA ZNIŻONA O $4,000 
Dochodowy bungalow 
Tylko $5,500 wpłaty 

Obecny dochód przeszło $150 mie
sięcznie jeżeli mieszkacie w bu
dynku. Dwa 3 pokojowe mieszka
nia, 1-5 pokojowe. Automatycz
nie ogrzewane, niskie podatku — 
Cena poniżej $20,000.
ALBERT J. SCHORSCH & SONS 

6714 W. Belmont 
MUlberry 5-4840

PRZEZ WŁAŚCICIELA — wyjeżdżają
cego z miasta. W par. św. Bazylego 10 
apart, budynek, 2-7ki, 3-4ki. 4-3ki i 1-2 
pokoje. Z szarego kamienia, ogrzewa
ny stokerem, nowy bojler. Garaż na
3 auta. Do objęcia natychmiast 7 po
kojowe mieszkanie właściciela, całe 
nowoczesne z dywanami. Musicie zoba
czyć. ażeby ocenić. Muszę sprzedać za 
stratą. 1510 W. Garfield, WAterfall *- 
8623.

PARAFIA ŚW. BRUNONA, przez 
właściciela, 6 pokojowy murowa
ny bungalow, 3 sypialnie, duży 
pokój na poddaszu, pełny bez
ment, plastrowany sufit, gazowe 
ogrzewanie gorącą wodą, automa
tyczny ogrzewacz gorącej wody, 
kryta tylna weranda, kontrola za. 
lewu, garaż na 1% auta, blisko 
kościołów i szkoły, Virginia 7- 
4959.
WŁAŚCICIEL musi sprzedać, 3 
mieszkaniowy z 5 pokojami, 3 po
kojami i 3 pokojami z mieszka
niem w bezmencie, blisko 62nd i 
Talman. Telefon PRospect 6-6646.
DOBRY dochodowy narożnikowy 
murowany budynek, $385 mie
sięcznie, SPring 7-1454.
CICERO, 2 bloki od 22 St., mu
rowany, 2 mieszkaniowy, 5-5 po
koi, przerobiony, gazowe ogrze
wanie w obu mieszkaniach, po
datki tylko $200, $22,900, wpłaty 
$6,000; Svoboda, 6013 Cermak, 
Bishop 2-2162.
MUROWANY dochodowy cottage,
4 i 4 pokoje, gazowe ogrzewanie, 
blisko kościoła Epiphany, $11,700, 
3813 W. 26th St, LAwndale 1- 
2277.

PRZEZ WŁAŚCICIELA
Musi sprzedać z 3-ma sypialniami 
murowany dom, 1% roczny, gazo
we ogrzewanie, kombinacyjne zi
mowe drzwi i okna, od ściany do 
ściany dywany, draperie do wszy
stkich okien, blisko szkoły i ko
ścioła, natychmiast do objęcia, 
$18,700.

5445 S. LINDER AVE.
_______ ŁUdlow 5-6509.
AUSTIN, 2 mieszkaniowy muro
wany, 5 i 6 pokoi, nowe olejowe 
ogrzewanie gorącą wodą, kombi
nacyjne okna i siatki, MAnsfield 
6-8706.
Przez właściciela, 714 pokojowy, 
murowany dom, lVz łazienki, 4 
sypialnie, ceramiczna kuchnia, ła
zienka, z sękatej sosny bezment, 
od ściany do ściany dywany, ga
raż na 2 auta, wiele dodatków, 
blisko katolickiej i publicznej 
szkoły, upper 20’s, natvchmiast do 
objęcia, 6340 So. Tripp,

LUdlow 5-3041.

Okolica Parafii Annowa
7 MIESZKANIOWY
BUDYNEK i SKLEP

Potrzebuje trochę naprawy. 
Bardzo tanio. Można zobaczyć 
w sobotę dnia 26-go września, 
od 1-ej do 4-ej po południu. 

2124 W. 18-ta Ulica
WESTWARD REALTY CO.

Tel. LU 2-7400.
Pytajcie o Charles Franzel.

REDUCED for Quick Sale —By 
Owner—Near Oak Park and Bel
mont. Long lot 35x225. 3 bedroom 
deluxe brick bungalow. Tile bath, 
carpeting. Full basement. Gas 
heat, $27,500. Immediate posses
sion. BErkshire 7-3686. If now 
answer call CLearbrook 3-6056.

Parafia Św. Turybiusza
Dochodowa posiadłość, okolica 59th- 
Lawndale, l‘/2 piętrowy drewniany 
sided, 2-5ki, pełny bezment, gorącą 
wodą stokerem ogrzewany, garaż na 
2 auta z bocznym wjazdem. 4 pokojo
wy cottage w tyle, pełny bezment, ga
zowe space ogrzewanie. Natychmiast 
do objęcia mieszkanie właściciela, — 
przez właściciela.

REliance 5-7178

DUŻA rodzina 1x8, 2x4, murowa
ny, czysty, doskonały stan. Auto
matycznie olejem wodą ogrzewany. 
Dwie łazienki właściciela. Garaż. 
Tylko $24,500. EVergbde 4-1324.
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Chicagoska Rada Grup Narodowych Wydała 
Proklamacje Co Do Wizyty Chruszczowa
Konferencję w Tym Celu Zwołał Dr. Czesław 

Piekarczyk, Dyrektor Kongresu P. A. Na 
Stan Illinois, a Przewodniczył Ks. N. J. 
Trepsa, Prezes Rady

Wczoraj, w hotelu Sherman 
w Chicago odbyła się pierwsza 
konferencja prasowa Chica- 
goskiej Rady Grup Narodo
wych w sprawie zajęcia sta
nowiska co do wizyty Nikity 
Chruszczowa.

Na zebranie przybyli przed
stawicieli różnych grup naro
dowych w Chicago oraz przed
stawiciele miejscowej prasy 
amerykańskiej i obcojęzycz
nej.

Zebranie otworzył i zagaił 
dr. Czesław Piekarczyk, dy
rektor Wydziału Kongresu 
P.A. na stan Illinois, przeka
zując potem przewodnictwo 
prezesowi Rady ks. Norber
towi J. Trepsie.

Po przedstawieniu celu ze
brania, krótkiej dyskusji oraz 
po pytaniach i odpowiedziach 
została ogłoszona proklamacja 
Rady następującej treści:

My, reprezentanci Chicago- 
skiej Rady Grup Narodowych, 
będąc przekonani o naszym

poważnym obowiązku poda- 
jemy do wiadomości z okazji 
nieusprawiedliwionej i niepo
żądanej wizyty Nikity Chrusz
czowa w Ameryce nasz prze
ciwko temu protest i prokla
mację, jak następuje:
Kto To Jest Chruszczów?

1) Nikita Chruszczów nie 
reprezentuje w tym kraju, ani 
narodu Rosji, ani tym mniej 
innych narodów ujarzmio
nych. Jest on raczej przy
wódcą despotycznego komu
nistycznego systemu politycz
nego, który dokonał zbrodni 
przeciwko ludom i narodom, 
które to zbrodnie będą zawsze 
uważane za hańbę naszych 
czasów. Leży to poza naszym 
zrozumieniem, że Prezydent 
Stanów Zjedn. symbol naszej 
krajowej godności i uosobnie- 
nie naszych wielkich i z troską 
kultywowanych ideałów wol
ności, sprawiedliwości, wiary 
w Boga i pragnienia po-

Szef Straży Pożarnej Przyjął
Winę Za Bezmyślny Alarm
Do City Hall Napłynęły Tysiące Protestów, 

Potępiając Władze Za Rzucenie Miasta 
w Stan Alarmu, Po To Tylko — By Cele
brować Bejsbolowe

W obliczu niezliczonej ilo
ści protestów, jakie napłynę
ły w środę do City Hall, kry
tykując władze miejskie i 
władze obrony cywilnej za u- 
życie alarmowego systemu 
wojennego syren do obwie
szczenia celebracji zwycię
stwa bejsbolowego Sox’ów 
chicagoskich we wtorek wie
czorem — wśród wyższych 
czynników miejskich powsta
ło poważne zaniepokojenie i 
— wreszcie komisarz straży 
pożarnej Robert J. Quinn 
przyjął na siebie ofiarnie — 
całą odpowiedzialność za ten 
“karygodny” (jak zgodnie 
twierdzą glosy protestu) 1 
niebezpieczny wybryk.

Zwycięstwo Soxów
Jak już wiadomo, we wto

rek o godzinie 10:30 wieczo
rem, gdy wiele rodzin ukła
dało się do snu lub spało już 
— przeszło 100 syren wojen
nych poczęło wyć przeraźli
wie w całym mieście 1 w są
siednim Evanston — wywo
łując popłoch i przerażenie 
wśród milionów ludzi, którzy 
myśleli w pierwszej chwili, że 
to wybuchła wojna i bombo
wce nieprzyjacielskie ataku
ją miasto.

Mayor Daley także wydał 
oświadczenie, przepraszając 
obywateli miasta za tę ponu
rą igraszkę, urządzoną przez 
zapaleńców bejsbolowych w 
City Hall.

Dar Polonii Amerykańskiej,
Aparat Roentgena w Jaśle
Dyrektor Tamtejszego Szpitala Powiatowego 

Dziękuje 32-mu Okręgowi Rady Polonii 
w Chicago

Jak już wiadomo z daw
niejszych komunikatów Rady 
Polonii Amerykańskiej, naj
ważniejszej i czołowej pol
skiej organizacji ratunkowej 
na terenie Stanów Zjednoczo
nych, do Polski przesłano w 
ostatnich czasach znaczną 
część lekarstw, narzędzi chi
rurgicznych i aparatów szpi
talnych.

Dary te oddają wielkie i 
niezmiernie ważne usługi le
karzom i szpitalom w Polsce, 
czego liczne nadchodzą z Pol
ski ostatnio dowody.

Poniżej zamieszczony jeden 
z takich dowodów, mianowi
cie list dyrektora Szpitala Po
wiatowego w Jaśle, nadesłany 
na ręce prezesa 32-go Okręgu 
Rady Polonii, W. Babicza w 
Chicago.
List

List datowany 18-go sierp
nia, bieżącego roku, brzmi w 
całości, jak następuje:

“Uprzejmie komunikuję, że 
aparat Roentgena dar Okręgu 
32-go Rady Polonii Amery
kańskiej dla tut. Szpitala zo
stał zmontowany i uroch- 
miony. Załączam zdjęcia za
równo budynku Szpitala jak i

samego aparatu, który służy 
dla dobra chorych. Ze wzglę
du na warunki techniczne, 
zdjęcia nie są dobrze wyko
nane, za co najmocniej prze
praszamy.

“ W dniu 8 lipca br., gości
liśmy w Szpitalu Panią S. Lo
rens, sekretarkę Zarządu 32 

I Okręgu Rady Polonii, która 
zwiedziła Szpital oraz urzą
dzenia gabinetu Roentgena.

“Obecnie rozpoczęliśmy bu
dowę bardziej nowoczesnego 
Szpitala, który chcielibyśmy 
wyposażyć w takie nowocze
sne aparaty jak: Elektrokar
diograf, uniwersalny pneu
matyczny stół operacyjny i 
zestaw nierdzewnych narzę
dzi chirurgicznych, w otrzy
maniu których mamy duże 
trudności.

“Bardzo nam muo, że Za
rząd 32-go Okręgu interesuje 
się naszym Szpitalem i równo
cześnie w imieniu chorych i 
własnym, wyrażamy serdecz
ne i szczere podziękowania za 
cenny dar.

(Podpis) Dr. Med. Antoni 
Ferens — Dyrektor Szpitala 
Powiatowego. — w Jaśle 

ZWYCIĘSKA PIŁKA. — Zdjęcie przedstawia 19-letniego Jacka 
Nicklausa na polu golfowym w Colorado Springs, Colo., jak 
strzela zwycięska piłkę w amatorskich zawodach o młodzieżowy 
szampionat w golfie.

wszechnego pokoju, mógł być 
zmuszony przez wątpliwą dy
plomację do tego, że gości tu
taj dyktatora, skąpanego w 
krwi niewinnych ofiar, mordo
wanych, torturowanych i gło
dzonych w komunistycznych 
więzieniach i obozach śmierci.
Kompromis Jest 
Niemożliwy

2) Wizyta tutaj hipokryty 
Chruszczowa ma tylko jeden 
cel — propagandę. Jest ży
czeniem Chruszczowa sprze
dać Ameryce i jej narodowi 
ideę koegzystencji.

Stanowczo stwierdzamy, że 
jest niemożliwy jakikolwiek 
kompromis między komuniz
mem a wolnością.

Albo to jest komunizm, któ
ry nie pozostawia żadnego 
miejsca dla wolności i god
ności ludzkiej, albo to jest 
wolność, która nie pozwala na 
żadne gwałty i prześladowa
nie.

Zimna wojna, która obecnie 
jest prowadzona jest rzeczy
wistą i zdecydowaną wojną, 
którą komunizm gorliwie pro
wadzi przeciwko całemu świa
tu w nadziej i zniszczenia o- 
statnich bastionów wolności.

Jedną z tych milczących 
broni wojny zimnej jest teoria 
koegzystencji, która w rozu
mieniu Sowietów oznacza tyl
ko przyjęcie w całości komu
nizmu przez wolny świat i 
totalne odrzucenie wszystkich 
szlachetnych ideałów dykto
wanych przez cnoty wolności 
i sprawiedliwości.

Z całą gwałtownością opo
wiadamy się przeciwko ko
operacji ze Związkiem So
wieckim, ponieważ dobrze 
wiemy z gorzkich doświad
czeń przeszłości, że jedynym 
celem Kremla jest zniszczenie 
demokracji.

Kooperować z komunizmem 
to znaczy wzmocnić jego po
lityczną, ekonomiczną i kul
turalną moc. Zachęcać zaś do 
koegzystencji z reżimami ko
munistycznymi, to znaczy u- 
znawać system komunistycz
ny za politycznie i społecznie 
równy z naszym systemem 
zachodnim. Takie uznanie 
może tylko jeszcze wzmóc 
wzrost komunizmu i przedłu
żyć ujarzmienie narodów, 
które niegdyś były wolne.
O Dynamiczną Akcję

3) Koegzystencja z komu
nizmem jest poddaniem się 
komunizmowi. Komunizm nie 
może i nie chce sam się poko
nać, wobec czego wszystkie 
wolne narody świata muszą 
połączyć się razem celem wy
pracowania etycznych, ducho
wych i społecznych metod 
zwalczania komunizmu. Jest 
to bardzo zasadnicze.

Bierność i obojętność muszą 
ustąpić dynamicznej akcji. 
Demokracja musi czynnie roz
szerzyć swą własną ideologię 
i przedstawić swe własne ide
ały krajom ujarzmionym za 
żelazną kurtyną. Demokracia 
musi prowadzić do wyścigu 
celem dostarczenia światu lep
szych warunków życiowych i 
ekonomicznych i społecznych 
dobrodziejstw dla wszystkich 
narodów świata.”
Proklamację Podpisali:

Ks. Norbert J. T r a p s a, 
przew. Chicagoskiej Rady 
Grup Narodowych i Amer.- 
Łotewskiego Stow. Katolickie
go, Niclas Latuszkin — Biało- 
rusko-Amer. Rada, Prof. Jan 
Ziemia, Wolny Ruch Czecho
słowacki, ks. prof. Arthur 
Voorus — Estońska Organ. 
Chicago, Henry Schwebel — 
Zjedn. Niemcy znad Wołgi, 
Bela K. Frank — Węgierscy 
Bojownicy Wolności, Emanuel 
Zichy — Węg. Ruch Min- 
szety’ego, Ks. Valdi Land- 
manis — Zjedn. Łotewskiego 
Org. Euphrosine Mikuzis — 
Rada Litewska Chicago, Dr. 
Cz. Piekarczyk — Kongres 
Pol. Am. Józef L. Pudło — 
kom. Pol. Leg. Am. Vet. i 
Milan Popovic — Klub Ser
bów.

Czytając “Dziennik Związ
kowy” dostajecie co dzień naj
świeższe wiadomości z całego 
wiata.

POLA-PIEROGI
Smaczne — Mrożone

Możecie otrzymać u nas 
i We Wszystkich Składach 

Groseryjnych.
Z KAPUSTA 
Z SEREM 
Z ŚLIWKAMI 
Z KARTOFLAMI 

I SEREM
Z KARTOFLAMI
Z MORELAMI 
Z BRZOSKWINIAMI 
Z CZEREŚNIAMI

3034 W. Cermak Rd.
Tei. Y Ar cis 7-6611
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PROJEKT RAKIETY PRZYSZŁOŚCI. Zdjęcie przedstawia szkic lotu nowej amer. rakiety przyszło
ści o napędzie atomowym, która zdolna będzie w ykonywać przeróżne zygzaki w powietrzu, aby uni
knąć trafienia jej przez pociski obrony przeciwrak ietowej. Ta rakieta przyszłości ma mieć kształt sa
molotu i ma latać też jak samolot, zmieniając swo bodnie kierunek.

Zapisujcie Dzieci Do Szkółki Języka
Polskiego Przy Wydz. Kongresu P. A

W następną sobotę — w 
Domu Wydziału Kongresu P. 
A. na Stan Illinois — 1838 W. 
Division Street — odbędą się 
zapisy do Szkółki Polskiej, 
istniejącej przy tym Wydzia
le. Zapisywać będzie można 
dzieci od godziny 1-szej do 4-ej 
po południu.

Oprócz języka polskiego w 
szkółce dzieci będą się uczyć 
pieśni polskich, inscenizacji i 
tańców ludowych. O dobrych 
rezultatach, jakie do tego cza
su już dała ta Szkółka, świad
czą występy dziatwy i mło
dzieży tej Szkółki, jakie o- 
statnio się odbywały w Sali 
Św. Trójcy w Lane Technical 
High School Auditorium i na 
telewizji.

Przy wpisie należy uiścić

Genewa. (DP).— Likwida
cja obozów dla uchodźców 
zagranicznych na terytorium 
Niemieckiej Republiki Fede
ralnej planowana jest przed 
końcem 1960 roku — oświad
czył delegat niemiecki na 
konferencji Międzynarodo
wego Komitetu Roku U- 
chodźczego.

Przedstawiciel Niemiec za
chodnich, wysoki urzędnik 
ministerstwa dla spraw wy
siedleńców Middelman powie
dział, że obecnie w NRF ist
nieje 57 obozów, w których 
przebywa 16 tysięcy uchodź
ców zagranicznych.

Poza tym w 1,234 obozach 
mieszkają niemieccy wysied
leńcy ze Wschodu, oraz w 800 
obozach jest 120,000 uchodź
ców z Niemiec wschodnich.

Rząd federalny i rządy kra
jowe mają nadzieję, że wszy
stkie te obozy będą zlikwido
wane do końca 1963 roku.

Jednakże trwający napływ 
uchodźców z Niemiec wscho-

Prezes Rozmarek 
Ostro Odparł 
Zarzuty Opozycji 

(Dokończenie ze str. lej) 
gium Związkowe” powiedział 
prezes Rozmarek.
Kontrola

Nawiązał dalej do kontroli 
i rewizji ksiąg związkowych 
przez egzaminatorów komi
sarzy asekuracyjnych stanów 
i jak po ukończeniu audytu 
przez tychże audytorów cen
zor Gunther przysłał własne
go kontrolera Celmera do ba
dania ksiąg ZNP kilka dni 
później. “Zapłaciliśmy dopie
ro przeszło $14,000 za pracę 
audytorom stanowym i w 
kilka dni później znowu ksią
żki NP mają być badane i 
znowu mamy wypłacać du
że sumy z kasy związkowej 
na te obliczenie — pytał pre
zes Rozmarek. “Ja nie po
zwolę na to ażeby fundusze 
związkowe, grosz wdów i sie
rot, były w ten sposób trwo
nione — wołał prezes Roz
marek — gdyż Zarząd Cen
tralny odpowiedzialny jest 
przed władzami asekuracyj
nymi za fundusze Związku. 
Zarząd Centralny odpowiada 
przed tymi władzami, a nie 
Cenzor” — mówił Rozmarek.

Na tym przerwano na jego 
życzenie dalsze sprawozda
nie prezesa Rozmarka o go
dzinie 5-ej i odroczono się 
do godziny 7-ej wieczorem.

Dalsze sprawozdanie pre
zesa Rozmarka jak i innych 
urzędników pozostawiono do 
wieczornej sesji. 

opłatę w sumie $3.00. Jest to 
opłata od ucznia za cały rok. 
Żadnych innych opłat przez 
cały rok szkolny nie będzie. 
Jeżeli z jednej rodziny zapisze 
się więcej jak jedno dziecko, 
to pierwsze płaci $3.00 a na
stępne po $2.00.

Dzieci będą przyjmowane 
od lat pięciu wzwyż, włącza
jąc studentki i studentów 
z średnich szkół (High 
School).

O ile by były potrzebne dal
sze informacje to należy się o 
nie zwrócić telefonicznie do 
kierowniczki Szkółki p. Wan
dy Rozmarek.' W czasie dnia 
telefonować: ARmitage 6- 
0700, a wieczorem AYenue 
3-0779.

dnich, utrudnia likwidację 
obozów.

Middelman podkreślił, że 
prawie jedna czwarta miesz
kańców NRF to ludzie, któ
rzy w pewnym momencie by
li uchodźcami. Co najmniej 
1 procent z tych byłych zbie
gów, skazanych jest czę
ściowo lub całkowicie na za
siłki dobroczynne.

Budownictwo 
Przemysłowe 
w Krakowskiem

Kraków. —(P).— Kosztem 
ponad dwudziestu miliardów 
złotych wybuduje się lub roz
buduje 37 zakładów przemy
słowych województwa kra
kowskiego w najbliższym sie
dmioleciu. Będą to zakłady 
przemysłu ciężkiego, chemi
cznego, lekkiego, spożywcze
go, materiałów budowlanych 
i inne. Oprócz rozbudowy hu
ty imienia Lenina w Nowej 
Hucie i wielkich zakładów 
chemicznych w Oświęcimiu 
przewiduje się między inny
mi budowę dużej tkalni dywa
nów w Suchej, oraz rozbudo
wę fabryki rur azbestowych 
w Szczucinie, huty szkła w 
Żabnie oraz Podhalańskich 
zakładów owocowo-warzyw- 
niczych w Tymbarku.

Budowa nowych zakładów 
oraz rozbudowa istniejących 
da pracę tysiącom ludzi. Sa
me tylko przedsiębiorstwa 
budowlane wykonujące wspo
mniane zadania, będą mu- 
siały zwiększyć zatrudnienie 
około siedem tysięcy robot
ników.

Polscy Wynalazcy 
Pracują

Warszawa. —(P).— Ponad 
1,100 wynalazków zgłoszo
no do Urzędu Patentowego w 
Warszawie w pierwszym pół
roczu tego roku, udzielono 
zaś w tym okresie 600 paten
tów. Równocześnie prawa 
swe zabezpieczyło na terenie 
Polski 280 wynalazców z za
granicy.

Remontują Pałace
Szczecin. —(P).—Nie wy

korzystane dotychczas pałace 
w powiecie Drawsko (woje
wództwo szczecińskie) re
montowane są przez załogi 
fabryczne, które uruchomią 
tam całoroszne wczasy.

I tak—Zgierskie Zakłady 
Przemysłowe remontują pa
łac w Słowiankach, zaś elek
trownia “Czechnica”—w Cie
szynie Drawskim.

Cenzor Gunther Zdał 
Sejmowi 33-mu 
Sprawozdanie

(Ciąg dalszy ze stron, lej) 
nych i współpracował z inny
mi etnicznymi grupami, in
teresując się także pomocą na
rodowi węgierskiemu.
Co Robił i Dlaczego

Uważa, że powierzone sobie 
zadania na Sejmie 32 spełnił 
i oddaje decyzje nad tym Sej
mowi w Hartford. Nie godził 
się na to, aby Rada Nazor- 
cza była zależna od Zarządu 
Centralnego i opisał szczegó
łowo cały przebieg znany już 
Związkowcom Zjazdu Rady 
Nadzorczej, który miał skoń
czyć się postawieniem go w 
stan oskarżenia. Wobec czego 
udał się na drogę sądową i sę
dzia amerykański podtrzymał 
go w zupełności. Dalej poru
szył znane już sprawy miano
wania naczelnego redaktora i 
sprawę lekarza naczelego. Po
ruszył sprawę inflacji, która 
d o t y c z y nie tylko majątku 
ZNP, ale nawet bondów rzą
dowych.
Inne Sprawy

Nadto omówił obszernie 
znane już sprawy audytu 
ksiąg w ZNP i ksiąg w wy
dawnictwach związkowych, a 
szczególnie obszernie poświę
cił wiele czasu historii hipotek 
związkowych, na których lo
kowane są fundusze ZNP. A 
zrobił to na podstawie skarg 
wniesionych do niego przez 
skarbnika Tomaszkiewicz, — 
którego list odczytał w całej 
rozciągłości. Wobec tego po
lecił kontrolerowi zbadanie 
sprawy tych hipotek, a gdy 
ten stwierdził, że nie ma dość 
pomocników do takiej inwe- 
stygacji oddał audyt rachmi
strzowi Celmerowi, a potem 
naznaczył Celmera do Przed
sejmowego Komitetu Budże
tu. Chodziło o hipoteki wyda
wane przed Sejmem w Minne
apolis. Następnie zakreślił 
obraz spraw, które doprowa
dziły do zwołania Sejmu Nad
zwyczajnego, na którym nie 
było quorum, przyznając, że 
miał wątpliwości, czy zwoły
wać taki Sejm.
Poruszenie

Cenzor Gunther wywołał 
dłuższą burzę, którą musiał 
uspokajać przew. Adesko na 
sali, gdy poruszył sprawę o- 
skarźenia wniesionego prze
ciw wiceprezesowi dr Stefano
wi Lisowskiemu, który jak 
wiadomo nie ubiega się na u- 
rząd. Izba zareagowała silnie 
przeciw temu, wyrażając nie
zadowolenie z tego, że poru
szane są sprawy osobiste.

Przypomniał, że takie o- 
skarźenie było wniesione prze
ciw wiceprezesowi Lisowskie
mu i przeciw niemu Cenzoro
wi, którego oskarżono o to, 
że miał być rzekomo komuni
stą — jak mówił Cenzor w 
swym sprawozdaniu. Tymcza
sem oba te oskarżenia i prze
ciw niemu i przeciw dr Lisow
skiemu Rada Nadzorcza na 
zjeździe w Cambridge Springs 
odrzuciła. Tłumaczył się, że o- 
trzymał od prezydenta Roose- 
velta list, aby zorganizował 
grupy narodowościowe w A- 
meryce dla pomagania wysił
kowi wojennemu kraju i od
parł zarzuty postawione mu 
przez “Nowy świat” w spra
wie American Slav Congress, 
jak i zaprzeczył, by wysłał 
list na zjazd Niemców w Ko
lonii. W końcu odparł zarzuty 
jakoby gazeta wydana przez 
organizację, której jest pre
zesem kpiła z uroczystości 
350-lecia przybycia Polaków 
do Jamestown, mówiąc że by
ła to cięta satyra skierowana 
przeciw rdzennym Ameryka
nom w obronie Polaków, a nie 
było w tym ataku na uroczy
stości polonijne urz ą d z o n e 
przez Kongres Polonii. Na 
tym odroczono sesję sejmo
wą do godziny 2-ej po połu
dniu.

Niemcy Zachodnie Zapowiadają 
Likwidację Obozów Uchodźczych 
Obecne Na Terenie Niemieckiej Republiki

Federalnej Istnieje 57 Obozów 
z 16,000 Uchodźców

Sejm Uczcił Długą Owacją 
Zasługi Rozmarka

(Dokończenie ze str. 1-szeJ) 
jak i w Fraternal Congress, 
w Wydziale Oświaty itd.

Ponieważ wiceprezeska Dy
mek stale zabiegała o to, aże
by szeregi Związku rosły i po
święcała dużo starań w pracy 
werbunkowej, urządzając róż
ne kontesty werbunkowe, — 
przeto podała różne cyfry, ja
kie rezultaty odniosły jej sta
rania na tym odcinku.

Mówiła o konteście werbun
kowym, wydanym dla Wydzia
łu Kobiet, jak i różnych in
nych kontestach, — oraz o 
wręczeniu i nadsyłaniu na 
jej ręce aplikacyj nowego 
członkostwa, podczas uroczy
stości Związkowych, także na 
jej ręce wpłynęło ogółem w 
okresie czteroletnim 3,407 a- 
plikacyj, na ogólną sumę u- 
bezpieczenia $3,659,000.

(Sprawozdanie wiceprezeski 
Dymek omówimy obszernie w 
następnych wydaniach Dzien
nika Związkowego.)

Izba Sejmowa przez powsta
nie z miejsc i oklaski dzięko
wała wiceprezesce Dymek za 
jej pracę. Związkowczynie 
pragnęły wykazać pani Dymek 
swą wdzięczność za te stara
nia, to też komisarka Okręgu 
III, pani Anna Tuman, w i- 
mieniu komisarek wręczyła 
jej piękny bukiet róż, a na
czelna organizatorka Wydzia
łu Kobiet, Wiktoria Pietkie
wicz przemówiła od serca, sła
wiąc zasługi wiceprezeski Dy
mek i jej wręczyła 175 aplika
cji nowych członków, zdoby
tych przez komisarki i orga
nizatorkę w okresie ostatnich 
dziesięciu dni.

Pani Pietkiewicz prosiła, a- 
by Związkowczynie, które pra
gną dołączyć do tego bukietu 
życzeń dla wiceprezeski Dy
mek, najbardziej miłych jej 
sercu w postaci aplikacyj no
wego członkostwa, ażeby były 
nadsyłane do biura p. Dymek 
do 1 października. Wymieniła 
nazwiska pań i Okręgów, któ
re najwięcej przyczyniły się do 
zdobycia tych aplikacji. Lista 
ta będzie ogłoszona w najbliż
szej przyszłości.
Sprawozdanie Wiceprezesa 
Lisowskiego

Sprawozdanie wiceprezesa 
Lisowskiego — wstrząsnęło 
wszystkimi obecnymi.

Zawierało bowiem tyle bó
lu za doznane krzywdy i znie
sławienie jego imienia przez 
paszkwilantów.

Wygłoszone w najczystszym 
języku polskim, spokojnie, ale 
silnie i stanowczo, wywarło 
niezatarte wrażenie na wszy
stkich.

Wiceprezes Lisowski mówił 
o swych zabiegach i pracy w 
Wydziale Młodzieżowym — o 
doskonałych rezultatach tych 
starań.

Kochając szczerze Związek, 
w którego kołach wyrósł od 
najmłodszego dziecięstwa, ko
chając wszystko co polskie i 
nasze, powiedział wicep. Li
sowski w swym sprawozdaniu: 
— “Nie po to byliśmy wybrani 
urzędnikami ZNP, ażeby po- 

Międzynarodowy 
Kongres 
Zakrystianów

Wiedeń. (N) — Zakończył 
się tutaj międzynarodowy 
kongres zakrystianów z udzia
łem tysiąca delegatów, przy
byłych z Austrii, Belgii, Fran
cji, Niemiec zach. Holandii, 
Szwajcarii i Włoch. Wśród re
zolucji powziętych przez kon
gres należy zanotować jedną 
z nich, domagającą się pod
wyżki honorariów dla zakry
stianów. 

grzebać polskość, jak dążyły 
do tego pewne osoby.”

“Dlatego też starałem się 
uświadamiać młodzież o du
mie jaką powinna posiadać ze 
swego polskiego pochodzenia.

“Kocham Związek”, powie
dział wicep. Lisowski. “Ko
cham go tak silnie i na zawsze, 
że poświęciłem dla Związku 
mą profesję jak i moje dobre 
imię. Pomimo wszystkiego 
będę dalej pracował dla 
Związku, a ci, którzy znają 
moją pracę, jak i historia 
Związku oceni me starania i 
zabiegi w pracy dla Związku.”

Dalsze jego silne słowa wy
głoszone na tym Sejmie, po
zostaną wyrzutem sumienia 
dla tych, którzy tak zdolnego 
i pracowitego Związkowca 
starali się odrzeć z czci i ho
noru.

Izba Sejmowa powstała x 
miejsc i silnymi, długotrwały
mi oklaskami, dziękowała 
wicep. Lisowskiego za pracę 
i ukochanie Związku.

W przerwie między spra
wozdaniami przemówił krótko 
były kongresman Antoni Sad- 
lak, członek Komitetu Przed
sejmowego i dyrektor regio
nalnego biura amerykańskich 
weteranów w Connecticut.

Także przemówił sędzia 
Wiktor Targoński i dr. Jasiń
ski, lekarz naczelny Zjedno
czenia PRK.
Sprawozdanie 
Sekretarza Foszcza

Dłuższe szczegółowe spra
wozdanie w sposób byznesowy 
i jasny zdał sekretarz gene
ralny Józef Foszcz.

W pierwszej części wyjaśnił 
i odpowiedział na zarzuty 
skierowane pod jego adresem.

W drugiej zaś części spra
wozdania rzucił jasny zarys 
działalności organizac y j n e j 
ZNP.

Następnie odpowiedział na 
zarzuty opozycji, dlaczego nie 
wysłał listów zwołujących 
Sejm Nadzwyczajny. — Dla
tego, że Rada Nadzorcza i Za
rząd Centralny powzięły u- 
chwały, iż nie ma ważnych 
spraw, wymagających natych
miastowego zwołania Sejmu, 
ani nie ma spraw nagłych i 
tak ważnych, któreby uspra
wiedliwiały wydatek wielu 
dziesiątek tysięcy dolarów. 
Wobec tego musiał zastosować 
się do uchwał większości.

Następnie wytłumaczył, że 
krytykowano o to, że wysłał 
list do komisarza asekuracyj
nego stanu Illinois o decyzjach 
Sejmu. W tym wypadku za
stosował się jedynie do Kon
stytucji, która nakazuje mu 
po każdym Sejmie zawiado
mić komisarza asekuracyjne
go.

W końcu wyjaśnił, dlaczego 
na Sejmie tym jest mniej po
słów.

Najpierw zmniejszyła się 
liczba posłów o 8 urzędników 
Zarządu Centralnego, którzy 
do Sejmu 32 mieli głos posel
ski, a na Sejmie w Minneapo
lis im ten głos odebrano. Na
stępnie, na skutek łączenia się 
Gmin spadła liczba posłów 
przez eliminację ułamków 
członkostwa w Gminach. W 
końcu wyjaśnił, że Cenzor nie 
otrzymał zwrotu wydatków 
swoich w sumie $100 miesięcz
nie dlatego, że według opinii 
prawnej, powinien był podać 
dokładny spis wydatków, a 
tymczasem tego nie chciał 
uczynić.

Powinne były nastąpić, we
dług regulaminu, dokończe
nia sprawozdań urzędników, 
a mianowicie — skarbnika To
maszkiewicza, jednak z po
wodu spóźnionej pory, blisko 
11 w nocy, odroczono je do 9 
rano w czwartek.

UNDER NEW MANAGEMENT 

STEP IN TO GLAMOUR 
BEAUTY SALON 

6358 N. Fairfield Ave.
Imported, Modern, Artistic Hair Styling, 

Tint and Dye Specialist by NORMA
For Appointment Call HO 5-9483 

MISS BEBE, Proprietor

Rozweselcie Dom Swój Pieśnią, Którą Prawdopodobnie 
Dawno Już Zapomnieliście

“Polska Pieśń Ludowa”
Oto tytuł książki zawierające) wielki wybór pieśni ludowych, 
które zebrał i wraz z objeśnieniami pochodzenia tychże opracował

DR. JAN ST. BYSTROŃ
Prof. (Jniw Poznańskiego

Cena Egzemplarza $1.50
(UWAGA: Nie jest to śpiewnik)

Obecnie do nabycia tylko w Dzienniku Związkowym. Ładna, 
trwała oprawa Mnóstwo pieśni wziętych z tycia ludu naszego 

orzez lud nasz śpiewanych Znajdziecia tam pieśni rodzinne, 
weselne, miłosne, pasterskie, żołnierskie, flisackie, myśliwskie, 
dziadowskie złodziejskie • inne

Zamówienia, wraz i załączeniem naleiytości w sumie 11.5# 
nadsyłać należy:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Ave. Chicago 22. UL

C. O D NTE WYSYŁAMY


